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Wojciech Jaruzelski przyjął 

Muammara Kadafiego

Obopólnie korzystny rozwój 
współpracy Polski i Libii

W ARSZAW A PAP. Wczoraj przybył do Polski z wizytą przy­
jaźni przywódca Rewolucji 1 Września w  Libijskiej Arabskiej 
Dżamahiriji Ludowo-Socjalisiycznej —v płk Muammar Kadafi.
NA warszawskim lotnisku — Gorące przyjęcie zgotowała 

udekorowanym transparentem przywódcy swego kraju obecna 
powitalnym oraz flagami obu na lotnisku grupa młodych L i- 
krajów — libijskiego gościa bijczyków pracujących i ksztal- 
serdecznie powitali: I  sekretarz cących się w Polsce.
KC PZPR, prezes Rady M ini- Tego dnia pik Muammar Ka- 
strów, gen. armii Wojciech Ja- cjaf i wraz z towarzyszącymi mu 
ruzelski i przewodniczący Rady osobami przybył na Plac Zwy-
Państwa Henryk Jabłoński.

Nowy miesięcznik 
„Merze i Ziemia”

I A K  Już in fo r m o w a l iś m y  Szcze­
c in  o t r z y m a ł n o w e  c za so p ism o . 
W c z o ra j w  k io s k a c h  „ R u c h u ”  u k a ­
z a ł s ię  p ie rw s z y  n u m e r  m ie s ię c z ­
n ik a  s p o łe c z n o - k u ltu r a ln e g o  „ M o ­
rz e  i  Z ie m ia ” . P is m o  n a w ią z u je  w  
s w o ic h  t re ś c ia c h  d o  w y d a w a n e g o  
w  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  ty g o d n i­
k a ,  k t ó r y  u k a z y w a ł s ię  po d  ty m  
ty tu łe m .  J a k  c z y ta m y  w  n o c ie  r e ­
d a k c y jn e j .  m ie s ię c z n ik  b ę d z ie  p o ­
d e jm o w a ł te m a ty  s p o łe c z n e , p o l i ­
ty c z n e , k u l tu r a ln e ,  k tó r e  w y n ik a ­
ją .  z p o ło ż e n ia  g e o g ra f ic z n e g o , a 
k tó r e  g 'od ne są u w a g i C z y te ln ik ó w  
n ie  t y l k o  r e g io n u  s z c z e c iń s k ie g o .

Re i  a k to re m  n a c z e ln y m  „ M o r z a  1 
Z ie m i ”  z o s ta ł R y s z a rd  L is k o w a c k i
—  p is a rz  t p u b l ic y s ta .

Dramatyczny pojedynek 
Schmidta z opozycją

W  D R A M A T Y C Z N Y  p o je d y n e k  
p o m ię d z y  k a n c le rz e m  S c h m id te m  1 
o p o z y c ją  p r z e k s z ta łc i ło  s ię  9 bm . 
p ie rw s z e  p o  p r z e rw ie  w a k a c y jn e j  
p o s ie d z e n ie  z a c h o d n ło n ie m ie c k ie -  
go  B u n d e s ta g u . W  cza s ie  te g o  po ­
s ie d z e n ia . k tó r e  o f ic ja ln ie  m ia ło  
b y ć  p o ś w ię c o n e  d e b a c ie  n a d  p rze d  
ło ż o n y m  p rz e z  rz ą d  tz w .  o rę d z ie m  
o  s ta n ie  n a ro d u , k a n c le r z  — w  
o b l ic z u  c o ra z  b a r d z ie j  n a s i la ją c e j 
s ię  k r y t y k i  je g o  p o l i t y k i  z sze re ­
g ó w  C D U /C S t;  — w e z w a ł o p o z y c ję  
d o  w y s tą p ie n ia  z o f ic ja ln y m  w n io s  
k ie m  w  s p r a w ie  tz w .  k o n s t r u k t y w ­
n e g o  w o tu m  n ie u fn o ś c i.  W  w y p a d ­
k u ,  g d y b y  te g o  r o d z a ju  w n io s e k  
u z y s k a ł w ię k s z o ś ć , w  B u n d e s ta g u  
d o s z ło b y  d o  z m ia n y  s ze fa  rz ą d u  
be z  w y b o ró w .

O d p o w ia d a ją c  n a  w y s tą p ie n ie  sze 
fa  r z ą d u , p rz e w o d n ic z ą c y  o p o z y c j i
— H e lm u t  K o h l  o d r z u c i ł  s u g e s t ie  
S c h m id ta  s tw ie r d z a ją c ,  iż  z d a n :em  
C D U /C S U , je d y n y m  w y jś c ie m  z 
o b e c n e g o  k r y z y s u  w e w n ą t r z p o l i ­
ty c z n e g o . w  ja k im  z n a la z ł s ię  ga ­
b in e t  s o c ja ld e m o k ra ty c z n y ,  je s t  u -  
s tą p ie n ie  k a n c le r z a  1 ro z p is a n ie  
n o w y c h  w y b o r ó w  d o  B u n d e s ta g u .

Uwolnienie polskich dyplomatów w Sarnie

3 minuty policji 
szw ajcarskiej
Florian Krus2yk vel „pułkownik Wysocki“

WCZORAJ o godzinie 10.45 oswobodzono pracowników pol­
skich, więzionych od poniedziałku przez terrorystów w okupo­
wanym gmachu ambasady PRL w  Bernie. Wszyscy terroryści, 
których było czterech, zostali aresztowani.
AKCJA policji szwajcarskiej roryśtów zbiorniki te eksplodo- 

rozpoczęła się o godzinie 10.42. wały, wydzielając duszący gaz.

Reporterzy obserwujący akcję 
naliczyli podczas jej trwania 
około 10 wybuchów.

Agencja U P I pisze, że w akcji 
odbicia zakładników uczestniczy 
ło 35 policjantów.

Zakładników uwolniono

(Dokończenie na sir. 3)

W tym czasie dostarczono pod W  tej samej chwili do gmachu „ ieca!e 2 4  godziny przed umv- 
drzwi wejściowe do ambasady ambasady wdarł się oddział wem term > u tem>-
zbiornik, z rzekomą żywnością funkcjonariuszy policji w .m as- rystóv, grozj,; że w ¡,,
dla sterroryzowanych pracowni- kach gazowych. Brom palnej me tefc „ . „ ran0 wysadzą budynok 
ków polskich. Jak okazało się musiano użyć. w  powietrza j wJymor j uj!, więż-
po kilku sekundach,, w  momon- W 3 min. pozmej wyprowa- nJ6w ,jeśu nie łw  g  ich \  
cie przejmowania ich przez ter- dzono terrorystów, a następnie 

uwolnionych pracowników amba 
sady. Lekarze jednego ze szpi­
tali berneńskich poinformowali 
korespondenta PAP w rozmo­
wie telefonicznej, iż zdrowiu 
tych osób nie zagraża niebez­
pieczeństwo.

Przywódca bandy terrorystów, 
przedstawiający się jako „puł­
kownik Wysocki”, okazał się w  
rzeczywistości Florianem K ru- 
szykiem karanym w  przeszłości 
za napad zbrojny na zakład ju­
bilerski w Wiedniu. Jako rze­
komo prześladowany w  Polsce 
opozycjonista ubiegał się w 
Szwajcarii o azyl polityczny, 
którego nie otrzymał.

Wzrost poziomu 
radioaktywności

L O N D Y N  P A P  B r y t y js k a  ag e rf- 
c ja  e n e r g ii  a to m o w e j o p u b l ik o w a ­
ła  r a p o r t ,  w  k t ó r y m  in fo r m u je ,  że 
w  r o k u  1081 p o z io m  p y łó w  r a d io ­
a k t y w n y c h  w -a tm o s fe r z e  z ie m s k ie j 
w z ró s ł t r z y k r o tn ie  w  p o r ó w n a n iu  
z i lo ś c ią  z a re je s tro w a n ą  w  r o k u  
1980.

g łó w n ąS p e c ja liś c i u w a ż a ją , łż  
p r z y c z y n ą  W z ro s tu  obee 
a tm o s fe rz e  p y łó w  r a d io a k t y w n y c h  
je s t  c h iń s k a  p ró b a  n u k le a rn a  p rz e  
p ro w a d z o n a  16 p a ź d z ie rn ik a  1980 
r o k u .

l e s z c z e  j e d e n  
„ d z i e ń  © ’e s y s n y "

BE R LIN  ZACHODNI PAP. żachodnioberłińskiej organizacji 
W  końcu tego tygodnia rew :- „związku wypędzonych”, Ger- 
zjonistyczne organizacje zioro- hard Dewitz. Podważa on tzw. 
kowskie w RFN i Berlinie Za- układy wschodnie, tj. układy 
chodnim, skupione w  tzw. z wiąz zawarte przez RFN z krajami 
ka wypędzonych, po raz kolej- socjalistycznymi, również z Pol­
ny będą obchodzić tzw. dzień ską, twierdząc, iż nie są to ukla- 
ojczyzny. Tym razem pod zna- dy regulujące sprawy granic, 
miennym hasłem: „10 lat ukla- Opiera się przy tym na orze- 
dów wschodnich — problem czeriiu Federalnego Trybunału 
niemiecki pozostaje otwarty”. Konstytucyjnego z 1973 r. stwier

To właśnie hasło stanowiło dzającym, - iż I I I  Rzesza prze- 
motyw przewodni artykułu, jak i trwała klęskę faszyzmu w 1945 
na łamach springerowskiej „Ber- roku i... istnieje nadal," stąd też 
liner Morgenpost” zamieścił szef „częściami składowymi Niemiec”

Chiński satelita
P E K IN  P A P , J a k  p o in fo r m o w a ła  

a g e n c ja  p ra s o w a  S in h u a  w  c z w a r ­
te k  w p ro w a d z o n o  n a  o r b it ę  k o le j ­
n e g o  .c h iń s k ie g o  s a te l i tę  Z ie m i.  
W s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  na  je g o  p o ­
k ła d z ie  p r a c u ją  n r a w id ło w o .  S in ­
h u a  d o d a je ,  że je s t  o n  p rz e z n a c z o ­
n y  d o  p ro w a d z e n ia  b a d a ń  n a u k o ­
w y c h .  , •

są również „Niemcy środkowe’’ 
(czyli dzisiejsza, suwerenna 
NRD), jak i „obszary na wschód 
od Odry/Nysy”, czyli prawie ied 
na trzecia terytorium Polski.

G. Dewitz wzywa do podtrzy­
mywania tzw. problemu nie­
mieckiego oraz do stałego przy­
pominania tycłi spraw społe­
czeństwu, zwłaszcza pedagogom, 
a przez to młodej generacji.

REUTER podaje, że granat 
ukryty w paczce wybuchł, a 
wtedy policjanci, należący do 
specjalnej jednostki antyterro­
rystycznej, wtargnęli do budyn­
ku uzbrojeni w pistolety maszy­
nowe, granaty ogłuszające oraz 
z gazem łzawiącym.

Według innych doniesień, po­
licjanci wysadzili w powietrze 
drzwi do budynku, po czym 
wbiegli do środka. v

Tym razem
ambasada PRL

w Sztokholmie
S Z T O K H O L M  P A P . N ie  trz e b a  

b v lo  d łu g o  p o  B e rn ie  czeka ć . 
S tw a rz a n a  p rz e z  w ro g ie  P o ls c e  l u  
d o w e j k o ła  e m ig r a c ji  a tm o s fe ra  
p r z y n io s ła  e fe k t .  W  c z w a r te k  a n o ­
n im o w y  o s o b n ik  z a te le fo n o w a ł rto  
r e d a k c j i  s z w e d z k ie j p o p o lu t in ió w k i  
„ E x p r e s s e n ”  o ś w ia d c z a ją c , że w  
b u d y n k u  a m b a s a d y  I» R L  w  S z to k ­
h o lm ie  z n a jd u je  s ię  b o m b a  zeg a ­
r o w a ,  k tó r a  w y b u c h n ie  o  g o d z i­
n ie  14.

Z a w ia d o m io n y  p rz e z  p o l ic ję  p e r ­
so n e l a m b a s a d y  o p u ś c i ł  b u d y n e k ,  
w o k ó ł  g m a c h u  w s tr z y m a n o  ru c h  
k o ło w y  i p ie s /y .  E k ip a  e k s p e r tó w  
po  g o d z in ie  14 p rz e s z u k a ła  te re n  
w o k ó ł a m b a s a d y  n ie  z n a jd u ją c  ła ­
d u n k u  O k o ło  g o d z in y  15 a m b a sa d a  
p o d ję ła  p ra c ę .

O c z y w iś c ie  n ie t r u d n o  d o m y ś lić  
s ię . ja k ie  k o la  p o d ję ły  k o le jn ą  
p ró b ę  z a s tra s z e n ia !

cięstwa w Warszawie, gdzie iło- 
żył wieniec na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza.

W  czasie ceremonii odegrano 
hymny narodowe obu krajów, 
a kompania reprezentacyjna 
WP oddała honory wojskowe.

Następnie odbyło się spotka­
nie I  sekretarza KC PZPR, pre­
zesa Rady Ministrów, przewod­
niczącego WRON, gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego z przy­
wódcą Rewolucji 1 Września w  
Libijskiej Arabskiej Dżamahi-

(Dokończenie na str. 2)

Broszura o reformie płac

„Ile? Komu? 
Za co?”

W A R S Z A W A  P A P . „ I le ?  K o  
m u ?  Z a  c o ’ ”  — p o d  ta k im  
ty tu łe m  u k a z a ła  s ię  z a p o w ia ­
d a n a  o d  d a w n a  b ro s z u ra  p re ­
z e n tu ją c a  w s tę p n e  z a ło ż e n ia  
k ie r u n k ó w  r e fo r m y  zasad w y  
n a g ra d z a n ia . B ro s z u rę  o p ra c o ­
w a n ą  p rz e z  M in is te r s tw o  P r a ­
c y ,  P ia ć  i  S p ra w  S o c ja ln y c h , 
a w y d a n ą  n a k ła d e m  „ R z e c z y ­
p o s p o l i te j ”  m o ż n a  k u p ić  w  
k io s k a c h  „ R u c h u ” . K o s z tu je  
20 zł,

A u to rz y  t e j  p u b l ik a c j i  lic z ą  
n a  w y w o ła n ie  o g ó ln o s p o łe c z ­
n e j  d y s k u s j i  n a d  p r o je k te m  
r e fo r m y  p ła c . K tó ra  p o w in n a  
w e jś ć  w  ż y c ie  z  p o c z ą tk ie m  
p rz y s z łe g o  r o k u  — je d n o ra z o ­
w o  lu b  s u k c e s y w n ie . N a le ż y  
o c z e k iw a ć , że b ę d z ie  to  d y s ­
k u s ja  n a p ra w d ę  p o w s z e c h n a  z 
u w a g i n i "  p o d  s ta w o w e  zn a cze ­
n ie  t e j  k w e s t i i  d la  n a s z y c h  
b u d ż e tó w  i  s a m o p o c z u c ia , a 
ta k ż e  d la  p o w o d z e n ia  r e fo r ­
m y  g o s p o d a rc z e j i  r e a liz a c ji  
ża.sad s p r a w ie d l iw o ś c i spo­
łe c z n e j.

Dziś inauguracja

sezonu w Filharmonii

Solista:
Piotr Pafeczny

KO LEJNY sezon muzyczny w  
Państwowej F ilha rm on ii Szcze­
cińskie j im. M . Karłow icza  
otworzy dzisiaj koncert, prowa-

(Dokończenie na str. 2)

Pod znakiem polskiej bandery

W ie lk ie  r e g a t y
. N IE  BĘDZIE odrobiny prze- wściągliwości wiele uwagi i po­
sady w stwierdzeniu, że wielkie chlebnych relacji poświęcili poi. 
regaty „Operation Sail 82” prze skim jachtom, które jak nja- 
biegały pod znakiem polskiej wiali z przekąsem nasi żegla- 
bandery. Absolutną rewelacją rze „robiły regaty”.-N a  starcie 
było zaprezentowanie naszej no- w Falmouth, małym angielskim 
wej fregaty — „Daru Młodzie- miasteczku, w Kornwalii, zamel 
ży”. Organizatorzy regat brytyj- m
skie STA- (Sail Training Asso-
cation) pomimo angielskich po- (Dokończenie na Str. 5)

DZIŚ
W NUMERZE: o  Czas na refleksje Niechlujstwa portret własny ♦  Aktor potrafi! ♦  Dymek z papierosa ♦
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Terminy wydawania 
kart zaopatrzenia

W Y D Z IA Ł  H a n d lu  1 U s łu g  U M  
in fo r m u je  o  te rm in a c h  o d b io ru  
k a r t  z a o p a trz e n ia  n a  p a ź d z ie rn ik

O d d z ia le  R e g la m e n ta c j i  p rz y  
a b o tn ic z e j 26. 1 t a k :  z a k ła d y  p

Solista:
Piotr Paleczny
(Dokończenie ze str. I)

dzony przez dyrektora Stefana 
M ar czyha z Piotrem  Paleczny m  
jako solistą. Nasz znakomity 
chopinlsta grać będzie IV  Sym­
fonię Koncertującą Karola Szy­
manowskiego w  tnoającym  obec­
nie roku  poświęconym pamięci 
tego kompozytora\ W programie 
jest również V I Sym fonia „Pa? 
t  etyczna" P iotra Czajkowskiego. 
Pierwszy koncert odbędzie się 
dzis ia j (początek — godz 19.30) 
i powtórzony zostanie ju tro  
(godz. 18).

P iotr Paleczny dobrze jest 
znany szczecińskiej publiczności 
z występów w  naszej F ilharm o­
nii. Jego obecny pobyt poprze­
dza wyjazd artysty  na koncerty 
w  Meksyku.

P O  p lą tk o w o -s o b o tn lc h  k o n c e r ­
ta c h ,  d y r e k c ja  F i lh a r m o n ii  j u ż  na  
p o n ie d z ia łe k ,  13 b m ,  z a p ra s z a  m e ­
lo m a n ó w  n a  n a d z w y c z a jn y  k o n c e r t  
L e n ln g r a t lz k le g o  C h ó ru  A k a d e m ic ­
k ie g o ,  k t ó r y  p r z y b y w a  n a  g o ś c in n y  
W y s tę p  z p r o g ra m e m  m u z y k i  d a w ­
n e j ,  s ta ro c e r k ie w n e j  i  lu d o w e j.  
T r a d y c ja  te g o  ze s p o łu  9 lę ga ... X V  
s tu le c ia ,  d o tą d  b o w ie m  rrrz e d  w ie ­
k i  w ie d z ie  c ią g ła  h is to r ia  te g o  c h ó ­
r u !

R a m o w y  p ro g ra m  k o n c e r tó w  sum  
fo n ic z n y c h ,  k tó r e  o d b y w a ć  eię bę ­
d ą  to s e z o n ie  19S2/S3, n ie  je s t ,  bo  
n ie  m o ż e  b y ć ;  je s z c z e  d o k ła d n ie  
W y p e łn io n y . W e  w rz e ś n iu  s łu c h a ć  
b ę d z ie m y  je s z c z e  A n d r z e ja  K a tu -  
a lń s k ie g ó , k t ó r y  w y k o n a  I I I  K o n ­
c e r t  A n to n ie g o  R u b in s te in a . W  
p a ź d z ie rn ik u  w y s tą p ią  k o le jn o  
p rz e d  s z c z e c iń s k ą  p u b lic z n o ś c ią :  p ia  
n is ła  m e k s y k a ń s k i J o rg e  F e d e r ic o  
O s s o rlo , d y r y g e n t  k u b a ń s k i  R o b e r ­
to  S a n ch e z  F e r r e r ,  b u łg a rs k i  p la ­
n is ta  G a te w  o ra z  h o le n d e rs k i  d u e t  
fo r t e p ia n o w y .  W  l is to p a d z ie  w  F i l  
h a r m o n i i  w y s tę p o w a ć  b ę d z ie ,  o b ­
c h o d z ą c y  s to o ie  X X X ~ le c ie ,  C h ó r  
A k a d e m ic k i  p o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j  N a  k o n c e r t  g r u d n io w y ,  17 i  
18 te g o  m ie s ią c a , n a  z a k o ń c z e n ie  
R o k u  H a y d n o w s łc ie g o , S te fa n  M a r -  
e t y k '  p la n u je  w y s ta u A e n ie  „ S tw o ­
rz e n ie  Ś w ia ta " ,  r  u d z ia łe m  Szcze­
c iń s k ie g o  C h ó ru  K a m e ra ln e g o

C o d o  d a ls z y c h  p r o je k tó w , to  
m o ż n a  je szcze  p o w ie d z ie ć ,  iż  to  
g w lą z k u  z o g ło s z e n ie m  r o k u  p r z y ­
sz łe g o  R o k ie m  B ra h m s a  — u s ły ­
s z y m y  w  F i lh a r m o n ii  je g o  k o m p o ­
z y c je :  s y m fo n ie , k o n c e r ty  t  p r a w ­
d o p o d o b n ie  „ R e q u ie m " .

W s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to ,  t e  se­
z o n  m u z y c z n y  b ę d z ie  b o g a ty  l  sa­
t y s fa k c jo n u ją c y  w s z y s tk ic h  lu d z i  
in te r e s u ją c y c h  «4« m u z y k ą .

u l
R o b o tn ic z e j 26. 1 t a k :  z a k ła d y  p r a ­
c y  m o g ą  o d b ie ra ć  k a r t y  13 b m . 
n u m e r y  o d  1 d o  72. 14 b m . -  73 
d o  144. 15 b m  -  145 d o  216. 1« b m .
— 470 d o  476 5 373 d o  432, 17 b m
— 433 d o  469 i 217 d o  252 20 bm .
— 253 d o  324. 21 b m  -  325 d o  372 
i  477 d o  482, 22 b m . k o n s u la ty  o -  
ra z  c u d z o z ie m c y . 23 b m . p a r a f ie .  
K a r t y  te  w y d a w a n e  b ę d ą  w  godz. 
od  8 d o  14.30

W  g o d z in a c h  o d  8 d o  15 w y d a ­
w a n e  b ę d ą  p o n a d to  k a r t y  za o p a ­
tr z e n ia  in d y w id u a ln y m  o d b io rc o m . 
W  d n iu  13 b m . p o s ia d a c z o m  n u ­
m e r ó w  e w id e n c y jn y c h  o d  1 do  
1000, 14 b m  — o d  1001 d c  2000 15
b m  o d  2001 d o  3500 16 b m  od
3501 d o  4500. 17 b m  od  4501 d o
5500. 18 b m  o d  5501 d o  6000. 20 bm  
o d  6001 d o  7000 21 b m  od  7001 do  
8000 22 b m . od  8001 d o  9000. 23
b m . od  9001 d o  10000. 24 b m  od
1000! do  11000 25 b m  o d  11001 dc 
11500 27 b m  od  11501 d o  12500 28 
b m  od 12501 d o  13500 29 b m  od
1350! d o  14500 i  30 b m . p o w y ż e j 
n U m e ru  14500

O so b y  z n u m e r a m i e w id e n c y jn y -  
n i i  20—21 ty s ię c y  o b s łu g iw a n e  b ę ­
dą  po za  h a rm o n o g ra m e m  K a r t y  za 
o p a t rz e n ia  n a  p a ź d z ie rn ik  w y d a w a  
n e  b ę d ą  d o  30 w rz e ś n ia . M ło d z ie ż  
a k a d e m ic k a  w in n a  z g ła sza ć  s ię  po 
k a r t y  z a o p a trz e n ia  d o  s w o ic h  u -  
c z e ln i  W y d a w a n ie  k a r t  c o d z ie n ­
n ie  w  g o d z  od  8 d o  15. w  s o b o ty  
od  8 d o  U  (su )

W 43 rocznicę Wrześnio

Czym przewieźć 
ziemniaki, owoce i warzywa?
W ROKU UB IEG ŁYM  Polski więc Jedynie na dotacjach „z gó- 

Komitet Pomocy Społecznej w  S ^ o S Ł S S ^ J f ? 1* !  ’ S S j S f f i i  
Szczecinie Udzielił pomocy W zakłady nie znajdą Już funduszy 
różnej formie ponad ośmiu ty- wsparcie działalności p k p s ? 
siącom osób. Jak to Już widać
z  d o t y c h c z a s o w e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  w  k o w ie  z a łó g  p ra c o w n ic z y c h , 
t y m  r o k u  l i c z b a  t a  u le g n ie  2 a  p k p s  ś to i te ra z  p rz e d  n a jg o -

_____.  .   o,-,«,-,», rę ts z y m  d la  n ie g o  o k re s e m : p rze dpewnością p o d w o je n iu .  P o g o r -  z lm ą _ Z a o p a trz e n ie  w s z y s tk ic h  pod 
s z y ła  S ie  b o w ie m  z n a c z n ie  s y -  o p ie c z n y c h  w  z ie m n ia k i,  od z ież , 
t u a c ja  m a t e r i a l n a  w i e l u  r o d z in ,  w ę g ie l są d la  n ie g o  w  t e j  c h w i l i  
O L -n f ir i  | r r v T v c n  o r W n w n i a  c / r z e  s p ra w ą  p o d s ta w o w ą  G m in n a  S o ó ł-  b K U t k l  k r y z y s u  O d c z u w a ją  s z c z e  P e ł n i a  w  G o le n io w ie  z a p e w n ia  za 
g ó ln ie  r o d z in y  w i e l o d z i e t n e  i  k u p  100 to n  z ie m n ia k ó w . C z y m  >  
m a t k i  s a m o t n ie  w y c h o w u j ą c e  J e d n a k  p rz y w ie ź ć ?  p k p s  n ie  pa -
j  .__, r s „ „  » „ a  „ ^ v. „  „  „ - . « i f S a j  s ia d a  w ła s n e g o  t r a n s p o r tu .  Z w ro -d z ie c i .  O n e  te ż  c o r a z  c z ę ś c ie j  c3j  si<; w5(?c j esE(.7^  la te m  do  
s t a ją  W  p r o g a c h  P K P S .  s z u k a -  tr z e c h  f i r m :  ..T ra n s b u d u ” , „ T r a n s -  
i ą c  t u  p o m o c y . ' k o m u ”  1 „ T ra n s o c e a n u ” , b y  u ż y ­

c z y ły  ś r o d k ó w  t r a n s p o r tu  „ T r a n s -  
N A R A S T A J Ą C E  p o trz e b y  w  ty m  k o m ”  z o b o w ią z a ł s ię  d o  p rz e w ie -  

z a k re s ie  sa n ie w s p ó łm ie r n e  d o  m o ż  i 1® ?1.® t? n  z ie m n ia k ó w  ..T ra rw - 
», — — 4_ — - . „ » » A l « »  b u d ”  r ó w n ie ż  z a o fe ro w a ł s w o ją  po

‘ ‘ ,T ra n s o c e a n u " ’

Obopólnie korzystny rozwój 
współpracy Polski i Libii
(Dokończenie ze str. l)  nawzajem o sytuacji w obu kra- 
_ . jach. Rozmowa odbyła się w

r ij i  Ludowo-Socjalistycznej Mu- przyjacielskiej i serdecznej 
ammarem Kadafim. atmosferze.

Wymieniono poglądy na we- w  godzinach wieczornych gen. 
złowe problemy sytuacji mię- arm ii Wojciech Jaruzelski wy- 
dzynarodowej ze szczególnym dał obiad na cześć przywódcy 
uwzględnieniem sytuacji na libijskiego Muammara Kadafie- 
Bliskim Wschodzie. g0.

Wojciech Jaruzelski i Muam- w  grupie krajów rozwijają- 
mar Kadafi poinformowali się Cych się Libia należy do naj- 

‘ większyph partnerów handlo­
wych naszego kraju. W latach 
1970—82 eksport z Polski do 
Libii wzrósł z 44 min zł dew. 
do ponad 700 min zł dew. tj. 
16-krotnie. W przeliczeniu na 
złote obiegowe wartość ubiegło­
rocznego eksportu do Libii wy­
niosła ok. 56 mld zł. Obecnie w 
Libii pracuje ok. 14 tys. pol­
skich specjalistów. Są wśród 
nich m. in. fachowcy z zakre­
su budownictwa, geologii, urba­
nizacji, lekarze, nauczyciele i 
profesorowie wyższych uczelni 
Można więc stwierdzić, że Po­
lacy wnoszą istotny wkład w  
industrializację i rozbudowę in­
frastruktury Libii. Wartość czyn 
nych kontraktów które realizo­
wane będą do 1985 r. wynosi 
blisko 1 mld dolarów.

O pozycji Libii w gospodaice 
światowej i jej możliwościach 
finansowych decyduje ropa. któ­
rej ten kraj jest wielkim eks­
porterem. Eksport ten w ostat­
nich latach oscylował wokół 
80—90 min toń rocznie. W wy­
niku szerokich przedsięwzięć 
inwestycyjnych Libia z roku na 
rok zmienia oblicze, zmierzając 
do grupy krajów o nowoczesne: 
rozwiniętej infrastrukturze.

Poznań
D Z IŚ , w  43 ro c z n ic ę  d o k o n a n e g o

p rz e z  A r m ię  „ P o z n a ń ”  z w ro tu  z a ­
cze p n e g o  n a d  B z u rą , k t ó r y  p r z e ro ­
d z i ł  s ię  w  n a jw ię k s z ą  i  n a jb a r ­
d z ie j k r w a w ą  b i tw ę  W rz e ś n ia  1939 
r o k u  — o d s ło n ię ty  z o s ta n ie  p o n o w  
n ie  w  s to l ic y  W ie lk o p o ls k i p o m ­
n ik  z a s łu ż o n e g o  15 P u łk u  U ła n ó w  
P o z n a ń s k ic h . J e s t to  w ie r n a  r e ­
k o n s t r u k c ja  p o m n ik a  w z n ie s io n e g o  
w  1927 r . ,  a  zn is z c z o n e g o  p rz e z  H i­
t le r o w c ó w  tu ż  po  w k ro c z e n iu  d t  
P o z n a n ia  P o m n ik  z o s ta ł o d tw o rz o  
n y  ze s k ła d e k  b. ż o łn ie r z y  p u łk u  
o ra z  m ie s z k a ń c ó w  P o z n a n ia .

W PKPS przed zimq

l iw o ś c l ,  ja k ie  m a ją  p o szcze g ó ln e  
o rg a n iz a c je ,  k tó r e  u d z ie la ją  p o rn o  JPo c - o d p o w ie d z i 
c y .  P K P S  sam  b y ł  d o  n ie d a w n a  b ra k . 
jeszcze  w s p o m a g a n y  d o ta c ja m i *  
z a k ła d ó w  p ra c y ,  m ia ł  w  n ic h  so­
ju s z n ik ó w  W  ty m  r o k u  w s p ó łp r a ­
c a  s ię  u r w a ła  Z a k ła d y  n ie  z a re ­
a g o w a ły  d o ty c h c z a s  n a  w y s ła n e  w  
p o c z ą tk a c h  r o k u  p is m a  z P K P S  
N a  Jego k o n c ie  n ie  m a  p r a w ie  
ż a d n e j w p ła t y  t  z a k ła d ó w  B a z u je

l i i ?
rO TAU ZATO R  SPORTOW Y

TO TA LIZA TO R  SPORTOWY

organizuje

DODATKOW E 
Z A K Ł A D Y  P IŁK A R S K IE  

NA MECZE UEFA

które odbędą się w dniach:

•  15 września 1982 r.
•  29 września 1982 r.
% 20 października 1982 r.
•  3 listopada 1982 r.

Zakłady na dzień 15 września przyjmowane są przez ko­
lektury m. Szczecina do 11.09. (sobota) włącznie, przez po- 

zostąłc kolektury do 10.09. (piątek).

We wszystkich zakładach — dodatkowe nagrody 
w postaci samochodów osobowych.

Szczegółowe informacje uzyskać można w kolekturach.

Zapraszamy I życzymy dużo szczęścia 
we wszystkich zakładach Totalizatora Sportowego.

O BRAK transportu rozbija 
się sprawa zaopatrzenia w owo­
ce i warzywa Pieniądze na ich 
zakup są Czy zatem któryś 
zakładów przy okazji dokony­
wania zakupów dla swoich pra­
cowników nie mógłby nabyć 
pewnej ilości owoców bądź ce­
buli dla PKPS? Gdyby zaistnia­
ła taka możliwość, jest nrośba 
o skontaktowanie się z Zarzą­
dem Wojewódzkim PKPS. tel 
22-22-37

Z  N A B Y C T E M  w ę g ła  n ie  m a  
w ię k s z y c h  k ło p o tó w  G łó w n y  c ię ­
ż a r  k o s z tó w  p o m o c y  w  ty m  za ­
k re s ie  p r z e ją ł  d z ia ł s łu ż b  s p o łe c z ­
n y c h  Z O Z  Je ż e li je d n a k  z n a jd ą  
s ię  o s o b y , m a ją c e  k ło p o ty  z 'z a k u ­
pe m  w ę g la  z p o w o d u  b r a k u  ś ro d ­
k ó w .  P K P S  je s t  w  s ta n ie  p o k r y ć  
k o s z t y  w  p e w n y c h  u z a s a d n io n y c h  
p rz y p a d k a c h

Z a p o t rz e b o w a n ie  na  o d z ie ż  za­
w sze  je s ie n ia  je s t  d u ż e  D o c ie ra ła  
f*0 P K P S  c h o ć  ju ż  w  m n ie js z e j 
i lo ś c i,  t r a n s p o r t y  o d z ie ż y  u ż y w a ­
n e j  z H o la n d ii  R F N  S z w e c ji  K a ­
n a d y  P o d o p ie c z n i m o g ą  s o b ie  w y  
b ra ć  to . c o  je s t  im  n ie z b ę d n e  Na 
d a l b r a k u je  je d n a k  b u tó w  z a ró w ­
n o  d la  d z ie c i j a k  i  d la  d o ro s ły c h

K o le jn ą  p o ż y c ie  s ta n o w i ż y w ­
no ść  K a ż d a  p a r t ię  ż y w n o ś c i,  ja  
k ą  P K P S  o t rz y m a ,  w y d a w a ł bę ­
d z ie  n a  p o d s ta w ie  ś ro d o w is k o w y c h  
k a r t  p o m o c y , u z y s k a n y c h  w  d z ia ­
le  s łu ż b  s p o łe c z n y c h  Z O Z  po  o rze  
p ro w a d z e n iu  ro z e z n a n ia  ś r o d o w i­
s k o w e g o  p rz e z  p r a c o w n ik ó w  so c ja l 
n y c h .

S p o ro  osó b  k o r z y s ta  z o b ia d ó w  
f in a n s o w a n y c h  p rze z  P K P S  P r z y ­
z n a w a n e  są o n e  w  m ia r ę  D O trzeb 
bez o g ra n ic z e ń  Z a k u p y w a n e  sa 
ta k ż e  o b ia d y  d la  m ło d z ie ż y  ze 
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  d z ie c i z r o ­
d z in  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  t r u d n y c h  
w a r u n k a c h  m a te r ia ln y c h  Z  w n io ­
s k a m i w in n y  s ie  tu  z w ró c ić  d o  
P K P S  d y r e k c je  s z k ó ł

J e d n o ra z o w a  p o m o c  f in a n s o w a  
p rz e d  z im ą  o t r z y m a ła  w szvse v  
p o d o p ie c z n i P K P S . k t ó r z y  u k o ń ­
c z y l i  75 r o k  ż y c ia . U d z ie la  o n  p o ­
n a d to  b ie ż ą c y c h  z a p o m ó g  ty m . k tó  
r z y  p rz e jś c io w o  z n a jd u ją  s ię  w  
t r u d n e j  s y tu a c j i  m a te r ia ln e j,  t t u r j

Wśród 14 najlepszych

zespołów świata

Chór PS odleciał 
oalestiwal do USA
D Z IŚ  s a m o lo te m  z W a rs z a w y  d o  

M o n tre a lu  u d a ł s ię  na  V Ś w ia to w y  
F e s t iw a l C h ó ró w  A k a d e m ic k ic h  w  
F i la d e l f i i '  C h ó r  A k a d e m ic k i  P o l i­
t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j. F e s t iw a lo w e  
k o n c e r ty  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  k i ł  
k u  m ia s ta c h  -  o ś ro d k a c h  a k a d e ­
m ic k ic h  w s c h o d n ie g o  w y b rz e ż a  
U S A  — F i la d e l f i i .  W a s z y n g to n ie  
N o -w y tn  J o r k u .  B u f fa lo  j  Y a le

D o  u d z ia łu  w  im p r e z ie  z a p ro s z o ­
n o  14 n a j le p s z y c h  c h ó r ó w  a k a d e ­
m ic k ic h  ś w ia ta  S z n ic h  re p re z e n ­
t u je  E u ro p ę . K r a je  s o c ja l is ty c z n e  
r e p re z e n tu ją  z e s p o ły  z W ę g ie r  i  
P o ls k ł

F e s t iw a l,  p o d cza s  k tó re g o  C h ó r  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j o d b ę d z ie  
p o n a d  20 k o n c e r tó w  p o tr w a  o k o ło  
m ie s ią c a . W a r to  p o d k re ś lić ,  że w y  
b ó r  s z A e c iń s k ie g o  c h ó r u  d o  u d z ia  
ł u  w  ta k  p re s t iż o w y m  fe s t iw a lu ,  
ś w ia d c z y  o w y s o k im ,  z g o ła  n ie  
a m a to r s k im  p o z io m ie  je g o  u m ie ję t  
no ścL

R aw )

Skąd wziąć kredki 
dla przedszkolaka?
M IM O  t r u d n o ś c i  z a o p a trz e n io w y c h  

p o m y ś la n o  w  ty m  r o k u  o w y p o s a ­
ż e n iu  u c z n ió w  w  s to s o w n e  w y p r a w  
k i  d o  s z k o łv .  P ie rw s z o k la s iś c i o t r z y  
m a l i  n ie  t y l k o  p o trz e b n e  im  rzeszy 
t y  c z y  b lo k i ,  a le  ró w n ie ż  k r e d k i,  
f a r b k i ,  k o lo ro w e  p a p ie ry  i t p  N ie ­
s te ty  w  p rz y d z ia ła c h  t a k ic h  n ie  sa 
u w z g lę d n ia n i ż ło b k o w ic z e  i  p rz e d ­
s z k o la k i.  T y m c z a s e m  c h c ą c  w ła ś c i­
w ie  r o z w i ja ć  u m ie ję tn o ś c i n a lm to d -  
sz v c b  p e rs o n e l p rz e d s z k o li  i  ż ło b ­
k ó w  ró w n ie ż  w y m a g a  o d  ro d z ic ó w  
o d p o w ie d n ie j w y p r a w k i  d la  m a lc a  
-  w  s k ła d  je j  w c h o d z ą  m . in  k r e d ­
k i  ś w ie c o w e , p la s te l in a , b lo k  fa > h y  
i tp .  P ro b le m  je d n a k  w  ty m .  iż  m a ­
m y  o ra z  o jc o w ie  m im o  n a b rz c z e r-  
s z y c b  c h ę c i n ie  m o g ą  z a p e w n ić  
s w y m  p o c ie c h o m  ta k ic h  ..p o m o c *  
n a u k o w y c h ”  «»O

Za pomocą śmigłowca

Monia i wyciągu 
narciarskiego

B IELSK O -B IA ŁA  PAP, W górniczym ośrodku narciarskim 
„Zagroń” w Górnym Szczyrku trw ają prace remontowe przy 
istniejących orczykowych wyciągach narciarskich w Dolinie 
Czyrnej. Wyciąg nr 1 długości 860 metrów z Doliny Czyrnej 
na Zaprzclinę wymagał kapitalnego remontu, m. in. wymiany 
podpór nośnych. Koszt modernizacji metodą tradycyjną wraz 
z demontażem starych i montażem 17 nowych podpór stalo­
wych wyniósłby ok, 2,3 min zl i trwałby co najmniej dwa ty ­
godnie.
KIEROW NICTW O ośrodka Czyrnej czynnych będzie U wy 

zwróciło się o pomoc do przed- ciągów, mogących jednorazowo 
siębiorstwa „InstaJ” w Nasiel- wywieźć ok 7.5 tys osób na 
luku k Warszawy, które za po- godz.
mocą śmigłowców prowadzi pra — ■■■■- ---------------------- -

montażowe w szczególnie 
.trudnym terenie „Instal” po­
djął się demontażu i montażu 
wra2 z transportem powietrz­
nym nowych podpór na wycią­
gu nr 1. które wykonano w 
niespełna dwa dni za pomocą 
śmigłowca .,M-8” pilotowanego 
przez kpt Gojka Zamiast więc 
co nalmniei dwóch tygodni. 17 
nowych słupów przetransporto 
wano drogą powietrzną i usta­
wiono w czasie 5 godzin Koszt 
całej operacji wyniósł 800 tys 
zł

Na zmodernizowanym wycią­
gu — jak informuje kierownik 
górniczego ośrodka ..Zagroń” w 
Górnym Szczyrku. . Franciszek 
Sleziona — zainstaluje sie po 
dwójne orczyki, co pozwoli na 
zwiększenie przepustowości te ­
go wyciągu^do 1400 narciarzy 
na -godzinę Zima w górniczym 
ośrodku narciarskim w Dolinie

Dyni y ognisk
W  O G R Ó D K A C H  o rz y d o m o w y c h  

na  d z ia łk a c h  n a d sze d ł czas z b ie ra n ia  
o lo n ó w  i p o rz ą d k o w a n ia  g rz ą d e k  
w ła ś c ic ie le  z a g o n k ó w  p rz y n o s z ą  d o  
d o m u  p e łn e  to rb y  i w ia d ra  p ło d ó w  
d e m i.  a le d n o c z e ś n ie  u p r z a ta ia  <we 
■•'g ródk i N a d  d z ia łk a m i un o szą  «de 
!v m v  o g n is k , w  k tó r y c h  p a l i  s ię  ze 

s e b łe  g a łe z ie . ło d y g i i liś c ie .  D y m v  
te  p r z y p o m in a ją ,  że je s ie ń  tu ż  tu ż  

łs w ł

11 bm. w „Bem Tonie"

- coś nie tylko dla znawców

Wysfcwa ryb 
i reślin sl waflowych

n o w y c h  P rz y  k lu b ie  SM  Ś ró d m ie ­
śc ie  ..B o n  f o n "  z p o w o d z e n ie m  
d z ia ła  K lu b  A k w a ry s tó w  ..M o lln e -  
z ja ”  -  ju ż  o b e c n ie  ie d e n  z na1 
ie p s z y c h  w  k r a iu

W s o b o tę  o go dz  14 w  ty m ż e  
B o n  T o n ie ”  p rz y  a l W y z w o le ń .«  

85 o tw a r ta  z o s ta n ie  1!! « z c z e c iń s ira  
W y s ta w a  R v b  i R o ś lin  A k w a -  >- 
w y c h  E k s n o z y c ja  Jeszcze c ie k a w  
sza i b a rd z ie *  w s z e c h s tro n n a  l i ź  
d o ty c h c z a s o w e  ( ja k ż e  u czę szczan e  r>
— o b e jm u je  w y s ta w c ó w  z K o s z a l i­
na , P o z n a n ia . C h o rz o w a . O ls z ty n a  
N a jb o g a ts z a  b e ^ z ie  o c z y w iś c ie  >re- 
z e n ta c ia  s z c ze c iń ska .

O  g o d z  15 ■— n a u k o w ie c  z Ł o d z i
— d r  H e n r y k  J a k u b o w s k i m ó w ić  
b e d z ie  p rz y s tę p n ie  i c ie ka w  ie  o  h o ­
d o w l i  r v b  1 ‘ ro ś l in  w  a k w a r ia c h

W y s ta w a  p o trw a  do 2 6 b m ..a  . c z /n  
r a  b ę d z ie  w  d n i p o w s z e d n ie  w 
godz. od  15 d o  !9  w  s o b o ty  i n ie  
d z ie le  od  12 d o  19

Je s te ś m y  p rz e k o n a ń 1 że c i K tó rz y  
w id z ie l i  u b ie g ło ro c z n a  e k s p o z y c je  
a k w a ry s tó w  n ie  bę dą  ? w le k a ć  -  o 
b e jrz e n ie m  te g o ro c z n e  i C i zaś k t ó ­
r z y  n ie  m a ła  leszcze a k w a r iu m  w e  
w ła s n y m  m ie s z k a n iu  z y s k u ją  o k a z ję  
b v  d o w ie d z ie ć  s ię  ja k  b a rd z o  t a k i  
s k r a w e k  e g z o ty c z n e g o  m -rz*> z je g o  
fa u n a  i  f lo r a  z d o b i d o m  sł3\w i



KUR! ER ♦ k r a j  o  ś w ia t  *  w y d a r z e n ia  +  k r a j  +  ś w ia t  ♦  w y d a r z e n ia  *  k r a j  e  ś w ia t  <*> STRONA
Na zaproszenie rządu ChRL

Kixon w Pekinie
PF.K 1N  P A P . B y ły  p r e z y d e n t  

U S A , R ic h a rd  N ijto n , z a k o ń c z y ł w  
C i-wa r tek. 4 - d n io w y  p o p y t  w  P e k i­
n ie  • u d a ł s ię  d o  H a n g ć z o u . k tó r e  
to  m ia s to  ję s t  p rz e d o s ta tn im ,  p rz e d  
S z a n g h a je m  e ta p e m  je g o  o b e c n e j 
w iz y t y  w  C h R L . P r z y b y ł  o n  r io  
C h in  n a  z a p ro s z e n ie  r z ą d u , w y s to ­
s o w a n e  z o k a z j i  10 w  b r .  r o c z n ic y  
p o d p is a n ia  t r w .  k o m u n ik a t u  s z a n g - 
h a js k ie g o , k t ó r y  p o ło ż y ł p o d w a l i  y 
p o i  n o r m a l iz a c je  s to s u n k ó w  a m e - 
r y k  a ń s k o - c h iń s k ic h .

W  Holandii

Polska śpiewaczka
— najlepsza

H A G A  P A P  P o ls k a  a r ty s t k a  
E lż b ie ta  S z m y tk a  z d o b y ła  p ie rw s z ą  
n a g ro d ę  w  g r u p ie  s o p ra n ó w  na  
X X I X  M ię d z y n a r o d o w y m  K o n k u r ­
s ie  W o k a lis tó w  w  H e r to g e n b o s z  w  
H o la n d ii  E  S z m y tk a  zo s ta ła  u z n a ­
n a  za n a jle p s z ą  ś p ie w a c z k ę  k o n ­
k u r s u ,  w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y ło  30 
a r ty s t ó w  z c a łe g o  ś w ia ta  o t r z y ­
m a ła  r ó w n ie ż  n a g ro d ę  m ia s ta  H e r ­
to g e n b o s z . k tó r a  o d  k i l k u  la t  n ie  
b y ła  p rz y z n a w a n a , g d y ż  J u ro rz y  
n ie  w id z ie l i  o d p o w ie d n ic h  k a n d y ­
d a tó w .

N o w o ro d e k  
z kulą w głowie

W A S Z Y N G T O N  P A P  W  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  p rz y s z ło  n a  ś w ia t  
d z ie c k o  z k u lą  w  g ło w ie  i  po 
t r z e c h  m ie s ią c a c h  o d  c h w i l i  u r o ­
d z e n ia  r o z w i ja  s ię  n o r m a ln ie  1 
z d ro w o .

M a ły  D a n ie l,  o f ia r a  k łó t n i  m a ł-  
ż e ń s k ie j,  z o s ta ł z r a n io n y  k u lą  w  
ło n ie  m a tk i ,  w  s z ó s ty m  m ie s ią c u  
c ią ż y .

W  k i l k a  g o d z in  po  ty m  w y p a d ­
k u ,  c h ło p ie c  p rz e w ie z io n y  d o  s z p i­
ta la  u r o d z i ł  s ie  za p o m o c ą  c ię ­
c ia  c e s a rs k ie g o  le cz  z p o w a ż n y m i 
r a n a m i g ło w y  I c h o c ia ż  le k a rz e  
n ic  d a w a l i  m u  szan s  n a  p rz e ż y c ie  
m a le c  p o k o n a ł w s z y s tk ie  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  le c z e n ia  i  p o d d a ł s ię  
r ó w n ie ż , z a k o ń c z o n e j p o w o d z e n ie m , 
o p e r a c j i  u s u n ię c ia  k u l i  z m ó z g u

J e s t w ię c  p ie rw s z y m  d z ie c k ie m , 
k tó r e m u  u d a ło  s ię  p rz e ż y ć  p o  o -  
t r z y m a ń iu  r a n y  p o s t r z a ło w e j w  
ło n ie  m a tk i .

D r u k :  S Z G r a f .  P-8

minuty policji szwajcarskiej
(Dokmiczenie ze str. I)

KORESPONDENT PAP, Je­
rzy Wańkowicz, podaje: Perso­
nel polsk| byl terroryzowany 
przez blisko 73 godziny. Jedna 
z osób osiwiała Terroryści 
przykładali nabitą broń do skro­
ni uwięzionych Polaków, mal­
tretując ich i grożąc przez caty 
czas wymordowaniem personelu 
ambasady. Na głębokie uznanie 
zasługuje postawa więzionych 
obywateli polskich, między in­
nymi attache wojskowego, płk. 
Zygmunta Drobuszewskiega » 
pracownika ambasady Józefa 
Matusiaka, którzy zabarykado­
w ali się w nie zajętych przez 
terrorystów pomieszczeniach 
ambasady. Dzięki ich determi­
nacji i zdecydowanemu działa­
niu dało się dostatecznie wcześ­

Podziękowania 
władz polskich
W  Z W I Ą Z K U  2 p o m y ś ln y m  

z a k o ń c z e n ie m  o k u p a c j i  a m b a ­
s a d y  P R L  w  B e rn ie  i u w o l­
n ie n ie m  p o ls k ic h  o b y w a te l i  
m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
S te fa n  O ls z o w s k i p r z y ją ł  9 
bm . o  g o d z in ie  13.00 a m b a s a ­
d o ra  S z w a jc a r ii  w  p o ts c e  R o ­
g e ra  C a m p ic h e .

S te fa n  O ls z o w s k i z ło ż y ł»  na  
rę c e  R o g e ra  C a m p ic h e  w  Ira ie  
n iu  p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w ,  
g e n . a rm id  W o jc ie c h a  J a ru z e l. 
s k ie g o  i  r z ą d u  P R L  p o d z ię k o ­
w a n ia  d la  r z ą d u  S z w a jc a r ii  
za d z ia ła n ia ,  k tó r e  d o p r o w a ­
d z i ły  d o  z a k o ń c z e n ia  o k u n a -  
c j i  a m b a s a d y  P R L  p rz e z  te r ­
r o r y s tó w  w  s z c z e g ó ln o ś c i do  
b e z p ie c z n e g o  u w o ln ie n ia  p rz e ­
t r z y m y w a n y c h  ta m  w  c h a r a k ­
te rz e  z a k ła d n ik ó w  o b y w a te l i

M in is te r  O ls z o w s k i p o d z ię ­
k o w a ł  ró w n ie ż  a m b a s a d o ro w i 
C a m p ic h e  i  a m b a s a d z ie  s z w a j 
c a r s k ie j  w  W a rs z a w ie  za 
o w o c n ą  1 e fe k ty w n ą  w s p ó ł­
p ra c ę  z  w ła d z a m i p o ls k im i  
p r * y  r o z w ią z y w a n iu  te g o  d r a ­

m a ty c z n e g o  p ro b le m u

nie włączyć do akcji policję 
szwajcarską i uruchomić łącz­
ność ze światem zewnętrznym, 
dzięki czemu siły policyjne dy­
sponowały pełnym obrazem sy­
tuacji w okupowanej ambasa­
dzie.

Ułatwiło to w ogromnej mie­
rze osiągnięcie sukcesu w  akcji 
wyzwalania zakładników.

7, OSWOBODZONEJ ambasa­
dy polskiej w Bernie korespon­
dent PAP uzyskał znamienny 
dokument — odbitki korespon­
dencji dalekopisowej prowadzo­
nej *  terrorystami przez przed­
stawicieli poszczególnych dzień 
ników i agencji prasowych. 
Najwięcej miejsca w tej kore­
spondencji zajmują amerykań­
skie środki masowej informacji, 
a w  szczególności agencja pra­
sowa Associated Press. Kontakt 
tej organizacji % terrorystami 
obejmował między Innymi ofer­
ty rozpowszechniania haseł i 
wezwań antypolskich, kierowa­
nych na Polskę i zagranicę. W 
jednej z pot dalekopisowych 
agencja ta postawiła do dys­
pozycji propagandowej terrory­
stów wielkie dzienniki amery­
kańskie, rozgłośnie radiowe i 
stacje telewizyjne. Ofertę tę 
podpisali przedstawiciele AP — 
N. Hecs, U. Grassi. Postawili 
oni do dyspozycji terrorystów 
dalekopis o numerze wywoław­
czym 33 013 oraz „gorącą linię 
j lefohiezną” o numerze wywo­
ławczym 22 92 33 do 34.

Dokumentacja ta stanowi po­
nowne potwierdzenie faktu, iż 
między terrorystami i działa­
jącymi na Zachodzie siłami anty 
polskimi istnieje bliskie pokre­
wieństwo i ścisłe powiązania, 
odpowiadające wspólnej tenden­
cji do działania przeciwko in 
teresom narodu polskiego i 
utrzymywania napięcia w Pol­
sce i wokół Polski.

Jak widać, określone środki 
przekazu i określeni dziennika­

rze zachodni mieli łatwy dostęp 
do terrorystów. Na tyra fcie 
zwraca uwagę opieszałość w wy 
dawaniu wiz, czy wręcz utrud­
nienia stwarzane dziennikarzom  
z Polski, którzy mogli dotrzeć 
do Bema w istocie rzeczy do­
piero po wszystkim.
\

JERZY W AŃ KO W IC Z przy­
prowadził rozmowę z czterema 
spośród uwolnionych pracowni­
ków polskich, więzionych przez 
terrorystów. Rozmówcy: Stefan 
Piwowar, Czesław Antoniewicz, 
Jerzy Rojek i Czesław Mroczek 
opowiedzieli krótko o swych 
przeżyciach w  okupowanej amba 
sadzie. Bandyci od pierwszego 
momentu wtargnięcia do gma­
chu polskiego przedstawiciel­
stwa aż do ostatnich chwil 
przed zakończeniem dramatu, 
maltretowali psychicznie pra­
cowników polskich.

Jednemu z nich grożono na­
tychmiastową egzekucją i od­
dano strzał, który przeszedł, tuż 
obok jego skroni. Jeden z pra­
cowników został dotkliwie po­
bity. Terroryści zapowiedzieli 
wszystkim, że przyczepią do nich 
materiały wybuchowe, eksplodu­
jące za pomocą zdalnego stero­
wania. Bandyci oświadczyli, iź 
pracownicy polscy zostaną z ty­
mi ładunkami przywiązani do 
rozstawionych z dala od siebie 
krzeseł i następnie odbędą się 
po kolei ich egzekucje...

Te i podobny akty psychicz­
nego i fizycznego maltretowania _ 
Polaków trw ały i nasilały się' 
przez cały czas okupowania bu­
dynku, czyli przez blisko 73 go­
dziny.

Gmach ambasady jest w du­
żym stopniu zniszczony i we­
wnątrz zdemojowany. Według 
nie potwierdzonych informacji, 
spustoszenia dokonały zwłaszcza 
ładunki dynamitu, które wybu­
chły wkrótce po wyzwoleniu za­
kładników i aresztowaniu ich 
oprawców.

S U A i K l  N A  W & J S C IU : 
m /s  . .T r a n s p o r to w ie c ’ ze 
s to c z n i
m /s  „ J a r o s ła w ”  z A n g l i i  
m /s  „ N ie w ia d ó w ”  t  A n g l i i  
m /s  . .G o le n ió w ’ '  r<? s to c z n i 
no/s „ S ta r a c h o w ic e ' t  Ś w i­
n o u jś c ia

S T A T K I  N A  W Y J S C iU t

m /s  „ W e jh e r o w o "  d o  F in la n ­
d i i
m /s  „ K a r p a c z ”  d o  A n tw e r p i i  
k R o t t e r d a m u
m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła "  d o  
N o r w e g ii
m /s  „ Z ie m ia  L u b u s k a ”  d o  
G d a ń s k a  ze  Ś w in o u jś c ia  
m is  „ G e n e r a ł  P r ą d z y ń s k i”  d o  
H a m b u r g a
m /s  „ B u d o w la n y ”  d o  S z w e c ji  
m /s  „ K o p a ln ia  S z o m b ie r k i ”  
d o  D a n i i
m /s  ..C ie c h a n ó w ”  d o  R F N  

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  11 b m  : 

m /s  „ L ę b o r k ”  z . F in la n d i i  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  U  b m  ;

m /s  „ S y e e n k a ”  d o  O s lo  i  K o ­
p e n h a g i
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  d o  G d a ń -

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  12 b ra .:

m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j ”  z 
A n t w e r p i i  i  R o t te r d a m u  
m /s  „ W i ł a ”  z N o r w e g ii  
m /s  „ K o p a ln ia  M ie e h o w ic e ”  
z  M u rm a ń s k a

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  12 b m  .
m /s  .„F e l ik s  D z ie r ż y ń s k i”  d o  
D a n i i
m /s  . .N ie w ia d ó w ’ d o  D a n ii  
m /s  „ G o le n ió w ”  d o  F in la n d i i

W  C Z W A R T E K  — in fo r m u ­
je  d z is ie js z y  ..G ło s ”  —  E g ze­
k u t y w a  K W  P Z P R  o c e n iła  
p r z y g o to w a n ia  rolnictwa l  je d  
n o s te k  o b s łu g i d o  n a d c h o d z ą ­
c y c h  p ra c  je s ie n n y c h .  W  n a ­
s tę p n y c h  p u n k ta c h  d o k o n a n o  
o c e n y  z a k ła d o w y c h  z e s p o łó w  
ds. a n a l iz y  k o s z tó w  i  c e n , a 
ta k ż e  z a tw ie rd z o n o  p ro g ra m  
s z k o le n ia  p a r ty jn e g o

At  s.ę wierzyć
nie chce... J ej klasy'

SZEFEM grupy terrory stycznej, 
która przez kilkadziesiąt godzin, 
przez kilka dramatycznych dni, o-j 
kupowała polską ambasadę w 
Bemie i brutalnie przetrzymywała 
zakładników jest jak się okazało 
niejaki Florian Kruszyk, ty-n Jana 
urodzony 6 grudnia i 940 r. w 
miejscowości Wysocko Wielkie, 
wykształcenie średnie a ostatnio 
zamieszkały w As sen w Holandii. 
A więc takie jest prawdziwe na­
zwisko tego, który w udzielonych 
Hojnie wywiadach przedstawic;e- 
łem zachodnich środków masowe 
go przekazu nazywał siebie puł­
kownikiem Wysockim, wywodził 
swój rodowód jakoby cd porucznika 
Wysockiego — bohatera Powsta­
nia Listopadowego. Nazwisk. Któ­
rymi się posługiwał Kruszyk i 
funkcji, które jakoby pełnił, było 
oczywiście w jego bogatym nad­
zwyczaj życiorysie o  wiele, wiele 
więcej; starczyłoby ich na kilka 
listów gończych. Bo przecież trze­
ba t a tym wspomnieć, że w 1967 
roku poszukiwany był Kruszyk 
Hstem gończym wydanym przez 
Sąd Powiatowy w Otwocku w 
związku z dokonanymi defrauda­
cjami przy wykonywaniu funkcji 
kontrolera biletów w PKS, któ­
rym został po wyjściu ? wojsko 
gdzie byf cztonkićm orkiestry. 
Chodziło ni© tytko o defraudację 
pieniędzy no szkodę PKS, nie 
ty’ko o kradzież* i wyłudzanie 
pieniędzy, ale także ; o fałszo­
wanie dokumentów, o pobicie i 
niepłacenie alimentów.

Korespondenci PAP próbują w 
swych relacjach 1 kraju i zagra­
nicy zrekonstruować chociaż 
część faktów 2 jego życiorysu od 
tom tej pary. Oto one:

W 1967 r. poszukiwany listem 
gończym Florian Kruszyk opusz­
cza nsetegainio Polskę i przesz

Czechosłowację przedostaje się 
do -Austrii. Znalazł się w obozie 
dla uciekinierów w Traiskirchen, 
miejscowości, której nazwo iest 
już dobrze znana. Pobyt w Aust-ii 
łączy się z podjęciem znowu 
działań kryminalnych, ale nie Syf 
ko —■ bo również i politycznych. 
Warto wskazać chociażby na to, 
że podczas pobytu w obozie 
Kruszyk oferuje swą pomoc 
austriackiej policji, proponując 
swoje usługi przy kontrolowaniu 
polskich uchodźców przebywają­
cych no terenie Austrii.

Austriacka gazeta „Die Presie” 
— korespondent PAP sięgnął do 
archiwalnych roczników — zamieś 
ciło w numerze“ z 30 kwietnia 
1969 r artykuł informujący, że 
obywatel polski . Kruszyk został 
aresztowany w związku z napa­
dem rabunkowym t  bronią w rą- 
ku na jubilera Abę Lewita. Po 
aresztowaniu Kruszyk twierdził 
bezczelnie jakoby miał bo wyko­
nanie na terenie Austrii jakieś 
tąpie misję. W czasie przesłuchań 
Kruszyk przyznał się do rabunku, 
a w trakcie konfrontacji poszko­
dowany — Aba Lewił — rozpoz­
nał go jako przywódcę 4-csobo- 
wej grupy, która go obrabowała. 
Liczbę cztery warto zapamiętać 
ponieważ nlera% tak jpk i w 
czasie „wyczynu” w Bernie, Kru­
szyk przewodzi 4.-osobowej gru­
pie. Gazeta „Di© Pressę" wspo­
mina również, że Kruszyk był 
już wcześniej karany w 
Austrii — w styczniu 1* »  r. no­
wiem aresztowana go za fałszo­
wanie wizy i skazano ha 10 mie­
sięcy więzienia

W 1969 t. Kruszyk zgłasza się 
da Drzndstawicieii władz zachod­
nion istni ecfcich w Austrii oferując 
służbom wywiadowczym swoje u­

sługi r prosi o udzieleniu mu w 
RFN azylu politycznego infor­
muje jednocześnie, że w Polsce 
należał cło podziemnej organiza­
cji pn. „Rada Narodowowyzwo­
leńcza*'...

Jest rok 1978 Po wyjściu t 
więzienia w Austrii za wspomnia­
ny wyżej napad rabunkowy, Kru­
szyk, jak wynika z wypowiedzi 
ministra sprawiedliwości Szwaj­
carii Kurta Furglera, staro się o 
uzyskanie prawa pobytu w Szwaj 
earii, ale bezskutecznie Wyjeżdża 
więc do Holandii, gdzie zawiera 
związek małżeński 1 poznaną 
wcześniej w Austrii obywatelką, 
holenderską. Motywem zawarcia 
tego związku było -Uzyskanie pra­
wa stałego pobytu w Holandii...

Kruszyk zaczyn o mieć szysze 
ambicje polityczne. Wyczuwa do­
brą koniunkturę. W 1979 r, orga­
nizuje w Assen w Holandii ka- 
mitei ds, ochrony praw człowie­
ka w Patsee. Z czasem miał się 
on przekształcić w organizację 
no skałę europejską. Zadaniem 
jej miało być „udzielanie pomo­
cy moralnej i finansowej” oso­
bom prowadzącym — co należy 
podkreślić —- „walkę z polskim 
reżimem”. Rozpoczynają się wy­
wiady dta prasy holenderskiej, 
poprzez które możemy poznać go 
jako... doktora filozofii, bądź ja­
ko:;. wyższego oficera.

Styczeń 1981 r. Kruszyk pozo­
stając na statusie bezpaństwow­
ca otwiera w .Hadze restaurację 
„Chopin'’. Nie sposób ustalić, 
gdzie, u koga zdobył pieniądze 
na otworzenie restauracji, w któ­
rej zbierają się uciekinierzy 2 
Polski. Jednocześnie Kruszyk 
przez dłuższy czas zabiega usil­
nie o kontakt z pracownikami 
ambasady- PRL w Hadze. Można

domyślić się o jakie kontakty 
chodziło.

Kruszyk nie zaniedbuje stałych 
kontaktów z holenderską policią. 
Usługi w tym stylu proponował —  
przypomnijmy — także w pierw­
szej fazie swej „kariery" w 
Austrii. Usiłuje, pod koniec 1981 r. 
zorganizować terrorystyczny na­
pad na polską ambasadę w -la­
dze i porwanie polski^o dyplo­
maty. Zanvory spaliły na pa­
newce. Ambasada PRL w Hadze 
zwróciła się da władz holender­
skich z prośbą o interwencję, o 
położenie kresu „aktywność" Kru- 
szyka. Interwencja przyniosła sku­
tek taki, że Kruszyk uciekł z Ho­
landii pozostawiając * długi (re­
stauracja bankrutuje wcześniej), 
ścigany orzez wierzycieli. Słyszy 
się nawet o poszukiwaniu przez 
„Interpol". Gdzie w końcu znalazł 
się Kruszyk, bliżej nie wiadomo. 
Tak jak nie wiadomo jeszcze, w 
jafee sposób znoiozł się w Szwaj­
carii I znowu ujawnił swoje obli- 
cze w Bemie, w ambasadzie pol­
skiej. Tak jak nie wiadomo, gdzie 
odbyt przeszkolenie przed napa­
dem. Jedno jest pewne: Ftaran 
Krusayk to człowiek aktywny i 
przedsiębiorczy, osoba o niewąt­
pliwie ogromnym tupocie f sztka­
nym sprycie życiowym, swoje „ta­
lenty” wykorzystuje jedąak przede 
wszystkim dto pieniędzy. CHa nich 
jest Petów uczynić wszystko. W 
gruncie rzeczy Kruszyk był taka 
sam w 1967 r. gdy był poszuki­
wany listem gończym i taka sam 
dzisiaj, gdy dta pieniędzy od ko­
gokolwiek — nie waha się użyć 
najbardziej haniebnych środków...

FRANCUSKA agencja AFP do­
rzuca więcej szczegółów tła 
austriackiego epizodu biografii 
Kruszyks. Pisze ona, że pierwszy 
wyczyn Floriana Kruśzyka alias

„pułkownika Wysockiego" nastą­
pił przed 13 taty w Wiedniu. 19 
kwietnia 1969 r. podobnie jak w 
Bernie w towarzystwie trzech kom­
panów — stawił się on w miesz­
kaniu żydowskiego kupca Aby 
Lewita.

Przedstawiając się jako repre­
zentant Organizacji Wyzwolertia 
Palestyny zażądał „odszkodowań”, 
dodając, że zamierza złożyć wtzy- 
ty również 20 innym Żydom w 
Wiedniu. Kruszyk oraz jeden z je­
go wspólników skrępowali A. Le­
wita i jego małżonkę, zaś dwóch 
pozostałych zajęło się córką. Zo­
stała ona podobnie jak rodzice 
przywiązana do krzesła, jednakże 
wcześniej dwój przestępcy zmusśfi 
ją by się rozebrała ł robili je$ 
zdjęcia operatem ojca. Po napa- 
dzie Kruszyk i jego kompani zbie­
gli.

W 10 dni później Kruszyk zo­
stał zatrzymany w hotelu w Gtanz 
w Styrii (południowa Austria), 
gdzie się ukrywał. Jego zachowa­
nia, takie pytania jakie zadawał 
w sprawie możliwości przekrocze­
nia granicy z Jugosławią wydały 
się podejrzane mieszkańcom któ­
rzy ’zawiadomili żandarmów. Poli­
cja szybko zorientowała się, że 
ma do czynienia z recydywistą, 
który w dodatku miał nakaz 
opuszczenia kraju. Kruszyk został 
bowiem skazany wcześniej w 
czerwcu 1968 r. za fałszerstwa. Po 
wyjściu z więzienia w roku 1968 
Kruszyk u2nai za niebyłą decyzję 
O wydaleniu go z Austrii i wpadł 
wówczas na pomysł ściągania z 
Żydów „odszkodowań” rzekomo aa 
rzecz Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny. Efektem było 9 lot więzie­
nia. Po odsiedzeniu kary postano­
wił „szukać szczęścia” gdzie in­
dziej i opuścił Wiedeń, gdzie jut 
był —- ja t pisze AFP — spalony*
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NA SKRAJU Puszczy Bukowej, niespełna pół kilometra od 
rozciągniętego na szerokiej równinie osiedla Słonecznego leży 
ciche Klęskowo. Jednopiętrowe domki kryją się w zieleni 
ogrodów. Ta zieleń nie jest jednak w stanie osłonić wojennych 
szczerb na murach. W  czasie wiosennej ofensywy 1945 roku 
na tych prawobrzeżnych przedmieściach Szczecina toczyły się 
zażarte walki. Elewacje niektórych domków są podziurawione 
jak sito. Wojenne blizny... A
POCZĄTEK dziejów Klęsko­

wa jako osady wyznacza budo­
w a wczesnogotyckiego kościoła.

c ią g a ją c e j s ię  w  k ie r u n k u  D ą b ia  
S t r u g i .  W  o k re s ie  w o je n  s z w e d z k o -  
b r a n d e n b u rs k ic h  o u jś c ie  O d ry .  K lę ­
s k o w o  p r z e c h o d z i ło  w ie lo k r o t n ie  z

O b o k  p r o s ty c h  w ie js k ic h  -d o m ó w  
s to ją c y c h  w  c ie n iu  z a b u d o w a ń  g o ­
s p o d a r s k ic h  p o ja w ia ć  s ię  z a c z ę ły  
e s te ty c z n e  w i l l e ,  le tn ie  r e z y d e n c je  
b o g a ty c h  m ie s z c z a n . W  r o k u  lSÓ5 
p rz e b u d o w a n o  k o ś c ió ł p r z y w r a c a ją c  
m u  — z g o d n ie  z ó w c z e s n y m  k ie r u n ­
k ie m  h is to r y c z n y m  w  a r c h it e k tu r z e  
p r u s k ie j  — w ie le  ty p o w o  g o ty c k ic h  
e le m e n tó w .

JESZCZE jednym ważnym  
faktem podnoszącym rangę pe­
ryferyjnej osady było poprowa­
dzenie nad mią w latach 1935— 
36 wielkich mostów przerzuca­
jących tędy autostradę, której 
celem miały być Prusy 
Wschodnie. Jak wiemy, na dal­
szym szlaku tej strategiczej in­
westycji znalazł się polski do­
stęp do morza.

Klęskowo ucierpiało znacznie 
podczas działań wojennych. 
Najbardziej zniszczony został 
kościół, w  którego grubych go­
tyckich murach urządzili Niem

Klęskowo -  osada w puszczańskim jarze
Powstał on na przełomie X IV  
i X V  wieku na miejscu daw­
niejszego — drewnianego (jak 
domniemają historycy). W  wie­
ku X V I I  świątynia otrzymała 
wspaniałe, kunsztownie malo­
wane sklepienie. Już z tego 
faktu należy wnioskować, że 
wieś ta była niebiedna.

W  Ś R E D N IO W IE C Z U  o sa d a  m ie ­
ś c i ła  s ię  w  ja r z e  z a m k n ię ty m  z 
d w ó c h  s t r o n  s to k a m i G ó r  h u k o ­
w y c h ,  n a d  c h a łu p a m i zaś w z n o s i ł  
s ię  p o s a d o w io n y  n a  w z g ó rk u  k o ś c ió ł.  
W  p ó ź n ie js z y c h  w ie k a c h  s to p n io ­
wo t r z e b io n o  la s  n a  r ó w n in ie  ro z -

r ą k  d o  r ą k .  O b ie  w ra ż e  a r m ie  p lą ­
d r o w a ły  w ie ś  i  k o ś c ió ł,  w o b e c  z b l i ­
ż a n ia  s ię  n ie p r z y ja c ie la  z a m ie n ia ły  
g o ty c k ą  ś w ią ty n ię  w  w a ro w r t łę .

W  la ta c h  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  u  
b ie g łe g o  s tu le c ia  K lę s k o w o  (n o s z ą ­
ce w ó w c z a s  n ie m ie c k ą  n a z w ę  H ö k e n -  
d o r f )  p rz e k s z ta łc i ło  s ię  z ty p o w e j  
w s i na  p o -d m ie js k ie  o s ie d le  r o la i -  
c z o - w illo w e .  L e s is te  w z g ó rz e  p u sz ­
c z a ń s k ie  z a m ie n io n o  w  P a rk  L e ś n v  
— w ła ś n ie  w te d y  p a n o w a ła  w  ca ­
ł e j  E u ro p ie  m o d a  n a  z a k ła d a n ie  p a r  
k o w  i  o g r o d ó w  w  s t y lu  a n g ie ls k im  
Z a c h o w u ją c  w  s ta n ie  n ie m a l d z ie ­
w ic z y m  ro z le g łe  p rz e s t rz e n ie  la s u . 
p o p ro w a d z o n o  p rz e z  k n ie ję  s z la k i 
s p a c e ro w e , p o s ta w io n o  ła w k i ,  t a b l i ­
ce I n fo r m a c y jn e  d la  w ę d ro w c ó w

cy gniazdo karabinów maszy­
nowych. Celne pociski artyle­
ryjskie uśmierzyły hitlerowski 
punkt oporu, ale z kościoła po­
zostały smętne ruiny. Naruszo­
na została nawet podstawa bu­
dowli z potężnych kamieni poi 
nych. Niebawem ruina porosła 
Zielskiem i jako taka utrwaliła 
się w pejzażu osiedla.

Odbudowę murów zabytko­
wej świątyni podjęto w 1975 r. 
W  roku ubiegłym odbudowany, 
a w istocie nowy kościół para­

fialny w Klęskowie został ponad wieków jakiej doznały 
otwarty. tu wojska pomorskiego księcia

W sprawie nazewnictwa Warcisława w starciu z wo-
szczecińskiego autorytetem nu- jam i Krzywoustego, 
mer jeden jest niezastąpiony Ślady innych późniejszych 
popularyzator tych okolic dr klęsk, nie są w artym i uwagi 
Czesław Piskorski. Klęskowo pamiątkami historycznymi lecz 
— to nazwa nawiązująca nie przejawem braku gospodar- 
do klęski obrony niemieckiej w  skiej ręki.
roku 1945 lecz klęski sprzed J. ŁA W R YN O W ICZ

O dbudowany wczesnogotycki kościół w  Klęskowie.
Fot.: Zb. Jodkowski

W  N A JB LIŻS ZĄ  niedzie 
lę (12 bm.) kończy swój, 
bez mała dwumiesięczny, 
żywot X I  Festiwal Polskie 
go Malarstwa Współcze­
snego w  Galerii Sztuki 
BWA w  Zamku Książąt 
Pomorskich, tu, gdzie zo­
stali zainaugurowany przez 
szczecińskich inicjatorów  
przed dwudziestu laty. M i 
mo początkowych wątpli­
wości i oporów przez te 
dwadzieścia lat zyskiwał 
sobie w  kraju coraz moc­
niejszą pozycję, utrwalając 
swą rangę jedynego ogól­
nopolskiego przeglądu bie­
żącej twórczości malar­
skiej, który przetrwał 
wszelkie burze, z biegiem 
lat krystalizował i dosko­
nalił swą formułę, ostając 
się na rynku sztuki.

XI PPM W dobiega końca

Czas na refleksje
W T Y M  roku spośród 146 

nadesłanych prac komisja kwa 
lifikacyjna zaakceptowała do 
wystawienia 105 obrazów 55 
autorów. Festiwalowa ekspozy­
cja jest w ięc' wprawdzie skrom 
niejsza ilościowo, niż w latach 
ubiegłych, ale o obniżeniu lo­
tu artystycznego nie ma mo­
wy podobnie, jak i o braku 
pełnego przeglądu aktualnych 
nurtów sztuki polskiej. A o to 
w tej imprezie chodzi przede

W IE SŁA W  G A R B O LIN S K I (Łódź) laureat Grand P r ix  X I  
Festiw alu Polskiego M alarstwa Współczesnego w  Szczecinie. 
Obraz o le jn y  za ty tu łow any ,¿Stara kobieta wysiaduje” .

,  Foto  — Irmbna Szm yt

wszystkim. Oczywiście nam 
wszystkim, a więc organizato­
rom i widzom, nie może być o- 
bojętne to, że na festiwal z tak 
poważnych ośrodków plastycz­
nych, jak Warszawa, czy K ra­
ków zgłosiło swój akces tylko 
dwu i jeden autor, że Wroc­
ław jest zupełnie nieobecny. 
Nie w tej relacji ze szczeciń­
skiego biennale malarstwa jed 
nak miejsce na w nikliwe roz­
patrzenie problemu granic kon­
testacji, a moralnego obowiąz­
ku artysty wobec społeczeń­
stwa i narodu — bycia z nim 
w chwilach trudnych! Nato­
miast dopisały inne duże ośrod 
ki plastyczne: z Katowic i Ło 
dzi nadesłało swe obrazy po 
12 artystów, ze Szczecina — 
11 malarzy, z Poznania — 6 
autorów. Doszły do głosu tak­
że nie znane, a warte poznania 
mniejsze ośrodki plastyczne, ta 
kie jak Zamość i Nowa Sól, 
skąd przywędrowały do Szcze­
cina prace młodych utalento­
wanych autorów, zwracające 
uwagę zwiedzających.

Dobrą tradycją szczecińskich 
festiwali — zwłaszcza w  ostat 
nim dziesiątku lat — stało się 
konfrontowanie w salach w y­
stawowych malarskiego dorob­
ku: postaw twórczych, warsz­
tatu wybitnych indywidualno­
ści artystów średniego i star­
szego pokolenia z artystyczną 
młodzieżą, wkraczającą dopiero 
w  dojrzałość, a raczej przekra 
czającą zaledwie jej progi. Tej 
tradycji stało się zadość i w  
tym roku.

W  SALACH G alerii Sztuki 
BWA znakomicie współżyją ze 
sobą dzieła byłych laureatów 
poprzednich festiwali, którzy z 
moralnego obowiązku są w ier­
ni szczecińskiej imprezie, nad- . 
syłając swe najnowsze kompo­
zycje (Kazimierz Ostrowski — 
Gdańsk, Włodzimierz Buczek 
— Kraków, Benon Liberski — 
Łódź, Erna Rosćnstein — W ar 
szawa, Zdzisław Stanek — Ka 
towice, Janina Kosińska-Brzo- 
zowska, Tadeusz Eysymont. 
Bohdan Walknowski, Edmund 
Witkowski ze Szczecina) z o- 
brazami młodych, którzy korzy 
stają z festiwalowej szansy

(Winicjusz Borowski — Za­
mość, Władysław Jackiewicz
— Gdańsk, Paweł Rogoziński
— Poznań, Mieczysław Łaźny
— Słupsk). Podobnie, jak zna­
komicie ze sobą korespondują 
dwaj tegoroczni laureaci, tak 
diametralnie różni, jak Wie­
sław Garboliński z Łodzi 
(Grand P r ix ^  autor obrazów o 
rozbudowanym, narracyjnym  
sztafażu symboliki gorzko-ref- 
leksyjnej, z finezyjnymi akta­
mi Władysława Jackiewicza 
(Nagroda im. Ziemowita Szu- 
mana), który potrafi wyrazić 
malarskimi środkami swój za­
chwyt n5d pięknem. Idąc dro­
gą przeciwstawień wymieńmy 
świetny realistyczny obraz An 
drzeja Gilmana z Katowic pt. 
„Malarze” ze znakomitym płót 
nem pt. „Absolwent” Mieczysła 
wa Łaźnego ze Słupska, któ­
ry celną metaforą malarską 
trafia w  nabrzmiały problem 
niemożności realizacji młódzień 
czych marzeń.

N IE  będziemy mnożyć przy­
kładów na to, że sztuka podob 
nie jak życie ma wiele odcie­
ni, a formalnie rzecz biorąc, 
można poprzez nią trafiać w 
różny sposób do widza. Od­
biorcy przecież też są różni, 
bo bardzo różnie przygotowani 
do obcowania z nią. Jak w y­
nika z wpisów do wyłożonej 
„Księgi X I  Festiwalu” — ogól­
nie rzecz biorąc — ludzie są 
bardzo kategoryczni w osą­
dach, nie dopuszczając możliwo­
ści innego myślenia artystycz­
nego u artysty od ich własne­
go. Na przykład dla jednych 
obrazy Benona Liberskiego, a 
zwłaszcza „Łódź 81” — to „na 
chalna łopatologia”, dla innych 
świetne piótno o publicystycz­
nej wymowie politycznej. Auto­
portret artysty na tle ściany 
skomponowanej z 'gazetowych 
tytułów, ulotek i napisów na 
murze, zachęca jakby widza 
do udziału w ostrej dyskusji, 
toczącej się na obrazie. Zresz­
tą odniesień do aktualnej -sy­
tuacji kraju i rozterek moral­
nych środowisk nie tylko twór 
czyćh, jest na wystawie festi­
walowej sporo. Szkoda tylko, 
że niektórzy najmłodsi autorzy 
nie zdołali sięgnąć dalej poza

ograne i w  ostatnich czasach 
nader nadużywane symbole, ta 
kie jak krzyż czy orzeł.

SPRAWA wyboru jest więc 
szeroko otwarta i na tym X I 
Festiwalu, mocno zakotwiczo­
nym we współczesności kraju. 
Dlatego nie zgadzam się z re­
cenzentem „Głosu Szczecińskie 
go” Jerzym ^Jurczykiem, który 
w  artykule pt. „Test dla ma- • 
larzy” z 25 sierpnia br., wpraw  
dzie podobnie jak niżej pod­
pisana zgadza się z opinią, że 
skromniejsze ramy festiwalu 
nie zaważyły na poziomie ar­
tystycznym imprezy, ale opo­
wiada się za „monumentalno­
ścią” tej imprezy w  imieniu 
widza, który „...pozbawiony zo­
stał pewnych doznań emocjo- 
nalno-poznawczych. Stracił bo 
wiem przyjemność przedziera­
nia się przez prawdziwy 
gąszcz dzieł, nazwisk, postaw 
twórczych, szkół, tendencji i 
kierunków.... Dopiero taki ty­
giel wartości' estetycznych i . 

’intelektualnych zmusić może 
publiczność do zajęcia posta­
wy twórczej. To znaczy do do­
konania wyboru”.

Tygielek X I  Festiwalu też. 
Wystarczy zajrzeć do bogatej 
księgi wpisów

Urszula POMORSKA

Jak długi
jest metr?

Z W Y K L I  ś m ie r te ln ic y  n ie  p o t r a ­
f ią  so b ie  n a w e t  w y o b ra z ić  i l u  k ło ­
p o tó w  p rz y s p a rz a  u s ta le n ie  j a k  
d łu g i  Jest., m e t r  T a  n ie z m ie rn ie  
•W ażna je d n o s tk a  m ia r y  w ią ż e  s ię  
z o k re ś le n ie m  d o k ła d n e j  w a r to ś c i  
n p . p r ę d k o ś c i ś w ia t ła .  Z e  s z k o ły  
p a m ię ta m y  że w y n o s i o n a  300 ty s . 
k i lo m e t r ó w  na s e k u n d ę , le c z  s p ó r
0  j e j  „ p r a w d z iw a ”  w a r to ś ć  t r w a  
ju ż  w ś ró d  n a u k o w c ó w  300 ia t !  W y ­
m y ś lo n o  s e t k i  s p o s o b ó w  j e j  p o m ia ­
r ó w ,  k tó r e  p rz e ś c ig a ją  s ię  a k u r a tn o  
ś c ią . F iz y c y  je d n a k  w c ią ż  n ie  c z u lą  
s ię  u s a ty s fa k c jo n o w a n i.

O b e c n ie  d o  s ta n d a r y z a c j i  1 m e ­
t r a  w y k o r z y s tu je  s ię  d łu g o ś ć  f a l  
ś w ie t ln y c h .  O s ta tn io  s tw ie r d z o n o ,  
że le p ie j  b y ło b y  w y k o r z y s ta ć  ic h  
c z ę s to t l iw o ś ć , a n a jd o k ła d n ie js z y  
p c c n ia r  c z ę s to t l iw o ś c i m o ż n a  u z y ­
s ka ć  d z ię k i  la s e ro w i.  Z a p ro p o n o ­
w a n o  w ię c , b y  za d e f in ic ję  .m e t ra  
p r ą y ją ć  o d le g ło ś ć  k tó ra  p rz e b y w a  
ś w ia t ło  w  p r ó ż n i  . w  cza s ie
1 299 792 458 s e k u n d y !  J e ś l i  d e f in i ­
c ja  ta  z o s ta n ie  z a a k c e p to w a n a  
p rz e z  G e n e ra ln y  K o m i te t  W a g  i  
M ia r  — m ię d z y n a r o d o w y  z e s p ó ł 
c z u w a ją c y  n a d  s ta n d a r y z a c ją  w ie l ­
k o ś c i f i z y c z n y c h  — to :  ,,z p r a k ­
ty c z n e g o  n u n k t u  w id z e n ia  s ta ra  
m ia r a  m e tr a  p rz e s ta n ie  o b o w ią z y ­
w a ć ”  P r a k t y c z n y  p u n k t  w id z e n ia  
Jest je d n a k  w  ty m  p r z y p a d k u  
p u n k te m  w id z e n ia  s o e c ja l is ty  za­
t r u d n io n e g o  w  je d n y m  z n a jw ię k ­
s z y c h  o ś ro d k ó w  n o r m a l iz a c j i  m ia ł  
w  ś w ie c ie .
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Pod sitakiem polskiej bandery Castilhio”, skąd helikopter za- minut za „Darem” przechodzi 
brał niemieckiego żeglarza do linią mety. Wystrzelił awie bia- 
szpitala we • Francji. Człowiek łe rakiety... Jeszcze dwie doby
został uratowany. za nami naŁ metę meldowały 

się żaglowce. Brytyjska minia-
(Dokończenie ze str. 1) kich zapowiadanych żaglowców &arzysząca nam portugalska Ponownie żagle wypełnił wiatr tura żaglowca „Royalist” przy- 

z Falmouth wystartowały jedy- fregata wojenna „Augusto Ca- i po stracie ponad 4 godzin, płynęła po nas 48 godzin. Za 
nie „Dar Młodzieży” i „Gorch stilhio” podaje pozycje naszych „Dar” wrócił na trasę regat, nami była również „Pogoria” i 
Fock”, stary konkurent bark konkurentów. „Gorch Fock” po- Wreszcie ujrzeliśmy brzegi Por- reszta polskich jachtów

dowało się dziewięć polskich-ja­
chtów: „Wodnik I I ”, . „Wojewo­
da Pomorski”, „Stomil”, „Polo­
nia”, „Hajduk”, „Smuga cienia”, 
„Gedania”, „Pogoria” oraz po 
raz pierwszy prezentowany „Dar 
Młodzieży”

Czym są regaty Tall Ships 
Races? Założeniem programo­
wym organizatorów czyli STA 
jest popularyzacja żeglarstwa 
wśród młodzieży do lat 25. Stąd 
w regulaminie regat, który An­
glicy elastycznie naginają do 
potrzeb chwili, jest punkt mó­
wiący, że 50 procent załóg mu­
szą stanowić ludzie do lat 25. 
Idea ta znajduje wielu sympa­
tyków, jeżeli nie prawdziwych 
entuzjastów Anglicy, którzy bez 
wątpienia są prawdziwym naro 
dem morskim, a tradycje że­
glarskie sięgają zamierzchłych 
czasów, dbają o narybek, o no­
we dusze kupione dla morza, 
dla, idei czystego żeglowania. 
Regaty sponsoruje znana firma 
„Cutty Sark”, która nazwę swą 
wzięła ze sławetnego „klipra 
herbacianego”, a zajmująca się 
nie żeglarstwem czy populary­
zacją picia herbaty, lecz pro­
dukcją whisky i to głównie na 
rynek amerykański. A więc wiel 
kie regaty i wielki bussines. O- 
kazuje się, że można to szczęś­
liwie połączyć Na konferencji 
prasowej w Vigo, jeden z hisz­
pańskich dziennikarzy zapytał, 
dlaczego Polacy reklamują szkoc 
ką whisky, a nie Polish Vodka? 
Uzyskał odpowiedź, że nasza 
wódka samo w sobie jest rekla­
mą. Druga sprawa, która nurto­
wała • prasę to fakt, że kraj w 
okresie ostrego kryzysu wysta­
wił tak wspaniałą reprezenta­
cję. Pytania tego można się' by­
ło spodziewać od samego po-

czątku. Ale ekonomia ma swoje 
żelazne prawa. Mamy nowy sta 
tek. Mamy szkoły morskie. Trze­
ba szkolić nowe kadry. Gdyby 
„Dar” popłynął w zwykły szko­
leniowy rejs na Atlantyk, to 
koszty tej eskapady byłyby zna­
cznie wyższe niż udział w rega­
tach, gdyż sam fakt uczestni­
ctwa w regatach zwalniał nasz 
kraj z wielu opłat z tytułu u- 
sług portowych, holowań itp., a 
to liczy się w tysiące dolarów. 
A sama sprawa pokazania na­
szego nowego nabytku już sama 
mówi za siebie

Powracając do regat. Start 
w Falmouth 25 lipca miał wspa­
niałą oprawę i takąż organiza­
cję. "Tysiące ludzi na jachtach, 
motorówkach i wszystkim co 
pływa, towarzyszyło żaglowcom 
na start. Praktycznie z wiel-

Bundesmarine z Kilonił. Za­
powiedziały swój udział rów­
nież „Denmark” i największy 
żaglowiec świata czteromaszto- 
wy „Siedow” o 4 tys. m kw  ża­
gli. Niestety, radzieckiego „Sie- 
dowa” spotkaliśmy dopiero w 
Lizbonie a „Denmark” przypły­
nął jedynie na paradę w Sout- 
hampton na zakoliczenie regat

Zaraz po starcie „Dar” pod 
pełnymi żaglami wysforował się 
na prowadzenie i po kilku go­
dzinach. konkurenci zniknęli 
nam z pola widzenia Rozpo­
częły się wielkie regaty, ale i 
normalne szkolenie przewidzia­
ne programeih WSM Studenci 
pełnili warty. Szkolili się w a- 
stronawigacji. nad czym czuwał 
kierownik nauk kpt. ż.w Le­
szek Wiktorowicz, który - sam 
spędził wiele lat jako uczeń, in­
struktor i oficer pod żaglami 
„Daru Pomorza”.

W iatr tężał Po wyjśćiu na 
Atlantyk wiało już 6—7 w ska­
li B. Na logach elektro­
nicznych czytników cyferki 
wskazywały sizybkość od 
12 do 14 węzłów. Statek był 
szybki, zwrotny i bezpieczny. A 
te atuty dla szkolnej fregaty 
są najważniejsze. Główny pro­
jektant i konstruktor „Daru” 
Zygmunt Choreń zamustrowa- 
ny w pierwszy rejs. pełnił ro­
lę przysłowiowego „chłopca do 
bicia”. Byle drobiazg, byle a- 
waria, zaraz — panie Choreń, 
tu znowu coś nawala. 1 pan 
inżynier w ferszelungu biegł do 
awarii zobaczyć co tam znów 
nawaliło. A było sporo do ro­
boty. Nowe, prototypowe urzą­
dzenia wymagają czasu na do­
tarcie i opanowanie manualne 
ludzi je obsługujących „Dar” 
został zbudowany na miarę na­
szych czasów. • Nafaszerowany 
techniką i elektroniką. Z  zew­
nątrz żaglowiec a w środku no­
woczesny statek, taki na jakich 
przyjdzie pływać nowo upieczo­
nym oficerom PMH. Kompleks 
..Daru Pomorza” było widać na 
każdym kroku. A bo na „Darze” 
było tak. a bo na „Darze” by­
ło siak. Wszystko było rozpatry­
wane przez pryzmat weterana. 
A tu nagle dostali do rąk coś 
nowego, co nie zawsze jest zgod 
ne z ich wyobrażeniem a prze­
de wszystkim z przyzwyczaje­
niem. które dla marynarzy z 
pewnością jest druea jak nie 
p ie rw s z a  n a tn -a

Powoli napływają z eteru 
pierwsze meldunki z trasy. To-

płynął dalej w Atlantyk. Jest 
za nami około 80 Mm. „Pogo­
ria” również jeszcze• dalej. Je­
dynie wspaniała łajba „United 
Friendly” dawne „GB I I ” zwy­
cięzca regat dookoła świata, ma 
jaczy nam na horyzoncie. Ten 
wspaniały jacht startujący w 
klasie „C” ze spinakerem jest 
bezwarunkowo najszybszy w 
tych regatąch Zapadła noc dru 
giego dnia regat Wiatr z półno­
cy gonił nas na czele armady 
ku mecie w Lizbonie. Nad ra­
nem o 4.20. z pokładu „Daru” 
zauważono czerwone rakiety, 
sygnały wzywania pomocy Szyb 
ka decyzja komendanta Olechno­
wicza. Alarm! Zwinęliśmy ża­
gle i pełną mocą maszyn ruszy­
liśmy w miejsce skąd nadawa­
no sygnały W eter poszły komu 
nikaty o, akcji ratowniczej 
„Dar” po godzinie penetracji 
wód Zatoki Biskajskiej zlokali­
zował na ekranach radaru jacht 
wzywający pomocy. Okazał sie 
nim uczestnik regat.'jacht z Ki_ 
lonii ^Peter von Danzig”, na 
którym w nocy wybuchł groźny 
pożar od rozbitej lampy nafto­
wej. Bardzo niebezpiecznym po­
parzeniom, oraz urazom głowy 
uległ,człorek załogi Max Heine- 
man. Po zrzuceniu łodzi ratun­
kowej na wzburzone morze, za 
braliśmy na pokład rannego.

tugalii. Za nami z oddali wyła­
niają się żagle „Gorch Focka” 
Pomimo straty czasu na akcje 
ratunkową, udało się nanf wy­

przedzić ponownie konkurenta. 
„Gorch” płynął pełnym baksz- 
tagiem. Miał lepszy wiatr. Po­
woli ale ciągle zbliżał się do

Lizbona gości żeglarzy przez 
10 dn iri po paradzie na rzece 
Tag armada ruszyła do Vigo. Z  
Vigo ponownie stąrt do drugie­
go odcinka regat do Southamp­
ton. Ten dłuższy, bo liczący 
prawie 900 Mm. odcinek jest 
znacznie trudniejszy dla statków 
rejowych. Tradycyjnie wiejące 
wschodnie i północno-wschodnie 
wiatry w tym rejonie utrudnia­
ją  żeglugę. Rozpoczęło się halso 
wanie. My na „Darze” mieliśmy 
poważną awarię radionadajnika. 
Straciliśmy łączność z krajem. 
Została nam jedynie „ukaefka” 
Bierzemy kurs West, głęboko na 
Atlantyk. W iatr słabnie. Na o- 
ceanie długa martwa fala nie­
miłosiernie tarmosi statek. Szar 
pie żagle. Cisza i kołysanie. 
Mniejsze jachty strawersowały 
Przylądek Finister i łapiąc lokal­
ne wiatry pognały do przodu. 
Dzielnie spisywała się załoga 
„Pogorii” „Hajduk” z kapita­
nem Zygmuntem Kowalskim 
wraca do Vigo z potłuczonym 
członkiem załogi. Traci cenne 
godziny Wreszcie Atlantyk mar­
szczy się, żagle złapały wiatr. 
Płyniemy. Wolno, ale do przodu. 
Nocą szybkość dochodziła do 10 
węzłów Szybciej, szybciej Kon­
kurenci wysforowali się dale­
ko do przodu. Cieszył nas fakt, 
że ..Pogoria” była w czołówce. 
Wreszcie wpłynęliśmy na wody 
kanału La ¿lanche. Przed nami 
było jeszcze 100 mil i meta. 
Coraz gęściej na horyzoncie po 
kazywały sie żagle. Doganialiś­
my na przysłowiowych ostatnich

metrach. „Gladan” i „Falken” 
dwa bliźniacze szwedzkie szkuns 
ry zostają za nami. Wyprzedza­
my „Royalistę” i holenderskie­
go „Endrachta”. Przed nami na 
mecie była już „Pogoria”, któ­
ra wypłynęła nam na spotka­
nie. Komendant pogratulował 
sukcesu kapitanowi Marczakowi. 
Po nocy na redzie wpłynęliśmy 
do Southampton. Koniec wiel­
kich regat. Koniec emocji. O - 
statnie spotkania załóg — ry­
wali. Mecze piłkarskie. Małe re­
gaty w porcie. Do salonu „Da­
ru” gęstym strumieniem pły­
nęły trofea i nagrody. Ogólnie 
„Dar Młodzieży” zajął I I I  miej­
sce po przeliczeniach IOR, wy­
przedzając „Pogorię” o 5.5 mi­
nuty. Był to sukces na nowym 
nie opływanym statku, to osiąg­
nięcie satysfakcjonowało. Szko­
da jedynie, że tak mało wielkich 
żaglowców uczestniczyło w  zma­
ganiach z Atlantykiem. Być mo­
że w następnych wielkich rega­
tach na trasie z Francji na W y­
spy Kanaryjskie — Bermudy — 
kanadyjski Halifax do Quebec 
zamelduje się więcej windjam- 
merów. *viecej prawdziwych ża­
glowców. które jedynie mogą 
stworzyć niepowtarzalny klimat 
'.'T'elkich regat.

Marek CZASNOJC 
Zdjęcia autor»

któremu natychmiastowej porno „Daru”. Na szczęście meta była 
cy udzielił lekarz okrętowy Ste- już niedaleko. Napięcie rosło 
fan Baranowicz Po stwierdzę- Wreszcie meta. Ogólne hurrra 
niu bardzo ciężkiego stanu cho- zabrzmiało z pokładu. Biała f I■ i 
rego zdecydował o przeka- ga pojawiła się nad pokładem, 
zaniu go na pokład „Augusto Byliśmy pierwsi. „Gorch” w 17
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S p o s ó b  
n a  g ry p ę ?

W  IN S T Y T U C IE  N a u k o w o -  
B a d a w c z y m  S z c z e p io n e k  i  Su 
r o w ie  w  U f ie  na  U ra lu  r o z ­
p o czę to  p rz e m y s ło w ą  p r o d u k ­
c ję  d e z a k ty w o w a n e j.  rozszcze 
p ia ln e j  s z c z e p io n k i p rz e c iw  
g r y p ie .  W e d łu g  d a n y c h  s ta ­
ty s ty c z n y c h  raz- na  o w a - t r z y  
la ta  g r y p a  p o ra ż a  do  je d n e j 
c z w a r te j lu d n o ś c i ś w ia ta . P rz e  
c iw g r y p o w e  s z c z e p io n k i są 
zn a n e , a le  n ie  m o ż n a  ic h  za­
szczep iać  n p . lu d z io m  c ie r ­
p ią c y m  n a  c h ro n ic z n e  c h o r o ­
b y . j a k  i  d z ie c io m . N ie  są b o ­
w ie m  c a łk ie m  b e zp ie czn e  -  
m o g ą  p o w o d o w a ć  n ie p o ż ą d a ­
n e  k o m p lik a c je .  2 e b y  z ro z u ­
m ie ć  n a  c z y m  p o le g a  w y ż ­
szość n o w e j  s z c z e p io n k i w  
p o r ó w n a n iu  z is tn ie ją c y m i 
p re p a ra ta m i,  t r z e b a  r o z s z y f ­
ro w a ć  p o ję c ie  „ d e z a k ty w o w a -  
n a ”  i  „ ro z s z c z e p ia ln a ” . „ D e -  
z a k ty w o w a n a ”  — o zn a cza , że 
w iru s  w  s z c z e p io n c e  z o s ta ł 
z a b ity .  U ś m ie rc o n y  c z y n n ik  
p o b u d z a ją c y  c h o ro b ę  zos ta ł 
ro z s z c z e p io n y  i d la  p re p a ra tu  
w y d z ie lo n e  t y l k o  te  k o m p o ­
n e n ty .  k tó r e  -ą o d p o w ie d z ia l­
ne  za o b r o n ę  p rz e d  g ry p ą .  1  
te g o  p o w o d u  s z c z e p io n k a  s ta ­
ła  s ię  b e z p ie c z n a ,'  a  o s ią g a n a  
d z ię k i  n ie j  o d p o rn o ś ć  je s t 
n ie  m n ie js z a  n iż  k a ż d e j in n e j

E fe k ty w n o ś ć  w c ią ż  n a  c za s .e ł

UW AŻNY c z y t e ln i k  p u b l i k o -  u o g ó l n i o n y c h  o p t y m i s t y c z n y c h  
w a n y c h  c o  m ie s ią c  k o m u n i k a -  w n io s k ó w .  G o s p o d a r k a  c ią g le  
t ó w  GUS z  p e w n o ś c ią  z a u w a ż a  z n a j d u j e  s ię  w  t r u d n e j  s y t u a -  

• z m ia n ę ,  j a k a  z a c h o d z i  w  p o d a -  c j i .  A l e  s y m p t o m y  n a  le p s z e  j u -  
w a n y c h  f a k t a c h  i  w s k a ź n ik a c h ,  t r o  są  j e d n a k  w y r a ź n ie js z e .  
P o w o l i  z a n ik a  z d e c y d o w a n ie  , k i e d y  to  j u t r o  be d z je  d n ie m

— w y  t o n  t y c h  k o m u n i k a -  “ S H E » “  *  J E S U S A  
t o w ,  t a k  c h a r a k t e r y s t y c z n y  d la  o d p o w ie d z i,  w  k a ż d y m  ra z ie  re -  
S C h y łk u  1981 r .  i  p o c z ą t k u  r o k u  a l ia  i w ie le  ró ż n y c h  o f ic ja ln y c h  
h ip ż n o p fr n  O s t a t n i  k o m u n i k a t  e n u n c ja c j i  w s k a z u ją , że s z ta b o w e  D ie z ą c e g o . u s i a t m  K o m u n i k a t  O K niw a zarzac iz a n ;a nasza e o suo -
Z ltpca br. podawał juz, ze darka odeszły już od doraźnego ra­
nie tylko W przemyśle wyda- towania nadwątlonych 1ei ogniw
bywćzym i w przemyśle drób- “ ««'w«*-» immnioktn.
nym notujemy pożądany rytm  
produkcji, ale że również prze­
mysł przetwórczy stopniowo ha 
muje -spadek swojej wytwór­
czości. W tymże lipcu — po 
wielu, wielu miesiącach — od­
notowano wzrost wydajności
pracy.

SZW  A JC  A R IA . D w a j m ło d z i ludz ie  z Semsals zb ud ow a li „z a ­
m e k”  z 21918 podstaw ek do k u f l i  na p iw o . P raca  ta  za ję ła  im  
d w a  tygo d n ie  i 33 godziny... (C A F  —  A P )

Ale jeszcze nieprędko.

CZY rnołer o przesianie kie 
dyś ¡sinieć? Problem epi.ogu 
naszej planety stanowił jeden 
z głównych tematów XXI Mię 
dzynarodowej Konlerencji Fi­
zyki Wysokich Energii obra­
dującej niedawno w Paryżu 
z udziałem 1200 ekspertów.

BADACZE przez dług, czas są­
dzili, że materia jest stała, tak 
jak sformułował to w XVIII w. A. 
L. Lavoisier w swym słynnym 
twierdzeniu „przyroda nie tworzy 
nic z niczego materia nie rrfbże 
ginąć".

Badania prowadzone w okresie 
ub,egłej dekady w dziedzinie łi- 
zyk wysok e h  energi, względnie 
frzyk cząstek elementarnych do­
konały znacznego wyłomu w sze­
regu dotychczasowych pojęć. I 
tak stwierdzono, że większość 
cząstek posiada bardzo krótko­
trwały żywot, że znikają one, aby 
dcc życie innym posiadającym 
różną masę i tworzącym względ­
nie absorbującą energię. Odkrycia 
te znalazły wyraz w ostatnio lan­
sowanej teorii „wielkiego połącze­
nia", które zakłada m. in. ogra­
niczony „czas życia” dla proto­
nów, cząstek elementarnych sta­
nowiących obok neutronu składni- 
k; jądra ? atomów.

U C Z E N I z a s ta n a w ia ją c y  s ię  na d  
ty m  z ja w is k ie m  z a k ła d a ją , że 
.,czas t y c ia ”  p r o to n ó w  je s t  n ie w ą t­
p l iw ie  o lb rz y m i,  rz ę d u  m il ia r d ó w  
la t .  Z d r u g ie j  je d n a k  s t r o n y ,  f iz v -  
c y  D rzyzn a .ią , że żaden, ro z p a d  p r o ­
to n u  n ie  m oże  b y ć  b r a n y  po d  u -  
w a g ę  z c a łk o w itą  p e w n o ś c ią . D la ­
te g o  te ż  w ie le  e k ip  n a u k o w v c h  p ro ­
w a d z i o b s e rw a c je  te g o  n ie s ły c h a n ie  
r z a d k ie g o  z ja w is k a . Sa o n e  d o k o n y ­
w a n e  w  p o d z ie m n y c h  la b o r a to r ia c h  
u m ie s z c z o n y c h  na  d u ż y c h  g łę b o ­
k o ś c i a,ch ce le m  w y e l im in o w a n ia  
w p lv w ô w  w s ze ch o b e cn e g o  p ro m ie ­
n io w a n ia  k o s m ic z n e g o , z a k łó c a ją c e g o  
d o k ła d n o ś ć  p o m ia ró w .

I  ta k  n p  w e  F r a n c j i  o b s e rw a c je  
te g o  t - n u  p ro w a d z o n e  są w  la b o r a -  
t o - z z h  « .w w ie rc o n y c h  w  tu n e lu  
F r " 'n s  i M o n t p ia n

p rz e s z ły  d o  b a r d z ie j k o m o le k s o -  
w y c h . p e r s p e k ty w ic z n y c h  d z ia ła ń , 
k tó r y c h  c e le m  je s t  w y p ro w a d z e n ie  
w  n a d c h o d z ą c y c h  la ta c h  z g łę b o ­
k ie g o  k r y z y s u  n a sze j e k o n o m ik i.  
A b v  n ie  b y ć  g o ło s ło w n y m ...

O g ło s z o n y  z o s ta ł o b s z e rn y  P ro ­
g ra m  p ra c  rz ą d u  w  I I  p ó łro c z u  b r .. 
k t ó r y  z a w ie ra  s z e ro k i z e s ta w  za­
d a ń  i z o b o w ią z a ń . . .d e d y k o w a n y c h ”  
ró ż n y m  o g n iw o m  c e n t r a ln e j  1 te re ­
n o w e j  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j i 

. . . .  . g o s p o d a rc z e j. C e le m  ic h  je s t  o o -Nie można oczywiście wycią- W ie k s z a n ie  p r o d u k c j i  p rz e m y s ło w e j,  
gać z tych faktów już bardziej p o ż ą d a n e  p r z e k s z ta łc a n ie  s t r u k t u - y  

. g o s p o d a rc z e j, in te n s y f ik a c ja  r o ln ic ­
tw a  i  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j,  
s k u te c z n e  o d d z ia ły w a n ie  n a  s y tu a ­
c je  r y n k o w ą  u m a c n ia n ie  r e fo rm y  
g o s p o d a rc z e j. w re s z c ie  n a le ż y te  
p r z y g o to w a n ie  s ię  d o  z im y  1982 83.

N a m a rg in e s ie  w a r to  po d k re ś la ć , 
że w  ty m  r o k u .  Jak  n ig d y , w ie le  
d z ia łó w  n a s z e j g o s p o d a rk i,  z e n e r ­
g e ty k ą  i t r a n s p o r te m  na cze le , w  
d n ia c h  . k ie d y -  te rm o m e try  w s k a z u ją  
20 i w ie c e j s to p n i p lu s . p ra c u je  
iu ż  u s i ln ie  n a d  ty m  a b y  w  o k r e ­
s ie  k ie d y  z k o le i s łu p e k  r tę c i  s p a d ­
n ie  g łę b o k o  p o n iż e j ze ra  d o b rz e  za 
s o o k o ić  p o d s ta w o w e  p o trz e b y  .sp o ­
łe c z e ń s tw a  i  z a p e w n ić  n a le ż y te  
fu n k c jo n o w a n ie  ż y c ia  p u b lic z n e g o  
w  k r a ju

M ÓW IĄC o kompleksowych, 
perspektywicznych działaniach 
na rzecz wyjścia z kryzysu, ma 
my jednak przede wszystkim 
na myśli opracowanie i zapre­
zentowanie opinii publicznej 
trzech wariantów koncepcji Na 
rodowego Planu Społeczno-Go-; 
spodarczego na lata 1983—85. 
Plan ten zyskał miano „trzylet­
niego planu ożywienia gospo­
darki”.

Nie wnikając w szczegóły — 
wszystkie z prezentowanych 
wariantów stanowią „scena­
riusz” wyjścia z kryzysu. Rzecz 
w tym tylko, że z tego kryzysu 
można wyjść szybciej lub wol­
niej, z mniejszym lub więk­
szym stopniem wyrzeczeń i 
uciążliwości. Proces wychodze­
nia z kryzysu można skrócić, 
ale w tym celu nięzbędna'jest 
poprawa społecznej wydajności 
pracy. Ostateczna decyzja jaki 
wariant „wybrać” zapadnie po 
szerokiej -konsultacji społecznej, 
która przewidziana jest na naj- 

! bliższe tygodnie.
• Cechą charakterystyczną

nieunikniony
„ L a b o r a to r iu m ” , w  k tó r y m  

n o w a ły  t a k ie j  m o c y  e n e rg ie  z p e w ­
n o ś c ią  is tn ia ło  p rz e d  w ie lu  m i l i a r ­
d a m i la t  w  ep o ce  „ b ig  b a n g u ”  — 
g ig a n ty c z n e j e k s p lo z j i ,  k tó ra  sp o w o  
d o w a la  n a ro d z in y  naszego w s z e c h ­
ś w ia ta . N ie s ta b iln o ś ć  m a te r i i  i t e o r i i  
„ w ie lk ie g o  p o łą c z e n ia ” , n a  k tó r e j  
b a z u ją  n a jw y b i t n ie js i  u c z e n i m o ­
g ła b y  z a te m  s ta n o w ić  k lu c z  d o  w y ­
ja ś n ie n ia  z a g a d k i p o w s ta n ia  m a te r i i .

wszystkich wariantów jest to, 
że zakładają one — każdy, ko­
nieczność poprawy ogólnej e- 
fektywności gospodarowania. 
Jak widać efektywność jest 
wciąż „na czasie”. Co więcej, 
jest w tej mierze bardzo dużo 
.do zrobienia. Dla przykładu. 
Nasza gospodarka, jak dotych­
czas, charakteryzowała się dużą 
rozrzutnością energetyczną i 
materiałową. Tzw. energochłon­
ność dochodu narodowego Pol­
ski jest wyższa o 2—2,5 raza 
w stosunku do znacznej liczby 
innych rozwiniętych krajów. 
Nasze maszyny są z reguły zbyt 
ciężkie, a w wielu zakładach 
technologie obróbcze powodują, 
że^ powstaje taka ilość odpa­
dów metalowych, iż złośliwi na, 
zywają te przedsiębiorstwa „fa­
brykami wiórów”.

W  R A M A C H  d y s k u s j i  n a d  w a ­
r ia n t a m i p la n u  tr z y le tn ie g o  z  p e w ­
n o ś c ią  s ło w o  .e fe k ty w n o ś ć ”  bę d z ie  
w ie lo k r o t n ie  a k c e n to w a n e  1 w y m ię  
n ia n e . J e s t t o  z ro z u m ia łe  g d y ż  
p rz e c ie ż  w  4 e i d z ie d z in ie  m a m y  b a r  
d z o  w ie le  d o  z ro b ie n ia  i  o n a  w  
o s ta te c z n y m  r o z r a c h u n k u  za d e c y ­
d u je  1ak s ż v b k o , k ie d y  i  z ja k im  
re z u lta te m  uda n a m  s ie  p o k o n a ć  
k ry z y s .

A  m irz e  i H E T M A N E K

P A N IO M , _ k t ó r e  m a ją  t ia r -  
d zo  d u ż o  w o ln e g o  czasu i 
n ie  m n ie j  w e łn y  p ro p o n u je m y  
ta k ą  o to  ro b ó tk ę  — e fe k to ­
w n y  o r y g in a ln y ,  e le g a n c k i i 
b a rd z o  c ie p ły  p ła szcz  n a  je ­
s ie n n e  c h ło d n e  d n i.  P o ra  
p rz y s tą p ić  d o  p ra c y .

(C A F  — 35, M a tu s z e w s k i)

Pół żartem — pół serio
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A k to r  potrafi!

wato«
■’ In  i

c le
z ło ta  E k s n e r v m c n ty  te . 

d la  la ik a  b e z c e lo w e , są je d n a k  b a r -

¡«¡nar î f l p j
'! ® L  W

„ P a n i  U rs z u lo !
Z e  w z g lę d u  n a  w o js k o w ą  k o n ­

t r o lę  n ie c h  p a n i p o s p rz ą ta , d o b rz e  
z a m ie c ie  p o d ło g i i  o p ró ż n i s p lu ­
w a c z k i n a  k o r y ta rz a c h ” ...

P o w y ż s z y  l i s t  w y w ie s i ła  na  
d r z w ia c h  sw e g o  g a b in e tu  p a n i d r  
P  w  P r z y c h o d n i P r z e c iw g ru ź lic z e j 
w  N o w y m  Sączu. A d re s a tk a  p a n i 
U rs z u la , z a t ru d n io n a  n a  e ta c ie  
s p r z ą ta ją c e j ( b r o ń  B o że , b o  to  
ś m ie r te ln a  o b ra z a  s p rz ą ta c z k i! )  cd  
p is a ła  n a  t e j  s a m e j k a r tc e ,  iż  je ś l i  
p a n i  d o k to r  c h c e  m ie ć  c z y s to , to  
n ie c h  z a ła tw i w ió r k i ,  b o  o n a  s ię  
n a  d o s ta w c z y n ię  w ió r e k  n ie  g o d z i­
ła !

in s p e k to r z y  w o js k o w i,  k t ó r z y  o -  
p ró c z  b r u d u  z n a le ź l i  w  p r z y c h o d n i 
i  tę  k o re s p o n d e n c ję  — w łą c z y l i  ją  
d o  „ w ie lk ie j  e k s p o z y c j i ”  p o k o n tr o l  
n e j. . .

E k s p o z y c je  ta k ie ,  k tó r y m  m o ż n a  
d a ć  w s p ó ln y  t y t u ł  „O p a d a ją  rę c e ”  
o rg a n iz o w a n e  są po  k a ż d e j k o m ­
p le k s o w e j k o n t r o l i  w o je w ó d z tw a  
p rz e z  s i ły  z b r o jn e .  O s ta tn ia  o d b y ­
ł a '  s ię  w  N o w y m  S ą czu , zaś w s tę p  
na n ią  w in ie n  b y ć  o b o w ią z k o w y  
d la  k a ż d e g o  o b y w a te la  p o w y ż e j 8 
la t !  W y s ta w a  o s z a ła m ia  m n o g o ś c ią  
i  r ó ż n o ro d n o ś c ią  e k s p o n a tó w , n a  
k tó r e  p a tr z y m y  z r o z d z ia w io n y m i 
g ę b a m i:  to  o n i  r z e c z y w iś c ie  ta c y  
są?

N A  p o d w ó rz u , p r z y  d r z w ia c h  
w e jś c io w y c h ,  s to ją  rz ę d e m  k o m p le t  
n ie  p r a w ie  p rz e ż a r te  rd z ą , a w y ­
p ro d u k o w a n e  p rz e d  n ie s p e łn a  tr z e  
m a  la t y ,  m a s z y n y  r o ln ic z e . O b o k

n ic h  — c ię ż a ró w k i i fu rg o n e tk i,  
w łó c z ą c e  po  m a te e -z ie m i,  m im o  zu  
p e łn ie  d o b r y c h  o p o n , c a łe  swe 
„p o d b rz u s z a  i  w n ę tr z n o ś c i”  W z ię ­
to  je  na  w y s ta w ę  w p r o s t  z t ra s y  
z d r o g i,  k tó r ą  p ró c z  n ic h  p o ru s z a ­
ją  s ię  s e tk i s a m o c h o d ó w !

R ó w n ie  im p o n u ją c e  je s t  w n ę trz e  
e k s p o z y c j i .  O tw ie r a ją  je  w ła ś n ie  
c zę śc i, w y w le c z o n e  z k u p  ż e la s tw a , 
z a le g a ją c e g o  k a b in y  k ie r o w c ó w ,

T r z e b a  b y ć  S ło w a c k im ,  k t ó r y  o -  
p is a ł ś w ię c o n e  u  R a d z iw i ł ła ,  b y  
o d d a ć  b o g a c tw o  te g o  s p rz ę tu ; od 
z a lu to w a n e g o  „ n a  a m e n ”  p o tę żn e ­
g o  im a d ła  ( lu to w a n ie  z u p e łn ie  i r ­
r a c jo n a ln e  w y m a g a ło  k i l k u  g o d z in  
p r a c y ! )  p rz e z  p u s te  b u te lk i  po 
w ó d c e , aż d o  z d ję ć  p a n ie n e k  na  
g o la s a ...

T u ż  za „ d o r o b k ie m ”  k ie ro w c ó w  
— „ d o r o b e k ”  b iu r o w y :  z d e w a s to ­
w a n e  k a lk u la to r y  (w  g m in ie  M sza 
n a  D o ln a  n a  ,15 m a s z y n  — c z y n ­
n y c h  b y ło  t y lk o  10) i  m a s z y n y  do  
p is a n ia , ro z w a lo n e  te le fo n y .. .  i 
a p te c z k i:  d z ie s ią tk i  a p te c z e k  „ p ie r  
w s z e j p o m o c y ”  w y p e łn io n y c h  s ta  
r y m  ż e la s tw e m , s z n u rk ie m , b u te l ­
k a m i,  w  k tó r y c h  n ie k o n ie c z n ie  b y  
ł y  le k a rs tw a , ty s ią c e m  1 je d e n  d ro  
b ia z g ó w , z k tó r y c h  ża d e n  n ie  m o ­
że b y ć  u ż y t y  d o  c e ló w  le c z n ic z y c h . 
J e d y n ie , a cz  d a le k ie  s k o ja rz e n ie  
z m e d y c y n ą  b u d z i z a r d z e w ia ły  scy  
z o r y k . . .

S a m a  m e d y c y n a  re p re z e n to w a n a  
je s t  je d n a k  sze ro k o , g łó w n ie  n a  
z d ję c ia c h  z s a n a to r ió w  j ze S z p i­
ta la  Z e sp o lo n e g o  w  N o w y m  Sączu.

C zeg óż  na  ty c h  fo to g r a f ia c h  n ie  
m a ! I  g n o jo w ic a  p ły n ą c a  tu ż  o b o k  
g a b in e tu  re n tg e n o w s k ie g o  (p o  w i ­
z y c ie  in s p e k to r ó w  u d a ło  s ię  w  3 
g o d z in y  z a h a m o w a ć  ó w  t r w a ją c y  
8 la t  w y p ły w )  i c h o rz y , n ie  m y c i 
od  18 d n i  i  s k a n d a lic z n y  b a ła g a n  w  
b r u d n y c h  i  o d ra p a n y c h  sa la c h  
( p r y m  w ie d z ie  tu  s a n a to r iu m  d z ie  
c ię c e  n a  B y s t re m  w  Z a k o p a n e m ).

Są r ó w n ie ż  e k s p o n a ty , n a  w id o k  
k tó r y c h  o s z a la łb y  k a ż d y  s z a n u ją c y  
s ię  ła p id u c h  z e p o k i k a m ie n ia  ł u ­
p a n e g o : n ie  m y te  c h y b a  o d  Lat n ą  
c z y n ią  k u c h e n n e , r ó w n ie  d a w n o  
n ie  p ra n e  f a r t u c h y  (rz e c z y  p r z y ­
p o m in a m y  z o s ta ły  ś c ią g n ię te  z... 
s a n a to r ió w ) ,  s e tk i rz e c z y , z a g ra c a ją  
c y c h  k u c h n ię ,  s y p ia ln ie ,  a m b u la to ­
r ia . . .

L U D Z IE ,  lu d z ie  c z y  n a p ra w d ę  
n ie  m a  ju ż  w s ty d u ?  A n o , w y c h o ­
d z i na  to  że n ie  jn a !  N ie  t y lk o  
w  d z ie d z in ie  p o rz ą d k u  1 h ig ie n y .  
W o js k o w i in s p e k to rz y  z a d e m o n s tro  
w a l i  o g ro m n e  t r z y  p o je m n ik i  (w  
s ło w ie  „ o g ro m n e ”  n ie  m a  a n i 
k r z t y  p rz e s a d y ), p e łn e  s z p u le k  z 
p ię k n y m i.  z d r o w y m i,  b a r w n y m i 
n ić m i k tó r e  to  n ic ;  w y r z u c i ła  na  
ś m ie tn ik  s p ó łd z ie ln ia  „ J o r d a n ia n -  
k a ”  z J o r d a n o w a ! '

N o w o ta r s k ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  
S k ó rz a n e g o  w  te n  sam  spo sób  po  
z b y ły  s ię  o d p a d ó w  s z la c h e tn y c h  
s k ó r  (d o s k o n a le  n a d a ją c y c h  s ię  do 
w y k o r z y s ta n ia ) ,  zaś r e s ta u ra c ja  
„ P o d  d z w o n k ie m * ' w  S ta r y m  S ą­
czu  w ie lk ic h  i lo ś c i. . .  k m in k u  i  m a  
je r a n k u .

SKOŃCZYŁY SIĘ wakacje — o rodzinie ale także o rzeczy- 
zaczęły się premiery. Śród o wis- wistości pozadomowej, o której 
ko teatralne powróciło do pra- tak się śpiewa w tym przedsta- 
cy, nazywanej raz „wdzięcz- wieniu:
ną”, raz „niewdzięczną”. W o- „Strasznie trudno się beztrosko 
becnej sytuacji skłaniałbym się śmiać do ciebie dobra żono 
do drugiego z tych określeń — gdy się czuje, że żyjemy 
po pierwsze ze względu na sta- na obszarze podzielonym, 
rożytną konstatację, iż „inter strasznie trudno twej piosence 
arma silent musae”, a po wtóre odpowiedzieć wdzięcznym 
ze względu ha fakt, że sporo o- wtórem
sób stwierdza obecnie, że ma gdy z tej drugiej Polski niosę 
poważniejsze sprawy na głowie, myśli ciężkie i ponure, 
niż chodzenie do teatru. I nie Strasznie trudno serce twoje 
ma racji. z ciężkich ran czułością leczyć

Od wieków teatr dostarczał lu gdy tak ciąży sercu memu 
dziom artystycznej w izji życia, podział Pospolitej Rzeczy, 
konfliktów, problemów zaprzą- gdy rozmyślam w długie noce 
tających ich uwagę i myśli, a ja .co? Co zrobić mogę. 
Więcej. Teatr kształtował opi- żeby była jedna Polska 
nię, przypominał i bronił istnie- w moim progu i za progiem”, 
nia zasad etycznych i moral­
nych, czyniąc to poprzez tra- Bardzo interesująca jest te 
gedię, komedię, farsę, poetyc- nowoczesna operetka, której au 
ką kompilację, pantomimę. I torzy poprzeplatali sprawy waż- 
dziś także, mimo „ważniejszych ne i spraWy mniej ważne 
spraw” whrto jest pójść do tea- w ciągu refleksyjnych, żar- 
tru, między wieloma innymi tobłiwych i satyrycznych pio- 
przyczynami także dlatego by z senek. Musical, gatunek zro- 
malo radosnej codzienności wy- dzony ha nowojorskim Broad- 
dostać się na dwugodzinny se- wayu, został przez Młynarskie- 
ans z żywym aktorstwem, z in- go z powodzeniem zaadaptowa­

nym, odmiennym światem. ny, gdyż sprawdziło się jeg- 
Teatr Współczesny rozpoczął (także wyśpiewane ze sceny] 

sezon sztuką, jakiej — formał- przekonanie, że polski aktor też 
nie — w naszych teatrach dra- to potrafi. Jasne, że potrafi! 
matyeznych jeszcze nie było; Na scenie y w , w  pięciooso- 
mianowicie — musicalem. Woj- bowej obsadzie tego musicalu 
ciech Młynarski (autor piose- nazwie „Wesołego powszed- 
nek) i Jerzy Derfel (kompozy- niego dnia”, oglądamy Ewę 
tor) stworzyli z ciągu, piosenek Wrońską, Annę Januszewską, 
opowieść o małżeństwie, miłości, Tadeusza Zapaśnika, Grzegorza 

Młudzika i Jana Stawarza. Nie 
ma w tym przedstawieniu ról 
lepszych i gorszych. Są same. 
lepsze. Jak zwykle przepięknie 
utaneczniona Ewa Wrońska, jak 
zwykle świetny mimicznie Ta­
deusz Zapaśnik (śpiewa, a na­
wet udaje, że tańczyj), jak nie­
zwykle rozjaśniony Grzegorz 
Miudzik i jak zwykle fruwają­
ca po scenie z temperamentem 
Anna Januszewska. Oraz „do- 
brościowy”, emanujący ciepłem 
Jan Stawarz w roli Szczęścia. 
Jeszcze jednak — co nikomu 
niczego nie -ujmuje — słowo o 
Januszewskiej. Postać Sukienki 
(kupionej na ciuchach, a więc 
znającej życie) nasyciła taką 
ilością wdzięku, że wyzwala u 
publiczności serdeczny uśmiech 

Widownia zresztą daje się za 
uroczyć i kwituje brawami, za­
równo piosenki („Pękło mi ser­
ce” — T, Zapaśnik, „Oj, rzucić, 
rzucić to wszystko” — E. Wroń­
ska, „Nie ma gdzie pójść” — 
wszyscy.- To - ostatnie zresztą 
trochę przedramatyzowane), jak 
i samą grę.

Śpiewane przez półtorej go­
dziny, dwuaktowe przedstawie­
nie wyreżyserowane zostało 
przez Mjrosława Gruszczyńskie­
go, który i w. tej- dziedzinie bły­
ska talentem. Po „Łotrzycach” 
Osieckiej, przygotowanych prze­
zeń w ubiegłym sezonie na sce­
nie zamkowej Sali Prób — po­
twierdziła sie jego umiejętność 
tworzenia snektakli niezwykle 
trudnych, gdyż majacvch bawić 
— wzruszając, opartych na wca

le niełatwym tworzywie litera­
ckim, małoobsadowych — a nie 
nużących.

Scenografię zaprojektował Ja­
cek Fijałkowski metaforycznie, 
nowocześnie, kolorowo. Układy 
taneczne przygotował Henryk 
Walentynowicz, wókalno-muzycz 
nie zespól przygotowała Anna 
Reńska a akompaniuje Piotr 
Buszac. To wszystko.

Chyba, że dodać jeszcze i to, 
że „Wesołego powszedniego 
dnia” — przypomina w sensie 
atmosfery i tematyki, powojen­
ny „Skarb”. Gorąco zachęcam 
do obejrzenia i  posłuchania te­
go przemiłego przedstawienia. 
Zrobi się wam lżej.

Jan FRYCZ.

B A R A N  ( u r  21.111.— 
18.IV .) .  C zeka  c le  w  
d a ls z y m  c ią g u  o ż y w ie ­
n ie  to w a rz y s k ie .  D o ­
brze . ż e b y ś  ie d n a k  o rz y  
t e i  o k a z j i  n ie  zan ied by­
w a ł s u ra  w  za w ó d  o w y c h , 

k o n ta k t  z oso ba , k tó r a  
re a liz a c ji

i N a w ią ż  
m oże b v ć  c i o o m o cn a  
d a le k o s ię ż n y c h  Dla n ó w .

B Y K  (u r .  18.I V .—20.V ,). 
P o d t rz y m a j w a k a c y jn e  
z n a jo m o ś c i,  je s t  szansa, 
że u t r w a la  s ie  on e  na  
d łu ż e j  D ru g a  s tro n a  
cz e k a  na  s y g n a ł o d  c ie  
b ie  — m o ż liw e , że

sDOtkacie s ie  w kró tce .

B L I2 N I Ę T A  ( u r .  2 L V . 
—22.V I . ) .  N a jb liż s z e  d n i 
be da  s p o k o jn e  — że b y  
n ie  D o w ie d z ie ć : n u d n e . 
C o  je d n a k  n ie  ozn a cza  
że b e d a  o n e  s tra c o n e  
M asz  szanse na sn o ko . i-

b a rd z o  z a le g łe j

R A K  ( u r  23. V I .—
22.V I I . )  P rzvsD ie sz  rea ­
l iz a c je  s w o ic h  o la n ó w . 
W eź oo d  u w a g ę  to . cze­
go  s ie  d o w ie d z ia łe ś  w  
o s ta tn im  cza s ie  i - o s t r o  
z a c z n i j  d ą ż y ć  d o  c e lu .

L E W  ( u r  23.V I I . —
22 V I I I . ) .  U rz ę d o w e  s p ra  
w v  o ó jd a  c i  g ła d k o , 
a le  w ią ż e  s ie  z  n im i  za 
ła tw ie n ie  sze re g u  k w e ­
s t i i  r o d z in n y c h . N ib y  
n ic  tru d n e g o , a le  zach o  

ra c z e j d u ż o  i  m o c n od u  be da ie  
n a d s z a rp n ie  to  tw o je  s i ły .

Kangury
na czterech łapach
PRZED dwoma lały australijscy 

uczeni po raz pierwszy zaobser­
wowali w stanie Victoria niezwy­
kły gatunek gryzonia, dość du­
żych rozmiarów, posuwającego 
się na czterech łapach. Uczonym 
udato się złapać takiego zwierza­
ka. Po dwuletniej) starannych ba­
daniach zoolodzy doszli do wnio­
sku, że sprawa polega na tym, że 
do tej pory nie znany był nauce 
nowy gatunek kangura. Porusza 
się on na tylnych łapach tylko 
w razie niebezpieczeństwa. Wła­
dze Australii obwieściły, te r e jo n  
w którym spotyka się te rzadkie 
zwierzęta jest rezerwatem.

m

I  w p ra w d z ie . Jak tw ie r d z ą  w o j ­
s k o w i in s p e k to rz y , d y_ spo nu jąc  - k a  
ią  p o ró w n a w c z ą  z 7 w o je w ó d z tw , 
w y p a d k i  m a r n o t r a w s tw a . n ie  są ju ż  
ta k  p o w s z e c h n e  ja k  o n g iś  — lo 
p rz e c ie ż  są i  w  spo sób z a s a d n ic z y  
w a ż ą  'n a  c a ło k s z ta łc ie  b i la n s u  go ­
sp o d a rc z e g o . N a d a l n ie  u m ie m y  o -  
szczędzać, n a d a l ż y ją c  b ie d n ie  — 
ż y je m y  p o n a d  s ta n .. .

„ N a  d e s e r ”  a u to rz y  s m u tn e j e k s ­
p o z y c j i  s e r w u ją  z w ie d z a ją c y m  coś 
z u p e łn ie  e k s tra :-  id io ty c z n e  d r u k i ,  
p is m a  k rą ż ą c e  od  A n n a s z a  d o  K a j  
fa sza . k la s y c z n e  p r z y k ła d y  „ s p y -  
c h o te c h n ik i "  i  a d m in is t r a c y jn y c h  
a b s u rd ó w .

C a ło ść  z a m y k a  is tn e  c u r io s u m , 
c z y l i  b lo c z e k  d r u k u .  bę dą ceg o  
p rz e k le ń s tw e m  n a s z y c h  c z a s ó w : 
d r u k u  L -4  — z w o ln ie n ia  c h o ro b o ­
w e g o . P re z e n to w a n y  b lo k  z a w ie ra  
k i lk a d z ie s ią t  z w o ln ie ń , a k a ż d e  
je s t  in  b la n c o  p o d p is a n e  i  o p ie czę  
to w a n e  p rze z  le k a rz a , ca ło ś ć  zaś 
z n a jd u je  s ię  w  r ę k a c h .. .  s e k r e ta r ­
k i  P rz y c h o d n i M ię d z y z a k ła d o w e j 
w  N o w y m  S ą czu !

B y ć  m o że  te n  sp a ce r po  w y s ta ­
w ie -  p o z w o li  n a m  od p o w ie d z ie ć * n a  
w ie c z n ie  p o w ta rz a n e  p rze z  nas 
w s z y s tk ic h  p y ta n ie :  j a k  o n i  to  ro  
b ią ,  że je s t  t a k i  b a ła g a n ?  <

I  n ic  te g o  fa k tu  n ie  z m ie n i !

Le sze k  M A Z A N

Krzyżówka nr 34
P O Z IO M O : l .  O b f i te  ż y w ie n ie  b y ­

d ła  6. S u ch e  g a łę z ie  o d ła m a n e  x i  
d rzew a ., c h r u s t  8. C z ło w ie k  o ra ć  j -  
j ą c y  ź le  fu s z e r ,  9. P a ń s tw o  w  r.a :h . 
A f r y c e  10 J e d n o s tk a  m a sy  H  P a­
ry ż . 15 Z w ią z e k  k u p c ó w  iu b  m :a s t 
-,v E u ro p ie  ś re d n io w ie c z n e j.  17. B r a k  
k o n f l i k t u ,  je d n o m y ś ln o ś ć  Jedność, 
h a rm o n ia  19. Ś re d n io w ie c z n y  na ­
g ro b e k  20 N a jw y ż s z y  c z y n n y  w u l ­
k a n  E u ro p y . 21. P r z y ja c ie l c z ło w ie ­
k a  22. L in a  s ta lo w a  p rz e c h o d z ą c a  
o rzez  b lo k  na  k o ń c u  b o m u  ła d u n ­
k o w e g o  na  s ta tk u  m o r s k im  23. 
S-orzę! p o ż a rn ic z y  26 L u to w a  s o le -  
n iz a n tk a . 29 Z rz ę d a , n u d z ia rz ,  '12 
J a p o ń s k i n a p ó j n a ro d o w y . 33. M a g ­
m a  w y d o b y w a ją c a  s ię  na  po ­
w ie rz c h n ię  z ie m i. 34 B itw a . 35 Ce­
ch a  u je m n a  36. B y l in a  o g ró d k o w a  
o s i ln e j  w o n i.

P IO N O W O : 2. M oże b y ć  na o b r u ­
s ie lu b  na h o n o rz e . 3. K r a in a  w  
C z e c h o s ło w a c ji i w  P o lsce , 4. L e » v  
n a d  n ia  F lo r e n c ja .  5 S ę dz ia  m u ­
z u łm a ń s k i.  6. L in a  b ie g n ą c a  od  . g ó r ­
n e j częśc i m a s z tu  d o  d z io b a  ja c h ­
tu  7. Z ja z d  d u c h o w ie ń s tw a  k a t o l ic ­
k ie g o , 12. "J e d n o ro c z n a  ro ś l in a  pa ­
s te w n a , 13. T w o r z y w o  w a rs tw o w e . 
14 P r z y k r y c ie  k o n ia  po d  s io d ło  
lu b  na  w ie rz c h  k u lb a k i ,  16. N o ta t ­
n ik .  18 S c e n ic z n y  d r a m a t  m u z y c z ­
n y . 24. U c z u c ie  lę k u .  n ie p o k o ju .  25 
P ie r w o tn ia k ,  27. s ta te k  rz e c z n y  i o

p rz e w o ż e n ia  to w a r ó w ,  28. S m a r m a ­
s z y n o w y  30 O f ic ja ln e  p is m o  u rz ę ­
do w e . 31. Z a m e k  z a t rz a s k o w y .

R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p r o s i­
m y  n a d s y ła ć  po d  a d re s e m  r e d a k c j i  
(w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
w  te rm in ie  lO -d n io w y m  t  d o c i­
s k ie m : . .K rz y ż ó w k a  n r  34” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  12

P O Z IO M O : l .  K a t ,  3. N o g a t , '  5 
P o l,  8. P u m a , 9 A le . j l .  K a rp  j2  
S fo ra , 14. R u n d a . 17. P a to s , 20 A n ­
ty m o n . 23. K a d r .  24. T u ła , 25. DeM- 
c ja ,  29, K a n a ł;  31 U łu d a  34, K a rc z  
37. T o rs  38. G az. 39. G ro g . 40 R ząd 
«  S to p a . 4£ P a t.

P IO N O W O : I .  K o p e r ,  2 T u m a n . 
4. O la f ,  5. A je r .  6. P ia s t. 7. L a p is  
10. L o d y , 12. S a n , 13. A p o , 15. U la ­
na , 16. D a rd a . 18. A -n ta ł, 19. O b łę d . 
21 T a l  22. M o c . 26. E łk  27 I k 'a  
28 J u z  29. K u te r  30 N a ró d . 32. 
U k ro p ,  33. A r g o t .  35. A g a t , 36. C zod

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y  lo s o w a - i:  
W . J a n o w ic z  — S zcze c in , a l B o a  
W a rs z a w y  106/*71 E, L e m ir s k a  
S z c z e c in .” u l.  G rz y m iń s k a  11/3 1 W. 
P a szko  — L u b a n o w o . N a g ro d y  sa 
do  o d e b ra n ia  w  . r e d a k c j i  I I I  p . oo - 
k ó j  53. O so b o m  z a m ie js c o w y m  w y ­
s y ła m y  p o cz tą .

P A N N A  fu r .  23,V I I I . — 
22 .IX .) N ie  p rz e g ra s z  
t e j  r u n d y .  Ż y c z l iw y  c i  
c z ło w ie k  oo m o że  w  w y  
k o n a n iu  o d w a ż n y c h  za­
m ia r ó w .  k tó r e  g d y  s ie  
D o w io d ą  — p rz y n io s ą  c i 

d łu g o t r w a łe  z a d o w o le n ie .

W A G A  ( u r  23. I X  —
22.X .) .  P rz e d  to b ą  p e r ­
s p e k ty w a  k i l k u  p o d r ó ­
ż y  — w ś ró d  n ic h  je d n e j 
d łu ż s z e j, o d k ła d a n e j iu ż  
o d  p e w n e g o  czasu . N a j ­
b liż s z e  d n i  b e d a  d la  

p e łn e  o ż y w io n y c h  k o n ta k -c ieb ie  ____ ___ ______
tó w .  c o  c ie  w y c z e rp ie .

-------- — —1 S K O R P IO N  ( u r  23.X .
t * * ' " '*  —22 X I .) .  W y k o n a łe ś
L Ą j p i  s w o je  za w o d o w e  zad a -

n ie . Z a s ta n ó w  s ie . czy 
i m oże sz  n a d a l c ią g n ą ć

" 1 - te n  w ó z  k tó re g o  c ię ­
ż a r  zaczvn a  p rz e k ra c z a ć  

tw o je  s i ły .  Z w ró ć  u w a g ę  na  s ta n  
sw e g o  z d ro w ia .

-  - S T R Z E L E C  (u r .  23 .X I.
- 2 1  X I I . ) .  N a d z ie ja ,  k tó  

\  r ą  ż y w is z  w  p e w n e j
s p ra w ie  n ie  Jest o o z b a - 

I  w io n ą  p o d s ta w , M u -
“  *  *  s lsz  ie d n a k  u ż y ć  w s z y s t

k ic h  s w o ic h  d y p lo m a ­
ty c z n y c h  u m ie ję tn o ś c i,  a b y  d o p ro ­
w adzać rzecz  d o  sz c z ę ś liw e g o  k o ń ­
ca.

K O Z IO R O Ż E C  (u r .  
2 2 .X II -2 0 .1 ) .  M iłą  o p i­
n ia ,  k tó r ą  o  s o b ie  u s ły ­
szysz  z m o b il iz u je  c ie  
na  p e w ie n  czas S ta r a j 
s ie  n a d a l te  o o in ie  u -  
t r z y m a ć  P rz y n ie s ie  c i 

czase m  d u ż ą  f in a n s o w a  k o rz y ś ć .

m
W O D N IK  fu r .  21.1.— 

18.11). N ie  n a le ż a ło  czy  
n ić  z ła . T e ra z . g d v  tw o  
łe  d z ia ła n ie  o b r ó c i ło  s ie 
o rz e c iw  to b ie  — n ie  
n a rz e k a ł t y l k o  p o s ta ra j 

n a p ra w ić  to . c o
leszcze n a p r a w ić  m ożesz.

R Y B Y  (u r .  19.11.— 
20.I I I . )  N a jw y ż s z y  czas 
na  s a m o k rv tv c z n e  s p o j­
rz e n ie ! T w o je  ro d z in n e  
u k ła d y  ro z c h w ia ły  s ie  i 
w y m a g a ia  s z y b k ie j Do­
p r a w y  K r z y w d z is z  n a j­

b liż s z e  c i oso b y . Z m ie ń  s ie !

Głośnik -  gigant
W JAPONII zbudowano wyjąt­

kowo mocny głośn>k o wadze 
1400 kg i średnicy membrany 150 
cm. Zrozumiałe, że dźw ęków, ja­
kie wydobywają się z tego apa­
ratu, nie można słuchać bez za­
bezpieczenia uszu. Ale głośnik- 
gigant przeznaczony jest nie dia 
transmisji muzycznych a dla prób 
konstrukcj' budowlanych. Wpływ 
silnego dźwięku irńtuje bowiem 
niszczycielski efekt podziemnych 
wstrząsów przy trzęsieniach ziemi.

Prasowane zapałki
JEDNA z ang.elskich firm opa­

tentowała nową metodę produkcji 
zapałek. Zwykle do tego celu wy­
korzystywano cenne gatunki 
drzew. Nowy, opatentowany spo­
sób pozwala wykonywać „rdzeń" 
zapałek z prasowanych odpadów 
papieru gazetowego z domieszką 
smoły syntetycznej Następnie za­
pałki pokrywane są sprasowaną 
warstwą z drewnianych strużyn.

i

Walka z nałogiem na Węgrzech

Dymek z papierosa
WĘGIERSCY palacze i niepalący, a także organa pań­

stwowe zapewne nie zanoszą dziękczynnych modlitw pod 
adresem Jeana Nicota, który wprowadzi we Francji na­
łóg palenia tytoniu. Dzięki memu również Węgrzy w po­
łowie XVI wieku zapoznali się z jego smakiem i polubili 
go na tyle, że dziś pod względem wypalonych papierosów 
na głowę ludności zajmują trzecie miejsce w świecie.

2/3 dorosłej ludności systematycznie pali, w 99 procen­
tach papierosy. W 1981 roku :ch konsumpcja wyniosła 
27 mld sztuk, co oznacza 2600 rocznie na jednego miesz­
kańca, czyi. 18 dziennie. Wśród 18-latków zaciąga się sy­
stematycznie dymem 44 procent. Obliczono, że 3 proc 
dochodów ludności „ulatnia si^” w postaci dymu, a w ro­
dzinach osób palących — aż 7 procent budżetu domo­
wego, co równa się prawie wysokości czynszów.

Wszelkie ałceje • antynikotynowe, jak dotychczas, nie 
przynoszą poważniejszych rezultatów. Nie odnoszą skutku 
działania uświadamiające, odstraszające ¡tp. Na próżno 
mówi się, że palenie tytoniu jest w 90 procentach przy­
czyną zgonów na raka płuc, w 75 proc. —- chorób syste­
mu nerwowego r w 1/4 chorób serca i układu krążenia. 
Większość hołdujących nałogowi uspokaja własne sumie­
nie tym, że choć liczba palaczy zwiększa się to jedno­
cześnie wzrasta również długość ludzkiego życia, a na 
raka płuc uęnierają również ludzie, którzy w życiu nie 
wypalili ani jednego papierosa, dożywają także pięknego 
wieku ci, którzy bez przerwy kopcą fajkę.

W P R O W A D Z E N IE  z a k a z u  p a le n ia  w  n ie k tó r y c h  m ie js c a c h  
p u b lic z n y c h ,  p o d w y ż s z a n ie  c e n  w y r o b ó w  ty to n io w y c h ,  to  je ­
d y n ie  ś r o d k i p o ło w ic z n e  — m ó w ią  w ę g ie rs c y  le k a rz e . P r ó b y  
o d s tra s z a n ia  p o p rz e z  w s k a z y w a n ie  n a  s z k o d liw o ś ć  p a le n ia  
d a ją  m ie r n e  r e z u lta ty .

N a le ż a ło b y , z d a n ie m  ś ro d o w is k a  m e d y c z n e g o , p ro d u k o w a ć  
w ię c e j p a p ie ro s ó w  o  n ie w ie lk ie j  i lo ś c i n ik o t y n y ,  o c z y ­
w iś c ie  n ie  z a p o m in a ją c  o ty m , że n a w e t te  „ id e a ln e ”  te ż  
n iszczą  z d ro w ie  p a lacza .

O  o d z w y c z a ja n iu  s ię  od  ^ p a le n ia  k rą ż ą  tu  ra c z e j t y l k o  a n e ­
g d o tk i,  ja k  ta ;  D w a j  m ę ż c z y ź n i ro z m a w ia ją  w p o c ią g u . P a n  
z a p e w n e  p rz e s ta ł p a lić ?  R z e c z y w iś c ie , a le  s k ą d  ta k  t r a f n e  
p rz y p u s z c z e n ie ?  B o  h e r b a tn ik i ,  k t ó r e  p a n  k o n s u m u je  z a p e ­
ty te m , c ią g le  u s i łu je  p a n  z d u s ić  w p o p ie ln ic z c e

OSTATNIO uwagę palaczy, a zwłaszcza ludzi noszących 
się z poważnym zamiarem zaniechania szkodliwego na­
łogu, w tym waszego korespondenta, zwrócił- cykliczny 
program budapeszteńskiej telewizji — rozmowa przed ka­
merami 13 osób — kobiet i mężczyzn, reprezentujących

różne zawody i środowiska, osób, które zdecydowanie 
chcą zaprzestać palenia. Przez 6 tygodni śledziliśmy ich 
zmagania samych z sobą. Audycję cechowała wyjątko­
wa szczerość wypowiedz ludzi, którzy mówili o ogrom­
nych trudnościach uwolnienio s ę od nałogu, o swych 
chwilowych kryzysach ftp.

Większość za najłatw.ejszy okres uznała pierwszy ty­
dzień bez papierosa, w drugim u wielu pojawił się stan 
niepokoju, napiec,a, zdenerwowania i niektórzy nie wytrzy­
mali i pociągnęli jednegp „cuga". U kobiet w drugim ty­
godniu „tytoniowej głodówki" wystąpT przyrost wagi o 
1—2 kg, gdyż wzmógł się ich apetyt. W trzecim i czwar­
tym tygodniu większość narzekała na uczucie jakiejś pust­
ki, braku jakiegoś ruchu rąk. Uczestnicy programu powie­
dzieli też, że byłoby dobrze, gdyby otoczenie spoglądało 
na nich trochę inaczej: jak na ludzi, którzy walczą sami 
z sobą, nie są bohaterami, strasznie się męczą i sam- 
muszą pokonać swój nałóg.

P O  sześc iu  s p o tk a n ia c h  te le w iz y jn y c h  o k a z a ło  s ię , że k o ­
b ie ty  m a ją  s iln ie js z ą  w o lę  n iż  m ę ż c z y ź n i, z w a lc z a ją  n a łó g  z 
w ię k s z y m  e fe k te m  i p ra w d o p o d o b n ie  w ś ró d  n ic h  z n a jd z ie  
s ię  w ię c e j,  k tó r e  p o rz u c ą  g o  ra z  n a  zaw sze . P rz e k o n a m y  s ię  
o t y m  za  k i l k a  m ie s ię c y , g d y ż  te le w iz ja  z a p o w ie d z ia ła  ju ż  
k o le jn e  s p o tk a n ia ' z o s o b a m i o d z w y c z a ja ją c y m i s ię  o d  p a ­
le n ia .

*  *  *
U C Z E N I a m e ry k a ń s c y  u s t a l i l i ,  że n a b ło n e k  d r ó g  o d d e c h o ­

w y c h  u  n a ło g o w y c h  p a la c z y  n a ra ż o n y  je s t  — w  c ią g u  r o k u
— n a  d a w k ę  p r o m ie n io w a n ia  r ó w n ą  d a w c e  d z ia ła ją c e j n a  

s k ó rę  po dcza s  300 z d ję ć  r e n tg e n o w s k ic h  p łu c !
O d la t  w ia d o m o , że r a d io a k ty w n o ś ć  d y m u  p a p ie ro s o w e g o  

je s t  je d n y m  z c z y n n ik ó w  w y w o łu ją c y c h  s c h o rz e n ia  n o w o ­
tw o r o w e  u k ła d u  o d d e c h o w e g o . J u ż  w  1960 r o k u  p rz e p ro w a ­
d z o n o  b a d a n ia , k tó r e  w y k a z a ły ,  że d y m  p a p ie ro s o w y  z a w ie ­
ra  r a d io a k t y w n y  d łó w -2 1 0  i  po lon -2 J0 . S ą dzo no , że o łó w  i  po ­
lo n  p o ch o d zą ce  z p o w ie t r z a  g ro m a d z ą  s ię  w  liś c ia c h  ty to n iu  
o ra z  p rz e n ik a ją  d o  k o r z e n i  t e j  r o ś l in y  z g le b y

N a jn o w s z e  b a d a n ia  s ta ły  s ię  p o d s ta w ą  d o  tw ie r d z e n ia ,  że 
s z c z e g ó ln y m  z a g ro ż e n ie m  d la  p a la c z y  je s t  r a d io a k t y w n y  r a ­
d o n  — n a tu r a ln y  p r o d u k t  ro z p a d u  r a d u  u w a ln ia n e g o  z g le b y  
s k a ł,  w o d y  p o d s k ó rn e j,  w y s tę p u ją c y  w  p o w ie t r z u .  R a d o n  
w c h ła n ia n y  d o  p łu c  w ra z  z d y m e m  p a p ie ro s o w y m , tw o r z y  z 
z a w a r t y m i w  n im  p ie r w ia s t k a m i .p ro m ie n io tw ó r c z y m i b a r ­
d z o  n ie b e z p ie c z n ą  d la  z d r o w ia  m ie s z a n k ę . J e ś li ju ż  p a l ić  — 
tw ie r d z ą  u c z e n i — to  p r z y n a jm n ie j  n ie  ta m , g d z ie  s tę ż e n ie  
ra d o n u  w  p o w ie t r z u  m o że  b y ć  w y s o k ie .  W ia d o m o  n a to m ia s t,  
że r a d o n  w y d z ie la n y  je s t  p rz e z  n ie k tó r e  m a te r ia ły  b u d o w la n e
— n ie b e z p ie c z n e  m o> e w ię c  s ię  o k a z a ć  n a le p ie  w  p o m ie sz -
c z e n ^ a rb  7 » rn V n !i ' t . i» i i  (P A R )
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FA B R Y K A  KONTENERÓW 
g  x  „U N IK O N ”

Szczecin
ul. Szosa Stargardzka 38/40 ”

•  wspólnie
z WZiSS UM Szczecin 

ogłasza od zaraz

nabór mężczyzn do przyuczenia 
|  w zawodzie spawacza w osłonie CO2 i

Kurs trwać będzie 3 miesiące. |
j W okresie tym pracownik otrzymywać będzie wynagrodze-

■  aie wg grupy osobistego zaszeregowania — dniówka plus 
| premia regulaminowa. Po ukończeniu kursu praca w akor-

■  dzie zapewniona. Ze Szczecina i okolic dowóz do pracy 
| transportem zakłądowym. Kandydatów przyjmujemy bez

skierowań z WZiSS UM  Szczecin.
■  Bliższych Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych,

teł. 616-071, Mjewn. 259.
\l '3072-K

P R A C A

P R Z Y J M Ę  o p ie k u n k ę  
d o  d z ie w c z y n k i l a t  13. 
R u s k a  10/3. 20063-G
p r z y j m ę  m ę żczyzn ę  
d o  o r a c y  w  o g r o d n i­
c t w ie  M o że  b v ć  r e n ­
c is ta ,  S zcze c in , u l. O - 
B ro d o w a  23b te l  762-87.

20018-G
Z A K Ł A D  k u ś n ie r s k i za­
t r u d n i  k u ś n ie rz a  P v rz v  
ee. N a r u to w ic z a  5.

20042-G

N IE R U C  H O M O SC 1

P Ó Ł  d o m u  z a b u d o w a ­
n ia . o g ró d  — w y d z ie r ­
ż a w ię  lu b  sprzed-am . 
P o E ce  C is o w a  6.

19740-G
D O M E K  w o ln o  s to ją c y . 
4 p o k o je . k u c h n ia ,  ł a ­
z ie n k a . p o d p iw n ic z o n y  
w ła s n o ś c io w y  — za m ie  
n ie  n a  w ła s n o ś c io w e  
M -3  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie .  S zcze c in . T k a ­
c k a  3 w a r s z ta t

2O074-G
D O M  z z a b u d o w a n ia m i 
g o s p o d a rc z y m i — p i ln ie  
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  M -2  w  S zcze c in ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  1992«

N A U K A

K U R S Y  J e ż y k ó w  o b c y c h  
— z a p is y  — N O T . te l.  
455-09 17932-0
N A U C Z Y C IE L  udzńe la 
k o r e p e ty c j i  z m a te m a ­
t y k i .  T e l 805-23

19988-G
M G R  IN 2 .  u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i :  m a te m a ty k a , 
f iz y k a ,  e le k t r o te c h n ik a .  
T e l.  44-922 19216-0

POLSKIE 
TOWARZYSTWO 
EKONOMICZNE 

D yrekcja Szkolenia 
Ekonomicznego 

w  Szczecinie

informuje, że
w bieżącym roku organizuje

KURSOKONFERENCJE
I

KURSY
* zakresu:
+  kompleksu zagadnień wdrażania 

reformy gospodarczej 
+  policealnego studium handlu za­

granicznego, ekonomiki trans­
portu, gospodarki materiałowej 
i magazynowej oraz studium dla 
służb ekonomicznych I pracow­
niczych

<(► przygotowawcze do egzaminów 
na wyższe uczelnie ekonomiczne 
oraz na tytuł mistrza dyplomo­
wanego

+  ZUS (zasiłki i świadczenia oraz 
emerytury i renty) 

w porozumieniu z Woj. Zrzeszeniem 
Prywatnego Handlu i Usług kursy 
z zakresu:
♦  organizacji, techniki oraz rekla­

my handlu dla grup: rolno-spo­
żywczej, przemysłowej, gastrono­
micznej oraz kwiaciarskiej 
ZOW PTE oferuje także — opra­
cowanie ekspertyz ekonomicz­
nych na zlecenie przedsiębiorstw 
(teł. 423-31).

Informacji udziela i zlecenia przyj­
muje Sekretariat DSE PTE w Szcze 
cinie, al. Piastów 6, skrytka poczto­

wa 67, tel. 428-97.
3154-K

K O R E P E T Y C J E : m a te -
m a tv k a  f iz y k a  ch e m ia . 
T e l 823-830 19739-G
L E K C J E  n ie m ie c k ie g o , 
k o re s p o n d e n c ie  . t łu m a ­
cz e n ia  — Ja ró g  n ie  w a
11/2 18907-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
W e s ta "  — z m ie n ia  sa­

m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw o  In fo r m a d e  w  
godz. 9—17 S zcze c in , 
u l  Ż u o a ń s k ie e o  6/8. te l 
22-33-22 193-K

K U P N O

A U D I 100 lu b  80 id o  3 
la t )  -  o i ln ie  k u p ie  O- 
fe r tV ' B id r o  o g ło s z e ń  
S zcze c in  19488 
P IA T A  1250 lu b  P o lo ­
neza od  1979 r  -> zde ­
c y d o w a n ie  k u n ie  T e l. 
793-218 19784-G
W A R T B U R G A  353 —
do  w y p a d k u  — k u n ie  
T e l 22-29-88 o o  go dz . 16.

19727-G
O P O N Y  16.5X400 -  k u ­
p ie  T e l 706-88

I9952-G
K A M E R Ę  16 m m  za c h ó d  
n ie j  p r o d u k c j i  — k u ­
n ie  T e l 89-606

19606-G
L O D Ó W K Ę  Z z a m ra ż a r ­
k a  -  k u n ie . T e l 82-27- 
89 19746-G
M A Ł Ą  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n a  — k u n ie  T e l. 
723-15 19596-G
S Z T R U K S  — k u p ie .  T fił.  
P o z n a ń  20-03-54.

19511-G
L O K A L ,  na  s k le p  k u ­
p ie  lu b  w y d z ie rż a w ię . 
T e l  619-613 20071-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. Ł3550-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
in ż  M a re k  M ic h a la k  — 
772-74. 19986-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B o le s ła w  G r v c  — t e l  
824-744. 19069-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Jam B a rc z y k  — 756-34.

18337-G
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
239-766. 17644-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i ’ — 
22-38-32. 17244-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  S t r y ła  — 705-58.

19366-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i  
— 362-03 19990-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
P o g o d n o  — W a ld e m a r  
C z e r n ik  — 809-04

19629-G
R U B IN Y  E le k t ro n y  
n rz e s t ra ia m  rva B e r l in .  
22-19-08 W ła d y s ła w  P o ­
w a ł.  19861-G
U K F  w s c h o d n i, za ch o d ­
n i  d o  r a d io o d b io rn ik ó w  
k r a jo w y c h .  z a g ra n ic z ­
n y c h  — in s ta lu je  J a ­
c e k  S ie m ie ń c z u k  te l 
341-56 o d  16

19445-G

Pracownicy poszukiwani
DYREKCJA

WOJEWÓDZKIEGO SZPITALA  
ZESPOLONEGO 

w Szczecinie

zatrudni:
♦  pielęgniarki
♦  sanitariuszki
♦  kucharzy
♦  pomoce kuchenne
♦  praczki
Dla pielęgniarek jest możliwość zamiesz­

kania w hotelu pielęgniarskim. 
Bliższych informacji udziela Dział Służby 
Pracowniczej Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego Szczecin, ul. Arkońska 4, 

tel. 712-51, wewn. 14 1 15.
3145-K

BIURO OGŁOSZEŃ
pl. Hołdu Pruskiego 8 
-  telefon 3 9 4 -8 4

ZAR ZĄD  W OJEW ÓDZKI 
TO W ARZYSTW A 

W IEDZY POWSZECHNEJ 
Ośrodek

Kształcenia Ustawicznego

ogłasza zapisy na kursy:
9  języka angielskiego I, I I ,  I I I  

stopnia
O języka niemieckiego I, I I  

stopnia

półroczne przygotowawcze na 
wyższe uczelnie z przedmiotów

#  matematyka
#  fizyka
#  biologia
€ j. rosyjski

oraz 25-godzinne seminaria z:

#  rachunku prawdopodobień­
stwa

@ geometrii analitycznej

Zajęcia odbywać się będą w salach
dydaktycznych i laboratoriach Wyż­
sze! Szkoły Morskiej. 7amsy przyj­
muje I inform3cii udziela do dnia 
24.09.8? r. 7W  TWP Szczecin, ul. 
Obrońców Stalingradu 11 (telefon 
389-27 444-58) w godz. 7.30—15.30.

L i r a ^ a  m ie js c  o ir rn u > C 7 o n a .

’ ■7-K

A N T E N Y  ’ D ip o l -  359- 
76 -  M a r ia n  Ż a k

19994-0

IN S T A L A C J E  e łe k t i;v c z  
ne Z y g m u n t  W it k o w ­
sk i 82-17-67.

20104-G

E L  E K T K O .M  EC H A  N IK  A
D oiazdo-w a. U s łu g ! w v -  
k o n u le  u jd e c e m o d a w -  
c v  Z g ło s z e n ia  d n j p o ­
w s z e d n ie  go dz  9— 11. 
te l 714-63 Z b ig n ie w  
C h o jn a c k i.  19800-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w 
c e n tr u m  — n a jc h ę tn ie j 
k o ło  k in a  K o s m o s ”  — 
te l  352-45 22-54-86

20133-G

A U T O M A T Y C Z N E  o ra ł 
k i  n a p ra w ia m  B o e d a n  
D z ie d z ic ! 726-21

19942-G
T A P E T O W A N IE  i m a ­
lo w a n ie , m ie s z k a ń . R y ­
s z a rd  Ł y s a k o w s k i,  te l. 
424-53 19953-0

P O D E J M Ę  p r o d u k c je  
w y ro b ó w  e le k t r o te c h ­
n ic z n y c h  — m o ż liw a  
k o o p e ra c ja  o f e r t y  B iu ­
r o  O g ło sze ń  , S zcze c in  
19692

L I L IE  o d m ia n y  E n c h a n  
te rn e m  » r e p a ro w a n e  do  
w c ze sn e g o  c e d z e n ia  Za 
m ó w ie n ia  p r z y jm u je  o -  
g r o d n ic tw o .  M ie c z y s ła w  
R z e p k a  P o z n a ń . B u ł­
g a rs k a  119 te ł.  67-93-50 

91-P

L O K A L E

C Z Ę S T O C H O W A  M -4  -
z a m ie n ię  na p o d o b n e  
w  S z c z e c in ie . S zcze c in , 
te l.  22-17-07 19950-G

M -2  w  S z c z e c in ie  -  za 
m ie n ie  na 2 łu b  3 do-  
k o je .  w  S ta r g a rd  r i*  
S zc zec iń  s k im . W  ia  d o - 
m o ś ć : S ta rg a rd  — 77- 
50-27 19519-G

M IE S Z K A N IE  2 -n o k o jO - 
w e  w s z e lk ie  w y g o d y , 
z a m ie n ię  na  w ie ksze  
n a jc h ę tn ie j  na  N ie b u -  
szew ie . W a r u n k i  do 
u z g o d n ie n ia . T e l. 220- 
183 f ie —21) 20169-G

M -2  o s ie d le  S ło n e czn e
— z a m ie n ię  na  r ó w n o ­
rz ę d n e  na  o s ie d lu  K a ­
l i n y  lu b  P r z y ja ź n i.  T e l. 
523-631. 20107-G

W A R S Z A W A  — m ie s z ­
k a n ie  2 -n ó k o 1 o w e  za­
m ie n ię  na  w ie k s z e  : w  
S z c z e c in ie  T e l 822-789, 

19485-0

3 -P O K O J O W E . k o m fo r ­
to w e . w ła s n o ś c io w e  
m ie s z k a n ie  na  P o go d­
n ie  z te le fo n e m  ) ga ­
ra ż e m  — z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io ­
w e  M -2  T e l 780-56

19735-G

M -5  c e n tr u m  — z a m ie  
n ie  na  d w a  m ie s z k a n ia . 
T e l 893-34. 19600-0

M IE S Z K A N IE  k w a te ­
ru n k o w e .  4 p o k o je , 
k u c h n ia ,  s ło n e c z n e  — 
z a m ie n ię  na  2 o d d z ie l­
n e  m ie s z k a n ia . K r a s iń ­
s k ie g o  6/5 o d  go dz . 18.

19619-0

3 P O K O J E , k u c h n ia  la  
z ie n k a . s ta re  b u d o w n i­
c tw o  — ś ró d m ie ś c ie  — 
z a m ie n ię  n a  d o m e k  w  
P y rz y c a c h  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
19846

3 P O K O J E  k u c h n ia ,  ła. 
z ie n k a  s ta re  b u d o w n i­
c tw o .  90 m  k w .  — ś ró d  
m ie ś c ie  — z a m ie n ię  na 
r ó w n o rz ę d n e  z o g ró d ­
k ie m  na  p e r y fe r ia c h .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  19847

M -3  s p ó łd z ie lc z e  D ą b ie
— z a m ie n ię  na  w ie k s z e  
(D ą b ie )  T e l 612-657

2<v)S8_G

M -2  . .L o c u m ”  c e n tr u m
— te le fo n  —> s p rz e d a m .
T e l 230-441 19373-G

2 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  w ła s n o ś c io w e  p e ł­
n y  k o m fo r t  — s p rz e ­
d a m  O ł « r t v  R J ty p  o -  
g ło sze ń  S zc z e c in  19791

M T ^ Z K A N I E  d w u o o -  
k o i - w e .  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  — c e n t r u m  — 
s p rz e d a m  T e ł s?4J»67.

19402-0
M IE « T K  A N IE  M -3  w ła ­
s n o ś ć 'o w e  2 p o g n ie . 
W Ś w in o u jś c iu  — 
d~ rn § w io o U lŚ n *e  f» l.
40-53 1 9 W -G

M -3 . 37 m  k w  te le ­
fo n . w  v<u>dv w  W n rc ^g  
w ie  — =jn—»ądam  O  * « r -  
t v  B iu r o

f ' 1"

M -3  — s p rz e d a m  26
K w ie tn ia  45/7 (16— 18)

19829-G

M IE S Z K A N IE  t r z v p o k o  
1ow e k o m fo r to w e  — 
sp rze d a m . T e l-  429-63, 

19781-0

M IE S Z K A N IE  M -4  o ra z  
g a ra ż  w  S ta rg a rd z ie  — 
sp rze d a m . T e l, 774-694

29058-G .

M IE S Z K A N IE  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie  — k u ­
p ie  79-31-28

20099-G
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie i 
ne go  m a łe g o  m ie s z k a ­
n ia  na  o k re s  1—2 la t. 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń
S zcze c in  20015

P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
lu b  in lte szka n ia . O fe r ty  
B iu r o  O g ło szeń Szcze­
c in  '.9973

P O S Z U K U J E  M -2 na
o k re s  d w ó c h  Lat, T e l. 
707-53 19872-G

P IL N IE  o o s z u k u je  k a ­
w a le r k i  na o k re s  i-o ku  
O fe r ty  B iu ro  O g ło ś  *sń
S zcze c in  19948

D W IE  p a n ie n k i w y n a j ­
m ą  p o k ó j T e l 22-89-80 
do  s o d z  15

19921-G

S T U D E N T K A  P A M  po­
s z u k u je  sa m o d z ie ln e g o  
o o k o iu  w  o k o U ra c h  
Ś ró d m ie ś c ia . P o m o rz a n . 
P o g o d n a  T e l 33-39-43. 
(17—20) 19755-G

M A R Y N A R Z  z żona po ­
s z u k u je  sa m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  z te le fo ­
ne m . T e l 22-00-92

19944-0

P O K O J U  z k u c h n ia  p o ­
s z u k u je  n a ty c h m ia s t 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  19923

D o  w y n a ję c ia  o o k ó i % 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i,  
w y g o d y . ś ró d m 'e ś c ie . 
T e l. 377-59 20947-0

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126p. p rzycze p ę  
to w a r o w a  m a s z y n y  1 
n a rz ę d z ia  b la c h a rs k ie ,  
k o ż u c h  p ła szcz  s k ó ­
rz a n y  k u r t k ę  p ła szcz  
s k ó rz a n y  z a m szo w y  — 
d a m s k i — z p o w o d u  
w y ja z d u  •— sp rze d a n i, 
T e l 23-36-63 19713-G

F IA T A  I25p (1974) —
sp rze d a m . R a d og oska  
15/8 19780-G

F IA T A  126p (1977) -
g ie ja r k e  do  b la c h  d łu ­
gość 2 m  — sp rze d a m . 
D ą b ro w s k ie g o  11

19916-G

F IA T A  125p. (1971) -
sp rz e d a m . T e l. 368-66

19814-G

F IA T A  126p 650 (1978)
— sp rze d a m . T e l. 17-59-
92 P o lic e  19817-G

F O R D A  C a p r l G T  1600
— s p rz e d a m . T e l. 23-12-
17 19696-0

W O Ł G Ę  Ga® 24 o ra z  
s i ln ik  M erce d e sa  D ie s la  
190 D  p o  k a p i ta ln y m  re  
m o n c ie  — sp rze d a m . 
O fe r t y :  te l.  22-03-64

20211-0

Z A P O R O Ż C A  (1978) — 
sp rz e d a m  T e l. 885-88.

19442-0

Z A S T A W Ę  M00p (1977)
— sp rz e d a m . T e l. 890-
21 w e w n . 250 w  godz. 
Ul—15 10799-0

S A M O C H Ó D  D a ts u n  
1400 o ra z  d y w a n  2X 3  — 
s p rz e d a m . T e L  22-90-23.

19792-G

W O Ł G Ę  G a z  24 — s>prze 
d a m  U l.  L e n a r to w ic z a  
1/3 19890-0

S Y R E N Ę  106 (1973) —
sp rz e d a m . S w le to b o rz y -  
CÓw 32/38. 19913-G

T R A B A N T A  — s p rz e ­
d a m  T e l. 233-786

19566-G

T A R P A N A  do  r e m o n ­
c ie  k a p i ta ln y m  — su rze  
d a m  ta n io . K a m ie ń  P o  
m o r s k i,  u l  N o w o tk i  21. 
t e l  20-869 20064-G

P O  r o c z n e j e k s p lo a ta ­
c j i .  u s z k o d z o n e  n a d w o -  
z 'e  d o  S k o d y  105 p rz e d  
n ie  z a w ie s z e n ie  i  u k ła d  
k ie r o w n ic z y  — s p rz e ­
d a m  S z c z e c in  u l  
Szcze rk o w a  12

19978-0

P A S  i  w z m o c n ie n ie  cz,o 
ło w e  F ia ta  125 >-» — s u rze  
d a m  T e l 706-88

19951-0

2 K O Ł A  (k o m o ! . )  sa m o  
c h o d o w e . w v m ia r  4 60 
SR 13 k a n ty n ę "  t a l  — 
soB yo^am  T e ! Si-iz-SD. 
o d  20 1970R-G

n o n v T  o r o d u k e i ' P ^ N  
155X14 m o to ro w e r  
s o n ”  (1079) — sn ra e -
r l- m  TU 7 9 W i-ł” ' ' i '"» a  
t « * *

R ’  I i s n a s s f
na  d o  F ia ta  ! « n  -
s o rz e d a m  T e l

19783-0

T Y L N Ą  .szyb ę  o g rz e w ­
cza d o  s a m o c h o d u  H o n  
da  c iv ic ”  — sp rze d a m . 
T e l 477-09 19875-0

s p r z e d a m  -  z a m ie ­
n ię  N y s ę  to w a ro w o -o s o ­
b o w a  do  n a p ra w ie  
g łó w n e j na  F ia ta  125 
2—4 -le tn ie g o . S o b o ta  — 
n ie d z ie la  do  15 Szcze­
c in  P ia s tó w  52/26

19773-G
O P L A  K a d e tta  — s o rz e  
d a m  lu b  z a m ie n ię  na 
c ią g n ik  C z e s ła w  O - 
cho e fc i. S te p n ic a , u l.  
Ś w ie rc z e w s k ie g o 1 6.

19801-G
D Y W A N  b e lg i js k i  3X 4
— s p rz e d a m  M ic k ie w i ­
cza 76'2 19999—G

D Y W A N  b e le  *1 *''" ?X3 
o ra z  k o ż u c h  w ło s k i,  d łu  
g i — s o rz e d a m  T e l. 
613-154 19943-0

K O Ż U C H  d a m s k i,  k u r t ­
k ę  s k ó rz a n a  m ęską , 
s u k n ie  ś lu b n e  z a g ra ­
n ic z n e  — sp rz e d a m . Sza­
r o t k i  3/15 19818-G

N O W Y  k o ż u c h  w ło s k i
— s p rz e d a m  S zcze c in , 
u l. 26 K w ie tn ia  39/17.

19871-0

K O Ż U C H  h is z p a ń s k i U- 
ż v w a n v  o ra z  d r e w n ia k i  
b ia łe  — s p rz e d a m . T e ł 
774-60 20113-0

K U R T K Ę  s k ó rz a n a  o ra z  
s k ó r k i  na  k o ż u c h  — 
s p rz e d a m  T e l. 42-000 od  
go dz  18 20029-0

S K Ó R Z A N E  p ła szcze 
d a m s k ie  m e s k ie  k u r t k i  
i  m a r y n a r k i  n o w e  — 
s o rz e d a m  U l J a g ie ł lo ń  
s ka  H /8  20040-0

R O W E R  W ig ry  5 —
s p rz e d a m  T e l 82-35-40 

19849-0

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n a
— sp rz e d a m . 39-183.

20073-0

C Y K L IN IA R K Ę  — SDrze 
.d a m  352-45 22-54-86,

20134-0

S Z C Z E N IĘ T A  basset 
h o u n d  — s p rz e d a m . Te l. 
438-06 19763-G

O W C Z A R K A  n ie m ie c k ie  
go 7 - tv e o d n lo w e e o  — 
s p rz e d a m  T e l 22-05-08.

19433-0

P U D E L K A  c z a rn e g o . 
P ie ska  7 - ty  g o d n i o w e  go
— so rz e d a m  T e l 22-76-
56 19772-0

P U D E L K I (p ie s k i)  —
s p rz e d a m  U l P o c z to w a  
10/20 19830-G

M E B L E  w y s z k o w s k 'e  
sza fę  2 ~ d rzw :o w a  1- 

d r z w lo w a .  s z a fk ę  k r e ­
dens. s e k r e ta r z v k  w  d o  
b r v m  s ta n ie  — ta n io  
s o rz e d a m  T e l 22-38-93.

19712-G

N O W Y  k o m p le t  w y p o ­
c z y n k o w y  tv o  S w a rz ę d z  
j  k a n a o o p ó łk e  — s o rz e ­
d a m . K r ó lo w e j  J a d w ig i 
1/21 19935-0

P O Ł K O T A P C Z A N  łó ż ­
k o  m e ta lo w e  d z ie c ie c e
— s p rz e d a m  T e l 22-74-
24, 19895-0

K I L I M  p o d h a la ń s k i 2X 3
— s o rz e d a m  T e l.  233-
903 20082-0

C H R Y Z A N T E M Y  A ld is  
d o n ic z k o w e  500 sz t oo  
15 w rz e ś n ia  — s p rz e ­
d a m  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło szeń  S zcze c in  19958.

F O T O T A P E T Y  ró ż n e  
o ra z  ła ń c u c h y  ro z rz ą ­
d u  F ia ta  1500. S im k i  
1100 — sp rz e d a m . J e d n o  
ś c i N a ro d o w e j 16/8c, 
f r o n t ,  cod d a sze  o d  18.

19982-0

W Y K Ł A D Z IN Ę  P C W .
p ły t k i  ś c ie n n e  o ra z  u -  
m y w a lk e  fa la n s o w a  — 
s p rz e d a m . A r m i i  C z e r­
w o n e j 37A/29,

19415-0

d o n i c z k i  c e m e n to w e  
sp rz e d a m . K i ie w o .  P a ­
w ia  6 19900-0

Z A G R A N IC Z N E  b ia łe  
m e s k ie  p ó łb u ty  ro z m ia ­
r y  6 i  7. a d id a s y  ro z ­
m ia r y  7 i  8 — sp rz e d a m . 
U l  B u d z is z y ń s k a  31E/9 
lu b  te l 82-13-19

20062-0

Z E S T A W  s te re o  H i- F i  
D o lb y  S y s te m  W e lt f t in k  
— s o rz e d a m  82-04-68

20069-0

M A G IE L  d o m o w y  e le k ­
t r y c z n y  n o w y  — s p rz e ­
d a m  T e l 39-133

19869-G

G A R A Ż  b la s z a n y  p r z y  
u l .  O f ia r  O ś w ię c im ia  — 
s p rz e d a m  R o m e ra  67/21.

200R5-G

s k l e p  m o to rv 7 a e v in o -  
m e ta lo w y  — w  o k o l ic y
e  — ------ ’ - m
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń
S zcze c in  19582

\
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Rozwód widziany inaczej
„ L U D Z IE  s łu c h a ją  z s y m p a ­

t i ą  o p o w ia d a ń  o  z ła m a n y m  
s e rc u . A le  g d y  p lą c z e s z  aad 
o b r a z k ie m  lu b  s to l ik ie m  p o z o ­
s ta w io n y m  w  d a w n y m  d o m u  — 
b io rą  c ię  za  w a r ia ta ” . T a k  o to  
p is z e  A .  A lv a re z ,  a u to r  s e r i i  
a r t y k u łó w  o  ro z w o d a c h  n a  ła ­
m a c h  t y g o d n ik a  O B S E R V E R .

ROZWÓD i samobójstwo ma- 
jq wiele cech wspólnych i jedną 
¿osadniczo odmienną: jedno i dr u 
gie jest przerażająco jawnym 
przyznaniem się a'o przegnanej, 
ale rozwód w przeciwieństwie do 
samobójstwa, trzeba przeżyć. Dla 
tego też, gdy już jest po wszy­
stkim, ludzie starają się zmini­
malizować sWq niedolę, gdyż nie 
mogą sobie darować, że byli tak 
nieodporni, tak owładnięci obse­
sją, tak nudni dla swych przyja­
ciół. Minimalizują ją coraz bar­
dziej, gdyż rozwód jest w końcu 
sytuacją, w której prędzej czy 
później uczucia osobiste zaczyna­
ją się wyrażać, w kategoriach -pie 
niędzy i przedmiotów.

Jest to jeszcze jeden sposób 
czynienia z nieszczęścia komedii. 
Opowiadania o złamanym sercu 
mają pewien urok i ludzie słu- 

• chają ich życzliwie aż do pew­
nego punktu. Nie ma natomiast 
żadnego uroku w opowiadaniach 
o obrazach czy meblach pazosta 
wionych w domu eks-małżonka 
każdy kto o tym mówi sprawia 
wrażenie nieco pomylonego i ma 
(osikowego.

Jednakże rzeczy mają swoje 
własne znaczenie i pragnienie za 
trzymania ich przy sobie nie za­
wsze zasługuje na lekceważenie. 
Przedmioty, jakie partner wnosi 
ze sobą do małżeństwa nie tylko 
natężą do niego, ale są jakby 
ukrytą jego częścią — widzialną 
więzią z poprzednim życiem, wła 
snością, na którą się zapracowa­
ło i którą się kocha.

Dlatego właśnie szwedzcy eks 
perci w sprawach psychopatolo­
gii rozwodu, Bente i Gunnar O- 
berg namawiają swoich klientów, 
aby walczyli o rzeczy, na któ­
rych im zależy, zafniast z nich 
rezygnować. Twerdzą oni, że koń­
cowa konfrontacja w sprawie 
własności jest częścią psycholo­
gicznego procesu rozwodu, ko­
niecznym krokiem na drodze do 
wolności, gdyż przedmioty pozo­
stawione wyobrażają jakiś od­
wrót, mogą przeszkodzić przyby­
ciu kogoś innego. Nowej żonie 
niezbyt pochlebia to, gdy musi 
siedzieć w ulubionym fotelu po­
przedniej małżonki, pod jej ulu­
bionym obrazem i w dodatku pić 
herbatę z jej ulubionej filiżanki.

„Własność —- stwierdza duńska 
pisarka Suzanne Brogger — 
jest obiektywnym polem bitwy 
przy rozwodzie. Ponieważ nie u- 
tfało się uzyskać tego czego 
pragnąłeś w dziedzinie uczuć, 
chcesz zabrać nakrycia stołowe, 
krzesła i inne przedmioty. Za­
pominasz, że w rzeczywistości u- 
zyskałeś wiele w małżeństwie — 
chociaż być może nie to, czego 
oczekiwałeś". Skandynawowie 
mówią częściej o rzeczach ani­
żeli o pieniądzach, gdyż alimen­
ty są w ich krajach raczej zja­
wiskiem przestarzałym, skoro 
większość kobiet pracuje. Mężo­
wie płacą swoją część na utrzy­
manie dzieci, a niekiedy także 
płacą przez pewien czas jakąś 
sumę żonie, gdy ta stara się o 
nową pracę, ale alimentacja re­
presyjna, w stylu amerykańskim 
jest tam nieznana i przez femi- 
n i stów traktowana z, pogardą ja­
ko zakamuflowane podporządko­
wanie się przewadze mężczyzn.

Nawet w Stanach Zjednoczo­
nych pojawiają się oznaki świad 

' czące, że opinia zaczyna się bun 
tować przeciw alimentom, a dzie 
je się tak dzięki powstaniu ru­
chu kobiet, wprowadzeniu syste­
mu rozwodów bez orzekania o 
winie oraz obowiązującym w 
niektórych stanach układom w 
sprawie wspólnej własności, któ 
re przewidują, że małżonkowie 
dzielą po równo wszystko co no 
gromadzili w czasie trwania 
związku małżeńskiego. Istnieją 
także „umowy przedślubne" spo-

rządzane przez adwokatów ludzi 
bogatych jako zabezpieczenie 
przed ewentualną burzą. Umowy 
te ustalają wartości jakie każdy 
z partnerów wnosi do małżeń­
stwa oraz określają, które z nich 
mogą być zabrane w przypadku 
rozbicia małżeństwa. Wszystkie 
zaś pozostałe dobra są w takim 
przypadku podzielone równo mię 
dzy oboje małżonków.

„Rozwód — mówi Len Deigh- 
ton, który sam niedawno się roz 
wiódł — jest systemem, na któ­
rego zasadzie dwoje ludzi popeł 
nia błąd, a jeden za to płaci". 
Pieniądze są najbardziej absur­
dalną formą odpłaty, najbardziej 
poniżającą i najboleśniej odczu­
walną. W nich wyrażają się tak 
że wszystkie inne nie dokończone 
sprawy małżeństwa. Jest to zora 
zem siła i wina, sposób zacho­
wania władzy i uzyskania wolno­
ści.

Zarówno dla żony jak i dla 
męża comiesięczne alimenty są 
ne ustalonym przypomnieniem o 
wzajemnym istnieniu i wzajem­
nych roszczeniach, sposobem po-

Główną ofiarą -— jak twierdzi 
profesor Shorter — była instytu­
cjo małżeństwa: „Ponieważ przy­
wiązanie seksualne jest notorycz­
nie nietrwałe, związki znajdujące 
się na szczycie tej bazy mogą 
być łatwo rozerwane. W miaię 
jak gratyfikacja erotyczna staje 
się głównym elementem we 
wspó nęj egzystencji małżeństwa, 
wzrasta ryzyko rozbicia związku 
małżeńskego”.

B Y Ć  m oże  na je d n y m  t y lk o  p o ­
z io m ie  n ic ' 's ię  n ie  z m ie n i ło :  n i g l y  
n ie  b y ło  w ię k s z e j s a m o tn o ś c i n iż  
ta  ja k a  p a n u je  w  ło ż u  m a łż e ń s k im  
g d y  s k o ń c z y ły  s ię  p o c a łu n k i .  D w a ­
d z ie ś c ia  l a t  te m u , z a n im  je szcze  za ­
c z ą ł s ię  ta n ie c  la t  sześć d z ie s ią ty  Cd. 
p e w ie n  s ta rs z y  p r a w n ik  p o w ie d z ia ł 
m l.  Iż  na p o d s ta w ie  s w e j d łu g o lt? ;-  
n ie j  p r a k t y k i  p r z e k o n a ł s ię , że n ie ­
z a le ż n ie  ó d  u z a s a d n ie ń  n o m in a l­
n y c h  w ię k s z o ś ć  m a łż e ń s tw  ro z n a ­
d la  s ię  z p o w o d u  n ie p o w o d z e ń  
s e k s u a ln y c h . S ą d z ę  « je dn ak ., że 
je g o  w y p o w ie d ź  im p l ik o w a ła  cas  
z u p e łn ie  in n e g o  n iż  to , co  m ó w i ł  
p r o fe s o r  S h o r te r .

D la  o w e g o  p r a w n ik a  seks  b y ł  
p ie c z ę c ią  u p r a w o m o c n ia ją c ą  z w ią ­
ze k  m ię d z y  m ę ż e m  1 ż o n ą , c z u ły m  
p r z y je m n y m  1 u z d r a w ia ją c y m  z w ią z  
k ie m ,  r e g u lu ją c y m  n ie p o ro z u m ie ń  a 
w y n ik łe  p o za  s y p ia ln ią  1 be z  k tó r e ­
go t o  z w ią z k u  ż a d n a  d o b r a  w o la  
n ie  b y ła b y  w y s ta rc z a ją c a . W e d łu g

małżeństwo
umiera

zostania w domu, z którego dru 
gi człowiek został wygnany lub 
sposobem pożegnania. Płacenie 
alimentów nabiera różnych zna­
czeń i wkracza w sferę uczuć’. 
Osoba, która bierze, odczuwa 
gniew a zarazem lęk przed nie­
dostatkiem, osoba, która daje, 
czyni to z pogardą, a obie stro­
ny są złe na siebie i nieskoń­
czenie rozgoryczone.

Liberalizm epoki „Swinging 
Sixties” („tańczących łat sześć­
dziesiątych") był, jak mówi Ed­
ward Shorter w swej książce 
„The Making of the Modern Fa­
mily" („Tworzenie nowoczesnej 
rodziny") n e tylko przemijającą 
modą na złe zachowanie, ale 
prawdziwą rewolucją seksualną, 
„historyczną zmianą mentalno­
ści". Ludzie w różnym wieku — 
ale przede wszystkim młodzież 
— zaczęli zdzerać romantyczną 
otoczkę ze swych doznań uczu­
ciowych i wyłuskiwali z nich wy­
łącznie seks. Ale ten erotyczny 
realizm stał się możliwy tylko 
dzięki radykalnym postępom w 
dziedzinie zapobiegania ciąży, 
które uwolniły kobiety od strachu 
przed niepożądanym poczęciem.

Sądzę, że równość w zakresie 
płci, podobnie jak równość wo­
bec prawa, jest główną swobo­
dą, warunkiem wstępnym reform 
politycznych postulowanych przez 
feministów. Możność kochania się 
dla samej przyjemności, bez nie­
pokoju, przypadkowo i nieobowią 
zująco jak to czynią mężczyźni 
była dla kobiet czymś w rodzaju 
nowej teorii względności, zreorga 
nizowała ich świat moralny. „Nie 
można nikogo oczarować, jeśli 
niewinność nie jest wartością — 
pisała Elisabeth Hardwick. —  
Technologia niweczy konsekwen­
cję”. Ale w tym przypadku tech­
nologia* ma konsekwencje, które 
są bardziej długotrwałe niż mo­
da. Frontalny styl lat sześćdzie­
siątych rozwijał się pod osłoną 
mini-spódniczek, nie oddziału­
jąc na „historyczną zmianę men­
talności”.

p r o fe s o ra  S h o r te ra ,  seks  s ta ł * ię  
o b e c n ie  c e le m  s a m y m  w  s o b ie , n a r ­
c y s ty c z n y m  d ą ż e n ie m , w  s to s u n k u  
do  k tó re g o  z w ią z e k  je s t  s p ra w ą  
w tó r n ą .  A  g d y  to  n a s tę p u je , m a ł­
ż e ń s tw o  p rz e is ta c z a  s ię  z in s t y t u c j i  
u s ta b il iz o w a n e j  w  p o le  b i tw y ,  na  
k t ó r y m  n ie ś w ia d o m e  a r m ie  to czą  
b o je  k a ż d e j n o c y .

J e d n a k ż e  w  s p o łe c z e ń s tw a c h , g d z ie  
n a d a l p a n u je  d u c h  e t y k i  p u r y ta ń -  
s k ie j ,  gd tz le  h e d o n iz m  i  s a m o łu  l i ­
s tw o  są k ło p o t l iw y m i  - z ja w is k a m i,  
d o  k tó r y c h  n ie  n a le ż y  c ię  p rz y z n a ­
w a ć , e k s p e r y m e n t  e r o ty c z n y  m u s i 
b y ć  d o p ie ro  p o d n ie s io n y  d o  ra n g i 
s a m o o d k ry c ia .  D la te g o  w ła ś n ie  w  
la ta c h  60 ^ z d e c y d o w a n ie  o tw a r to  
d r z w i  1 z a c z ę to  c e le b ro w a ć  p o lk n « .r  
f ic z n ą  p e r w e r s ję .  D la te g o  ta k  r o z ­
p o w s z e c h n iły  s ię  ró ż n o r a k ie  p o d ­
r ę c z n ik i  na  te m a t  te g o  ja k  „ t r z e b a  
to  r o b ić ” . „R a d o ś ć  s e k s u ”  p o ja w i ,  
ła  s ię  w  b ib l io te k a c h  r o d z in n y c h  
o b o k  „ R ą d o ś c i g o to w a n ia ^ ,  a d z ie ­
ła  E m L ly  P o s t 1 D a le  C a rn e g ie  t r a k  
tu ją c e  o d o s k o n a le n iu  w ła s n e j o s o ­
b o w o ś c i z o s ta ły  z a s tą p io n e  ta k im ]  
k s ią ż k a m i j a k  n p . „ T w ó r c z y  ro z ­
w ó d :  N o w a  o k a z ja  d o  o s o b is te g o  
r o z w o ju ” .

WSPÓŁCZESNE małżeństwo I 
współczesne stosunki płciowe czę 
sto, jak się wydaje, realizowane 
są w tym samym duchu co psy­
choterapia lub medytacja trans­
cendentalna. Są to formy egzy­
stencjalnego awansu społecznego, 
nie mającego nic wspólnego ze 
zwykłą rutyną układania sobie ży 
Cia z drugą osobą, z kompromi­
sami, kłopotami i nudnymi szcze­
gółami dnia powszedniego, z nie 
sfomymi dziećmi, chorobami i ra 
chunkami do płacenia.

Jednakże dla ludzi młodych 
możność popełniania głupich błę 
dów bez nieustannego strachu 
przed niepożądaną ciążą była 
wielkim dobrodziejstwem: jeśli 
zdecydują się na małżeństwo bę 
aą mniej więcej wiedzieli ca-ro­
bią i do czego dążą. Być może 
nabyli tę kruchą wiedzę dzięki 
liberalizmowi seksualnemu lub 
wieloletniej poważnej moaogamii, 
współżyjąc ze sobą jak w mał­
żeństwie ale bez sankcji praw­
nej — . w końcu więc mogą za 
to zapłacić takimi samymi razi er 
kami jak ich rodzice. Ale przy­
najmniej nabyli pewnego doświad 
czenia na temat tego na czym 
mogą opierać swą decyzję a do-

świadczenie w zakresie kompłika 
cji życia we dwoje jest najlepszą 
gwarancją dobrego małżeństwa.

Stąd statystyczny truizm, że tm 
młodszy jest wiek nowo poślubio­
nych małżonków tym większe 
prawdopodobieństwo, że się roz­
wiodą. W Slanach Zjednoczonych 
i w W. Brytanii ryzyko rozwodu 
wśród ludzi pobierających się w 
20 - raku życia kształtuje się w 
proporcji 1:2, czyli dwukrotnie 
większej niż przeciętna krajowa, 
natomiast ci, którzy odwlekają za 
warcie małżeństwa do ukończe­
nia 30 lał prawdopodobnie nie 
rozłączą się.

Innymi słowy, staromodna kon­
cepcja młodzieńczej cnoty i czy 
slego życia jest najskuteczniejszą 
receptą na klęskę w małżeństwie. 
ToHak, jakby istniało drugie pra 
wo termodynamiki dla życia sek 
sualnego, prawo na zasadzie któ 
rego entropia ustępuje miejsca 
znużeniu: im więcej jest okazji 
do obcowania z wieloma osoba­
mi, tym bardziej atrakcyjna wy­
doje się wierność.

Tanie podróże, telefony między 
miastowe i pigułka antykoncep­
cyjna otworzyły młodym świat w 
sposób, o" jakim ich dziadkowie 
nigdy nawet nie marzyli. U lu­
dzi starszych zrodziło to poczu­
cie urazy do zamkniętego społe­
czeństwa i wymuszonej niewin­
ności, które to czynniki pozbawiły 
ich możliwości, uważanych obec­
nie przez ich wnuków za zupeł­
nie naturalne i zrozumiałe same 
przez się.

„Małżeństwo daje każdej ze 
stron niezwykłą władzę obraża­
nia drugiej strony” — pisał du­
chowny -*• historyk Q.E.H. Lecky. 
W okresie przed zmianą -prawa 
rozwodowego, najgorszą reklamą 
dla małżeństwa była brutalność z 
jaką mężowie i tony wzajemnie 
się traktowali. Ludzie, którzy ży­
li ze sobą bez oficjalnego doku­
mentu sankcjonującego ich zwią­
zek zawsze wydawali się bardziej 
wrażliwi na potrzeby swych pad 
nerów i bardziej czuli wobec sie­
bie, niż ci, których tylko śmierć 
mogła rozłączyć.

G D Y  lu d z i«  n ie  b ę d ą c y  m a łż e ń ­
s tw e m  w a lc z y l i  ze sob ą , w y d a w a ń  
s ię  b a r d z ie j  c z u jn i ,  b a r d z ie j  l ę k l i ­
w i  j a k  g d y b y  w ie d z ie l i,  że s tro n a  
s i ln ie js z a  n ie  zaw sze  o d n o s i z w y ­
c ię s tw o  i  że je ś l i  b ę d ą  a ta k o w a ć  
z b y t  z a c ie k le ,  o b ra ż o n y  p a r tn e r  
m o że  po  p r o s tu  s p a k o w a ć  m a n a tk i  
1 o d e jś ć . N a to m ia s t  lu d z ie  ż y ją c y  
w  n ie d o b r y m  z w ią z k u  m a łż e ń s k im  
z a c h o w y w a li  s ię  Ja k  s ta rz y  z a w o ­
d o w c y  n a  r in g u ,  w ie d z ie l i  b o w ie m , 
że n ie z a le ż n ie  o d  te g o  ja k  m o c n o  
b ę d ą  b ić ,  zaw sze  Jako ś  s ię  p o d n io ­
są.

W n o w o c z e s n y c h  m a łż e ń s tw a c h  
s y tu a c ja  w y g lą d a  in a c z e j.  R o z w ó d , 
j a k  p o w ie d z ia ł m i  p e w ie n  z n a jo ­
m y ,  ro z w o d z ą c y  s ię  ju ż  p o  ra z  
t r z e c i ,  je s t  o g n ie m , w  k tó r y m  h a r ­
tu je  s ię  m a łż e ń s tw o . N ic z e g o  n ie  
m o ż n a  u w a ż a ć  za p e w n e  i  z łe  za­
c h o w a n ie  n a le ż y  to n o w a ć  a b y  d o ­
s to s o w a ć  je  d o  „ p o t r z e b  r y n k u ’ . 
G d y  ro z w ó d  Jest s ta le  o tw a r tą  
o p c ją , m a łż e ń s tw o  t r w a  d o p ó ty ,  d o ­
p ó k i  c h c ą  te g o  p a r tn e rz y .  Z n ie w a ­
ż o n a  m a łż o n k a  ju ż  n ie  u c ie k a  do  
o ia m y ,  a le  id z ie  d o  a d w o k a ta .

T o  ta k ż e  je s t  c z y m ś  n o w y m . W 
p o p r z e d n im  p o k o le n iu  ro z w ó d  b y ł 
p r e ro g a ty w ą  lu d z i  w z g lę d n ie  zam o ż  
n y c h , k t ó r z y  m o g li  s o b ie  p o z iv o i ’ ć 
na  o p ła c e n ie  k o s z tó w  s a d o w y c h , 
a l im e n tó w  i t p .  K o b ie ta  z k la s y  p r a .  
c u ją c e j  m o g ła  n a jw y ż e j  w y s tą p ić  
d o  s ą d u  o s e p a ra c ję  ł  o  a l im e n ty  
na  u t r z y m a n ie ,  k tó r y c h  n ie w ie r n y  
p a r tn e r  z a z w y c z a j n ie  p ła c i ł.

O b e c n ie , ta k a  k o b ie ta  m a z n a cz ­
n ie  w ię k s z e  p ra w a . J a k  p isze  N E W  
Y O R K  T IM E S , w  1866 r o k u .  84 p ro c  
s p ra w  r o z p a t r y w a n y c h  w  r a m a c h  
p r o g r a m u  p o m o c y  p r a w n e l  d la  
z w a lc z a n ia  u b ó s tw a  d o ty c z y ło  s p ra w  
ro z w o d o w y c h .  84 p r o c e n t !  M o r a ł  
J a k i z te g o  w y n ik a  Jest w y r a ź n y . 
i b y n a jm n ie j  n ie  p o k r z e p ia ją c y :  
n ie z a le ż n ie  o d  te g o . j a k  d a le c e  k to ś  
je s t  w y d z ie d z ic z o n y  1 w y z y s k iw a ­
n y  s p o łe c z n ie , n ie s z c z ę ś c ie  zaczyn a  
s ię  w  d o m u .

WYDAJE SIĘ, że cała dzisiej­
sza swoboda seksualna i uświado 
mienie seksualne pozbawiane sq 
jednej ważnej zalety: poczucia 
straty. ,Miłość jest cieniem — pi­
sała Sylvia Plath. — Jakże kła­
miesz i płaczesz po niej! Słu­
chaj — to jest dźwięk jej pod­
ków: ocfoiegła jak koń".

—! Cóż to, słońce cię omija?

—- Ależ tu  dz ik i zakątek, na 
zachód słońca trzeba czekać ca­
ły dzień...

BEZ SŁÓW

— Nie wydaje ci się, że t 
grzyby są co ro ku  mniejsze?

BEZ SŁÓW
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'Jest „Ziuto"3 w Atenach
LU CYN A LANGJER-KAŁEK wywalczała w czwartek podczas 

mistrzostw Europy w Atenach złoty medal w biegu na 
100 m ppł. Tak więc podtrzymane zostały piękne tradycje w tej 
konkurencji M arii Piątkowskiej, Teresy Ciepłej, Teresy Suk- 
nlewicz, Grażyny Rabsztyn.

W PLOTKACH Polki zawsze 
należały do czołówki świato­
wej — do nich należały rekor­
dy, odnosiły sukcesy na uniwer­
sjadach, zajmowały wysokie po- 
zycje w  tabelach, ale od k ilku­
nastu lat na mistrzostwach 
Europy wiodło im się nie naj­
lepiej, Tę pechową serię prze:-' 
wała dopiero Lucyna Langer- 
Kałek — podczas Igrzysk Olim ­
pijskich w Moskwie wywalczyła 
medal, a . w  Atenach odniosła 
zwycięstwo.

W  B IE G U  f in a ło w y m  z d e c y d o w a ­
n ie  g ó r o w a ła  n a d  r y w a lk a m i .  O s ią g  
n ę ła  cza s  12,45 w y p r z e d z a ją c  J o r r 
d a n k ę  D o n k o w ą  (B u łg a r ia  — 12,54 
i  K e r e t in  K n a b e  — 12,54). F in a ł  
b ie g u  n a  100 m  p p ł .  b y ł  je d n ą  z 
o s ta tn ic h  k o n k u r e n c j i  d n ia ,  a le  
p u b l ic z n o ś ć  c ie r p l iw ie  c z e k a ła  n a  
t r y b u n a c h .  P o lk a  w y lo s o w a ła  
c z w a r ty  t o r .  Z a w o d n ic z k i  ra d z ie c ­
k ie  m ia ła  tu ż  o b o k , n a  t r z e c im  
to r z e  K o m is o w a ,  a n a  d r u g im  — 
A n is im ó w a .  N a  s ió d m y m  • b ie g ła  
n a jg r o ź n ie js z a  r y w a lk a  P o lk i  J o >  
d a n k a  fJ o h k o w a . W a lk a  b y ła  s i l ­
n a  i  w y ró w n a n a .  A n is im o w a  n ie  
w y t r z y m a ła  n a p ię c ia  n e r w o w e g o  1 
p o p e łn i ła  fa ls t a r t  D o p ie r o  p r z y  
d r u g im  s t r z a le  s ta r t e r a  z a w o d n ic z ­
k i  w y s z ły  z b lo k ó w .  P o d o b n ie  ja k  
w  p ó ł f in a le  L u c y n a  K a łe k  b ie g ła  
z n a k o m ic ie .  J a k b y  p ły n ę ła .  N a  p o ­
ło w ie  d y s ta n s u  m ia ła  ju ż  z n a c z n ą  
p rz e w a g ę  n a d  p r z e c iw n ic z k a m i,  a 
l i n i ę  m e ty  m in ę ła  n ie  z a g ro ż o n a  t. 
u ś m ie c h e m  n a  u s ta c h .

A  o t o  p o z o s ta łe  w y n ik i  d n ia  za ­

w o d n ik ó w  p o ls k ic h .  I re n e u s z  O o l-  
d a  i M a r iu s z  T o m a s z e w s k i a w a n ­
s o w a li  d o  f i n a łu  r z u tu  m io te m . 
G o ld a  u z y s k a ł w  e l im in a c ja c h  
73.92, p  T o m a s z e w s k i 73,48.

R o m u a ld  G ie g łe l  1 J a c e k  R u tk o  w  
s k i  w y g r a l i  s w o je  b ie g i  e l im in a ­
c y jn e  n a  d y s ta n s ie  118 m  p p l,  G ie ­
g łe l w  s w o im  p rz e d b ie g u  o s ią g n ą ł 
— 13,85. a R u tk o w s k i  -  13,87

.  M ir o s ła w  Z e r k o w s k l  n ie  z a k w a l i ­
f i k o w a ł  s ię  d o  f in a łu  b ie g u  na  
1580 m  z a jm u ją c  w  p ie rw s z e j s e r i i  
p ią te  m ie js c e  2 r e z u lt a te m  3.43,48.

E d w a r d  S a ru ł w  f in a le  p c h n ię c ia  
k u ją  ż a ją ł  11 lo k a tę  -  19,19.

M a łg o r z a ta  G u z o w s k a -N o w a k  po  
p ie rw s z y m  d n iu  z a jm u je  10 lo k a ­
tę  w  s ie d m io b o ju  -  3.498 p k t .  p r o  
w a d z i R o m a n a  N e u  b e r t  —  3 887 p k t .

G e n o w e fa  B ia s z a k  z a k w a l i f ik o ­
w a ła  s ię  d o  f i n a łu  b ie g u  n a  400 m  
p p ł. ,  z a jm u ją c  w  s w e j s e r i i  p ó ł f i ­
n a ło w e j  4 lo k 3 tę  — 56.73.

Z b ig n ie w  R a d z ik o w s k i z a ją ł 10 
m ie js c e  w  s k o k u  o  ty c z c e  -  5.45, 
a T a d e u s z  Ś lu s a r s k i  b y ł  12 — 5.33
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klubu, której głównym błędem 
było niezapewnienie ciągłego 
wprowadzania do pierwszej 
drużyny piłkarzy ręcznych Po­
goni młodych, zdolnych junio­
rów przyniosła w konsekwencji 
to, co można było przewidzieć 
— poważny regres w sekcji 
męskiego szczypiorniaka mor­
skiego klubu. W ubiegłym se­
zonie „siódemka” Pogoni była 
bezsprzecznie najsłabszą drużyną 
wśród I-Ugowców i zasłużenie 
opuściła ekstraklasę.

Sport, rekreacja

Festyn nad Jeziorem
Dąbskim

O S T A T N IO  n ie w ie le  s ły s z y  s ię  o 
im p r e z a c h  r e k r e a c y jn y c h  w  w o ln e  
s o b o ty  1 n ie d z ie le  o r g a n iz o w a n y c h  
p rz e z  z a k ła d y  p r a c y .  T a  fo r m a  p z y n  
n e g o  w y p o c z y n k u  ja k b y  t r a c i ła  na  
p o p u la r n o ś c i.  Z  t y m  w ię k s z y m  za ­
d o w o le n ie m  m o ż e m y  p o in fo r m o w a ć
0  fe s ty n ie  o r g a n iz o w a n y m  p rz e z  za ­
r z ą d  k o ła  w ę d k a r s k ie g o  „ C ie p la r z "
1 s łu ż b y  s o c ja ln e  W P E C  i  „ T r a n s -
k o m u ”  d la  p r a c o w n ik ó w  t y c h  1 p rz e d  
s lę b ło r s tw  i  Ic h  r o d z in .  Im p r e z a  o d ­
b ę d z ie  s ię  j u t r o  11 b m . n a  p r z y s ta n i  
W P E C  p r z y  u l .  P rz e s t rz e n n e j,  po ­
c z ą te k  o  g o d z . 10. W  p r o g r a m ie  za­
w o d y  w ę d k a r s k ie ,  m e c z  W P E C  — 
„ T r a n s k o m ” , t u r n ie j  d y r e k to r ó w  
z a w o d y  w io ś la r s k ie ,  k o n k u r s y  i l a  
d z ie c i,  g ie łd a  s p r z ę tu  w ę d k a r s k ie g o  
i  w ie le  in n y c h  a t r a k c j i .  N a ś la d o w ­
n ic t w o  w s k a z a n e , w o ln e  s o b o ty  je -  
s ie n ią  n ie k o n ie c z n ie  t r z e b a  sp ę dza ć  
w  m ie js k ic h  m u r a c h .  <j)

Pogoń gra w Katowicach 
Derby na Bandurskiego

PO PRZERW IE, trwającej od 
26 sierpnia, a spowodowanej 
międzypaństwowymi meczami 
reprezentacji z Francją i Finían 
dią, w sobotę i niedzielę wzno­
wione zostaną rozgrywki o mi­
strzostwo piłkarskiej ekstrakla­
sy. LKS zmierzy się z Gwardią, 
Lech z Zagłębiem, Bałtyk ze 
Stalą. Szombierki ze Śląskiem, 
Górnik z Ruchem. Legia z W i­
dzewem, Wisła z Cracovią i 
GKS z Pogonią. Po 5 seriach 
spotkań sytuacja w tabeli jest 
następująca: Śląsk — 8 pkt., Za­
głębie i Widzew. — po 7 pkt., 
Pogoń i Bałtyk — po 6 pkt., 
Ruch, GKS, Legia i Gwardia — 
po 5, Górnik, Cracovia, Lech,' 
Stal — po 4. Szombierki i LKS
— po 3 oraz Wisła — 2 pkt.

Mecz GKS — Pogoń rozegra­
ny zostanie w sobotę o godz. 16.

R Y W A L  p o r to w c ó w , b e n ia m in e k
I  l i g i ,  s p is u je  s ię  — Ja k  d o ty c h c z a s
—  b a rd z o  d o b rz e , m a ją c  n a  s w o im  
k o n c ie  5 p u n k tó w .  A  o to  ja k  c h a ­
r a k te r y z u je  s w o ją  d r u ż y n ę  t r e n e r  
G K S  J e rz y  N o w a k  w  r o z m o w ie  z 
d z ie n n ik a r z e m  „ P r z e g lą d u  S p o r to ­
w e g o ”  M a r k ie m  S u c h y m :

— N a sz  sp o só b  g r y  d y k t u ją  m o ­
ż l iw o ś c i k a d r o w e ,  u m ie ję tn o ś c i  za ­
w o d n ik ó w ,  k t ó r y m i  d y s p o n u je m y .  
N ie  m o ż e m y  s o b ie  p o z w o lić  n a  k i l -  
k u n a s to m in u to w e  z r y w y ,  b y  w  ta k  
k r ó t k im  cza s ie  r o z s tr z y g n ą ć  lo s y  m e  
c zu . M y  k a ż d e  s p o tk a n ie  m u s im y  
w y b ie g a ć  i  to  p rz e z  p e łn e  90 m in u t .  
S tą d  k ła d z ie m y  b a rd z o  d u ż y  n a c is k  
n a  f iz y c z n a  s tro n ę  p rz y g o to w a n ia  
p i łk a r z y .  Z a c z ę l iś m y  to  s to s o w a ć  w
I I  l id z e  i  k o n ty n u u je m y  w  p ie r w ­
s ze j. ( ...)  G r a m y  le p ie j  na  w ła s n y m  
b o is k u ,  a le  w te d y ,  g d y  d o ść  s z y b ­
k o  z d o b ę d z ie m y  b r a m k ę .  N a to m ia s t 
g d y  n a m  s ię  to  n ie  u d a je  p r z e c h o ­
d z im y  d o  o b r o n y  „ k a ż d y  s w e g o ”

n ie  d a je m y  r o z g ry w a ć  p i l k ł  p rz e ­
c iw n ik o w i ,  z m u s z a m y  b r a m k a rz a  do  
w y k o p y w a n ia  p i ł k i .  P a rę  r a z y  p r z y ­
n io s ło  n a m  to  w  k o ń c u  p o w o d z e ­
n ie . ”

M A M Y  nadzieję, że Pogoń 
znajdzie skuteczną receptę na 
ten styl gry katowickich piłka­
rzy.

W  T Y M  m ie s ią c u  o p ró c z  t rz e c h  
l ig o w y c h  k o le je k  (12. 19. 26 b m .)  — 
15 w rz e ś n ia  I  r u n d a  e u r o p e js k ic h  
p u c h a r ó w ,  22 b m . 1/16 P P  ( ju ż  z 
u d z ia łe m  I - l ig o w c ó w )  l  29 bm . I I  
r u n d a  e u r o p e js k ic h  p u c h a ró w .

W  I I  L I D Z E  m a m y  w  s o b o tę  o 
g o d z . l i  —  n a  s ta d io n ie  p r z y  u l.  
B a n d u r s k ie g o  —  d e r b y  S z c z e c in a  z 
u d z ia łe m  „ je d e n a s te k ”  S ta l i  S tb c /.n ia  
1 A r k o n i i .  N ie w y k lu c z o n e  iż  w  d r u ­
ż y n ie  s to c z n io w e j w y s tą p i M a re k  
S iw a  — z a w o d n ik  P o g o n i,  k ió r e m u  
m o r s k i  k lu b  w  r a m a c h  w s p ó łp ra c y  
ze S ta lą  z e z w o lił  n a  ro c z n a  g rę  w 
s to c z n io w y m  zesp o le . S ta l S to c z n ia  
z a jm u je  a k tu a ln ie  9 lo k a tę  w  t a ­
b e l i  (5 p k t . ) ,  a A r k o n la  je s t  d w u ­
n a s ta  z 4 p u n k ta m i.  W  n o z o s t tL  ch 
m e c z a c h  g r a ja :  Z a g łę b ie  W . — 
O l im p ia  P ., S t ilo n  — O lim p ia  E „  
O d ra  O . — P ia s t, G r y f  — C e lu lo z a , 
T y c h y ' — O d ra  W ., A r k a  — G ó r n ik  
W ., Z a g łę b ie  L . —  R O W . N a  cze  
le  ta b e li  d u e t :  O l im p ia  P. — G ó r  
n i k  W . O b ie  d r u ż y n y  m a ją  po  8 
p u n k tó w .

W  M I L I D Z E  nasz r e w e la c y jn y  
b e n ia m in e k ,  a k t u a ln y  w ic e l id e r  ta  
b e l i  —  C h e m ik  P o lic e  g ra  u  s ie b ie  
z D o z a m e te m  N o w a  S ó l. P o l ic z a n ie . 
k t ó r z y  z g r o m a d z i l i  d o ty c h c z a s  (p o ­
d o b n ie  j a k  p ro w a d z ą c a  w  k ia  s y f i  
k a c j i  W a r ta jp  9 p k t .  są w  ty m  m e ­
c z u  f a w o r y ta m i ,  c h o ć  r y w a la  ‘e k -  
c e w a ż y ć  n ie  m o ż n a . A k t u a ln ie  z a j­
m u je  o n  6 lo k a tę  w  ta b e li ,  m a ią c  
n a  k o n c ie  6 p u n k tó w .  W a r ta  g ra  u 
s ie b ie  z P o lo n ią  L e s z n o  (3 m ie js c e  
-  7 p ie t.) .

D r u g i  n a sz  I I I « l lg o w ie c  — s ta rg a  rdz  
c y  B łę k i t n i  (5 p k t . — 7 m ie js c e )  g ra ­
ją  u  s ie b ie  z C h r o b r y m  G ło g ó w  
£3 p k t .  — 10 lo k a ta )  i  ta k ż e  są w 
ty m  p o je d y n k u  fa w o r y ta m i .  < jg ),

Pccząfek sezonu w II lidze mrskich „siódemek”

Kcwa” drużyna MKS Pogoń

Jiżfro i  w nledzfslę

Regaty Przyjaźni
JUTRO i w niedzielę na JeA 

ziorze Dąbskim rozegrane zosta­
ną tradycyjne Regaty Przyjaźni 
organizowane przez, JK AZS. 
Zawodnicy wystartują w kla­
sach lodzi mieczowych od 
„Optymista” po „470” w trzech 
wyścigach.

Zgłoszenia do regat przyjmo­
wane są przez organizatora dziś 
w godz. 17— 19.

W  CELU organizacyjnego,
szkoleniowego i rozgryw­
kowego wzmocnienia pol­

skiego SPORTU M ŁO D ZIEŻO ­
WEGO, decyzją G KKFiS powo­
łano do życia 8 tzw. makrore­
gionów, ze stolicami w najwięk­
szych miastach naszego kraju, 
będących silnymi ośrodkami 
sportowymi, dysponującymi od­
powiednią kadrą, bazą, trady­
cjami i dalszymi, perspektywi­
cznymi możliwościami rozwojo­
wymi. Z wielkich miast do gro­
na tego nie zaliczono jedynie... 
Szczecina i Bydgoszczy. Siedzi­
by makroregionów zlokalizowa­
no bowiem w: Warszawie, Ło­
dzi, Krakowie, Wrocławiu, Po­
znaniu, Gdańsku, Katowicach I 
Lublinie. Szczecin wraa z Ko­
szalinem, Piłą I Gorzowem zo­
stał włączony do makroregio­
nu wielkopolskiego ze stolicą w 
Poznaniu.

DECYZJA G KKFiS — nie 
konsultowana (przynajmniej 
tak było w  Szczęcińskiem) zo­
stała przyjęta z dezaprobatą 
przez nasz aktyw sportowy, cze­
go wyrazem stosowne pisana wy 
słane do G K K FiS  przez kierow­
nictwo Wydziału Kultury F i­
zycznej, Sportu i Turystyki 
UW, a także przez wicewojewo­
dę . szczecińskiego.

Nasz aktyna sportowy kryty­
cznie ocenia przede wszystkim 
samą koncepcję makroregionów, 
która poprzez ograniczenie 
wpływu województwa na aport

młodzieżowy rodzi chaos i znie-. 
chęcenie. ZwTaca uwagę na 
brak szerszych sportowych po­
wiązań z Poznaniem, degrada­
cję roli Szczecina w zakresie 
rozwoju sportu młodzieżowego 
poprzez podporządkowanie go 
wiodącej w tym temacie WFS 
w Poznaniu. Tam podejmowa-' 
nych będzie szereg najważniej­
szych decyzji tam będzie kon­
centracja zwiększonych środ­
ków. a więc większe możliwoś­
ci rozwoju m. in. bazy. pozy ski-

w ia d o m o  Ja k  z  t y m  b ę d z ie  pó ź ­
n ie j ) ,  a fu n k c jo n u ją c y c h  d z ię k i  
ś r o d k o m ’ W F S  i  m a c ie r z y s ty c h  za 
k ła d ó w , w  je d n y m  z m a te r ia łó w  
s tw ie rd z a  s ię  w rę c z , iż  p o d  z n a ­
k ie m  z a p y ta n ia  s to i p rz y d a tn o ś ć  
w ie lu  t y c h  k lu b ó w  d la  s p o r tu  w y  
c z y n o w e g o . N ie k tó r y c h  n a  p e w n o  
g d y ż  p o r a  k u  te m u  n a jw y ż s z a , b y  
T E  b a w ią c e  s ię  w  s p o r t ,  z a c z ę ły  
s ię  b a w ić  w  r e k r e a c ję  z  p o ż y t ­
k ie m  n ie  d la  p s e u d o w y c z y n o w c ó w  
a l ic z n e g o  g ro n a  lu d z i  p r a c y .  T y l ­
k o  c z y  to  o  ta fc ie  k lu b y  ch o d z i?  
Z n a k ó w  z a p y ta n ia  je s t  c a ła  m asa. 
D o ty c z ą  o n e  m . in .  fu n k c jo n o w a n ia  
w  p rz y s z ło ś c i o k r ę g o w y c h  z w ią z ­
k ó w  a p o r to w y c h ,  r o l i  k lu b ó w  w o j ­
s k o w y c h ,  g w a r d y js k ic h  i  a k a d e m ie

tw ie r d z ić ,  b y  o b ie k t  t a k i  p rz e s a ­
d z a ł o  r o z w o ju  c a łe g o  s p o r tu  w  
n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  Z n a m y  je ­
g o  n ie d o s ta t k i,  z k t ó r y m i  s ię  k ło ­
p o c z e m y  ja k  n p . b r a k  b a s e n ó w , 
a le  z n a m y  r ó w n ie ż  je g o  a tu ty .  
N ie  b r a k  n a m  o s ią g n ię ć , D la te g o  
te z  w  p e łn i  p o d z ie la m y  s ta n o w is k o  
s z c z e c iń s k ie g o  a k t y w u  s p o r to w e g o , 
w y G łż ą ją c  z d z iw ie n ie ,  że o ś ro d e k  
o  ta k  b o g a ty c h  s p o r to w y c h  t r a d y ­
c ja c h  w s k u te k  w ie lc e  d y s k u s y jn e j  
k o n c e p c j i  m a k r o r e g io n ó w , t r a k t o ­
w a n y  je s t  p rz e z  c e n tr a ln e  w ła d z e  
s p o r to w e  p o  m a c o s z e m u .

REO RGANIZACJI w  naszej 
kulturze fizycznej było już wie- 

#le. Skoro jedna goni drugą, w i-

Makroregiony sportu młodzieżowego

Szczecin na... bocznym torze
wart i a kadry i ¿a rodników. 
Będą więc rosły dysproporcje, 
A to wszystko zapewne czyimś 
kosztem...

N A  d e c y z ję  G K K F iS  n a s i d z ia ła ­
cze  p a t r z ą  ró w n ie ż  p e r s p e k ty w ic z ­
n ie .  R o d z ą  s ię  w ś ró d  n ic h  uza sad  
n io n e  o b a w y ,  w y n ik a ją c e  z d o ­
k ła d n e j  t e k tu r y  d o k u m e n tó w  c e n ­
t r a l i  n a s z e g o  s p o r tu ,  d o ty c z ą c y c h  
te g o  te m a tu .  M o ż e  n ie z u p e łn ie  
w p r o s t ,  ja s n o  i  J e d n o z n a c z n ie , a le  
m ię d z y  w ie rs z a m i m o ż n a  s ię  d o ­
s z u k a ć  s tw ie r d z e ń ,  f. k t ó r y c h  w y ­
n ik a .  iż  p o d o b n y  • u k ła d  M O Ż E  
m ie ć  z a s to s o w a n ie  d o  s e n io r ó w .  
R o d z ą  s ię  o b a w y  o  lo s y  c z ę ś c i k ł a  
b ó w  z a k ła d o w y c h ,  p o z b a w io n y c h  
a kU ia b fe te  Z w ią z k o w y c h  - d o t a c j i  ‘ (n i« ”

O B A W O M  d z ia ła c z y ,  k tó r e  r o d z i 
s a m a  k o n c e p c ja  m a k r o r e g io n ó w  
Ja k  i  n ie p r e c y z y jn o ś ć  m a te r ia łó w  
G K K F iS ,  ie b  p e irs p e k ty w ic z n e n T U  
p a tr z e n iu  — t r u d n o  a ię  d z iw ić .  
P r z e m a w ia  p rz e z  n ic h  t r o s k a  o  ro z  
w ó j  s z c z e c iń s k ie g o  a p o r tu ,  ż a l,  że 
t e j  m ia r y  o ś ro d e k  c o  na sze  m ia ­
s to  s p y c h a n y  z o s ta je  n a  b o c z n y  
to r .  A  p rz e c ie ż  m a m y  1 t r a d y c je  
i  k a d r y ,  i  W y d z ia ł  W P  p r z y  W S P  
c o r o c z n ie  z a s i la ją c y  je  n o w y m i m a  
g is t r a m i w f ,  w  w ie lu  d y s c y p l in a c h  
m a m y  u le  n a jg o rs z ą  bazę. P o w o li ,  
b o  p o w o l i ,  a le  s ta le  s ię  o n a  z w ię k  
sza, z w ła s z c z a  J e ś li c h o d z i o  o b łe k  
t y  t r e n in g o w e .  B r a k  n a m  c o  p r a w  
d a  — i  c h y b a  je szcze  b r a k o w a ć  
b ę d z ie  d łu g o  r -  d u ż e j  h a l i  s p o r ­
t o w o - w id o w is k o w e j .  T r u d n o  je d n a k

doccsrwe przynosiły •' te reformy 
efekty zadowalające tylko w  
niewielkim stopniu, kolejne  
zmiany muszą więc być inicjo­
wane ostrożniej, winny być 
rzetelnie przemyślane, przekon­
sultowane, stanowić program 
akceptowany przez większość 
łudzi sportu, pozostawiać swo­
bodę lokalnym inicjatywom. 
Tymczasem w czasach decen­
tralizacji. w jakich obecnie ży­
jemy, G KKFiS lansuje koncep­
cje centralizacji. Osobiście wąt­
pię czy da to pożądane efekty...

J. GRA2EWICZ

P O  ty m . co  z a p r e z e n to w a li  szcze 
c i f i ia n ie  m a ło  je s t  z a p e w n e  ta k ic h ,  
k t ó r z y  b y  w ie r z y l i  w e  w c z e s n y  po 
w r ó t  p i łk a r z y  P o g o n i d o  g ro n a  
n a j le p s z y c h  z e s p o łó w  w  k r a ju  N a 
d o m ta r  z łe g o  w  n a jb l iż s z y m  sezo­
n ie  w  sze re g a c h  n a s z e j „ s ió d e m k i ”  
n ie  z o b a c z y m y  w ie lu  z a w o d n ik ó w ,  
k t ó r z y  s ta n o w i l i  t r z o n  d r u ż y n y .  1 
ta k  d o  Ś lą s k a  o d e s z l i  ¡n a  czaa o d ­
b y w a n ia  s łu ż b y  w o js k o w e j)  A n t ­
c z a k  i K a c z m a re k . D o  P o s n a n li  
„ w y e m ig r o w a ł ”  S te fa n ia k .  P o n a d to  
C ie ś la  i  S z y m a ń s k i z a k o ń c z y l i  k a ­
r ie r ę ,  a K o s ik  z r e z y g n o w a ł z u p rą  
w ia n ia  p i ł k i  rę c z n e j.  T a k  w ię c  s y ­
tu a c ja  w  ja k i e j  z n a la z ła  s ie  P o ­
g o ń  Jest n ie  d o  p o z a z d ro s z c z e n ia . 
W s z y s tk o  b y  w s k a z y w a ło , że p rze d  
s z c z e c in ia n a m i r y s u je  s ię  c z a rn a  
p rz y s z ło ś ć

N ie c o  o d m ie n n e g o  z d a n ia  1est 
je d n a k  t r e n e r  z e s p o łu  m g r  A n d r z e j  
T r u s z k o w s k i .  k t ó r y  D o w ie d z ia ł 
n a m  m ię d z y  in n y m i :

—  1 o  p ra w d a , że d r u ż y n a  n ie  
m a  Szans n a  s z y b k i  p o w r ó t  d o  I 
l ig L  A le  n ie  o a le ż y  za a m y w a ć  
r ą k ,  t r z e b a  s z u k a ć  o p ty m a ln e g o  
w y jś c ia . ’ D la te g o  te ż  p o s ta w iłe m  
n a  m ło d z ie ż . T a k ie  d z ia ła n ie ,  b e zy  
w iś c ie  p rz y  p r a w id ło w e j  p ra c y ,  po 
w in n o  w  p rz y s z ło ś c i p rz v w r6 e iC  
d a w n a  ś w ie tn o ś ć  P o g o n i.  I>o p ie r  
w sze g o  ze s p o łu  p o w o ła łe m  p r a w ie  
c a łą  d r u ż y n ę  ju n io r ó w  n a szeg o  k in  
b u . k tó r a  w y w a lc z y ła  w ic e m is t r  o - 
s tw o  P o ls k i.  Im  s z y b c ie j c i  m ło ­
d z i ,  z d o ln i c h ło p c y  n a b io rą  r u t y -  
n y  *  p o d c ią g n ą  s w o je  u m ie ję tn o ś c i,  
t y m  le p ie j.  B a rd z o  c ie s z y  ra n ie  
f a k t  s e rd e c z n e g o  p r z y ję c ia  ty c h  
n o w ie  jn s z y  p rz e z  p o z o s ta łą  „ s ta r ą  
g w a rd ię ” , m . in .  J a n u s z a  B r z o z o w ­
sk ie g o , k t ó r y  je s t  d u ż y m  a u to r y ­
te te m  d la  m ło d y c h  a d e p tó w  s z czy -  
p iO iT iia k a . ,

C a ły  c y k l  p rz y g o to w a w c z y  o d b y ł  
on  i  d r u ż y n a  i  je s t  d o b rz e  p r z y ­
g o to w a n y  d o  ro z g ry w e k .  W ia d o m o  
je d n a k ,  że n o s i s ię  z z a m ia re m  
v. v ja z d u  za g ra n ic ę , g d z ie  chce  
g ra ć  w  je d n y m  z k lu b ó w ' s z w a jc a r  
s k ic h . O b ie c a ł je d n a k ,  iż  d o  czasu  
z a ła tw ie n ia  w s z y s tk ic h  fo rm a ln o ś c i 
b ę d z ie  w s p ie ra ł z e s p ó ł, w  k tó r y m  
s ię  w y c h o w a ł.

J e ż e li c h o d z i o p r z y g o to w a n ia  d o  
ro z g ry w e k ,  to  z a l ic z y l iś m y  je d e n  
obóz, w  W ą g ro w c u . P o n a d to  t r e n o  
w a liś m y  w  S z c z e c in ie . C a ły  z a ło ­
ż o n y  p ia n  w y k o n a l iś m y  w  c a ło ś c L  
P o za  z a ję c ia m i t r e n in g o w y m i r o ­
z e g r a l iś m y  ta k ż e  8 g ie r  k o n t r o l ­
n y c h  — 3 ra z y  z A n i ia n a  Ł ó d ź , 4 
ra z y  z, A Z S  Ł ó d ź  o ra z  d w u k r o tn ie  
z N ie lb ą  W ą g ro w ie c . G e n e ra ln ą  
p ró b ą  n a s z y c h  m o ż liw o ś c i b y ł  u -  
d z ia ł  w  t u r n ie ju  z o k a z j i  75 -le c ia  
S K S  P o s n a n ia , k t ó r y  z a k o ń c z y l iś ­
m y  n a  I I  m ie js c u .  W  t r a k c ie  t e j  
im p r e z y  w y p r ó b o w a łe m  w s z y s tk ic h  
15 z a w o d n ik ó w ,  d a ją c  im  m o ż l i ­
w o ś ć  k o n f r o n ta c j i  z r u ty n o w a n y m i  
z e s p o ła m i.

S ą dzę , że ta  d r u ż y n a  — po  
t r z e c h  la ta c h  p o w in n a  p o n o w n ie  u  
p u k a ć  d o  e k s t ra k la s y .  W  n a jb l iż ­
s z y m  s e z o n ie  o c e n ia m  nasze  szan ­
se n a  ś ro d e k  ta b e li .

P IE R W S Z Y M  s p ra w d z ia n e m  u m ie  
ję tn o ś c i  „ n o w e j ”  d r u ż y n y  P o g o n i 
b ę d ą  s o b o tn io - n ie d z ie ln e  m e cze  z 
W is łą  P ło c k  in a u g u r u ją c e  n o w y  se 
z o n  l ig o w y  w  S z c z e c in ie .

( jk >

Imprezy sportowe
G o d z . 16 — h a la  W D S  — t u r n ie j  

k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  z u d z ia łe m  
P o g o n i,  A Z S . S p ó jn i  S ta r g a rd  i  H u t  
n i k  a  K r a k ó w .

S O B O T A

G o d z . 9.30 — k o r t y  p r z y  a l. W o j­
s k a  P o ls k ie g o  . — o g ó ln o p o ls k i t u r ­
n ie j  k la s y f i k a c y jn y  m ło d z ik ó w .

G o d z . 10 — sa la  n a  s ta d io n ie  C h e ­
m ik a  w P o lic a c h  — m is t rz o s tw a  
o k r ę g u  w  p ię c io b o ju  c ię ż a ro w y m .

G o d z . 11 — J e z . B a b s k ie  — że­
g la rs k ie  r e g a ty  p r z y ja ź n i .

G o d z . U  — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n ­
d u r s k ie g o  — m e cz  p i ł k i  no żne -j o  
m is t r z o s tw o  I I  l i g i  S ta l S to c z n ia  — 
A r k o n ia .

G o d z . 15.30 ■— s ta d io n  p r z y  u L  C e­
g la n e j 1 w  S ta r g a rd z ie  — 1X1 l ig a  
p i łk a r s k a :  B łę k i t n i  — C h r o b r y  G ło ­
g ó w .

G o d z . 16 —  h a la  W D S  c .d , t u r ­
n ie ju  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n .

G o d z . 17 — b a ła  p r z y  u l.  N a r u ­
to w ic z a  —i Tl l ig a  p i ł k i  rę c z n e j 
m ę ż c z y w n :  Pogoni — W is ła  P ło c k

G o d z . 18 — s a la  p rz y  u L  D u n i­
k o w s k ie g o  1/8 P P  w  s ia tk ó w c e  p a ó : 
O g n iw o  — Dadi-n M y ś le n ic e .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9  — k o r t y  p r z y  a ! .  W o js k *  
P o ls k ie g o  - -  e .d . t u r n ie ju  te n is o w e ­
go . Z a w o d y  b ę d ą  k o n ty n u o w a n e  do  
c z w a r tk u .  P o c z ą te k  c o d z ie n m o  o
g o d z . 9.

G o d z . 10 — s a la  p r z y  u l .  D u n l- ' 
k o w s k ie g o  — 1/8 P P  w  s ia tk ó w c e  
p a ń :  O g n iw o  — D a l in  M y ś le n ic ®  
( re w a n ż ).

G o d z . 10 — h a la  W D S  c .d . t u r ­
n ie ju  k o s z y k a r z y .
'  G o d z . 10.30 — h a la  p r z y  u l .  N a ­

r u to w ic z a  — I I  l ig a  p, r ę c z n e j m ę ż ­
c z y z n :  P o g o ft — W is ła  P ło c k  ( re ­
w a n ż ).

G o d z . I I  — s ta d io n  S Z S  p r z y  u t 
K o rd e c k ie g o  — m it y n g  le k k ó a tle .»  
t y c z n y  „ K u s e g o ”  d la  m ło d z ie ż y  t  
r o c z n ik a  1963 i  m ło d s z y c h .

G o d z . U  — o s ie d le  S ło n e c z n e  — 
fe s ty n  s p o r to w o - r e k r e a c y jn y .

G o d z . 16 — s ta d io n  C h e m ik a  w  
P o lic a c h  — I I I  l ig a  p i łk a r s k a :  C h e ­
m ik  —  D o z a m e t N o w a  SÓL
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P O L S K I ( te l.  22-66-58) „ A l i c ja ”  g. 
17: s o b o ta : g. U ;  n ie d z ie la : g 
S A L A  P R Ó B  - ^ „ Z e m s t a ”  g . 1.1; ■ i -  
b o ta :  g . 17; n ie d z ie la :  g . 19; W S P Ó Ł  
C Z E Ś  N i  ( te ł.  4&3-7S) „W e s o łe g o  p o w  
s z e d n ie g o  d n ia ”  g. 19 Opiąbek, *>» 
b o ta  i  n ie d z ie la ) .

K I N A

D E L F IN  ( te ł.  468-78) „ G ło s y ”  g. 15.4». 
18 20.15, p o ł „  L  15; s o b o ta  1 n ie ­
d z ie la :  „ K o n o ip ie łk a ”  g. 15.45, t8 
20.15, p o i., I.  15; K O S M O S  ( te l.  
380-04) „K ła m c z u c h a ”  g 16. p o i.. 
L  1«; „ W e jś c ie  s m o k a ”  — fło a s t-  
k o n g - U S A . g. 9, WAS, 13 30. 18 . 20 38, 
U S A , 1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  1 n ie ­
d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l,  458- 8) 
n ie d z ie la :  „ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  
g . 14, 18, U S A . 1. 12; K O R A B  — 
n ie d z ie la :  , , A w a n tu ra  o. B a s ię ”  g, 
13, p o i . ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ W e j 
ś c ie  s m o k a ”  H o n g k o n g -U S A , g. 18. 
18, 20, L  18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i
n ie d z ie la ) ;  w  s o b o tę  o  g. 14.30 „ K o ­
n i k  G a rb u s e k ” ; p o l o n i a  ( te l  22- 
18-34) „ K in g  K o n g ”  R. 14, 18.30.
U S A . I. 12; „ M i ło ś ć  c l  w s z y s tk o  w y  
b a c z y ”  g . 16.30, p o l „  l  12; s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ K in g  K o n g ”  g . 10 30, 
14 18.30; „ W ła d c a  p u s ty n i”  g,
13.30, p o i . ;  - .M iło ś ć  c l  w s z y s tk o  w y ­
b a c z y ”  g. 16.30; P IO N IE R  ( te ł.  
475-02) „ N a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g, 
10 17. p o i . ;  „S o n a ta  d la  r u d z ie lc a ”  
g. U , 13, 15, C S R S ; „ Z m o r y ”  g. i *  
p o l „  l .  18; „ S z a ł”  g. 20, a n g .. I.  "8 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  H E T ­
M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k :  „ C o la r -  
g o l 1 c u d o w n a  w a l iz k a ”  g. 16.30. 
p o i . ;  „ P a n  W o ło d y jo w s k i”  g . 18. 
p o i . ;  n ie d z ie la :  g . 13; D E R B Y  ( le t ­
n ie )  „ P r z e ło m y  M is s o u r i ”  g. 19.45 
U S A . 1. 18; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ N o -  
s fe r a tu  w a m p ir ”  g . 19.45. R F N , 1 
18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie  > :  
„ T r a w n ik i  w u jk a  P o ld i ”  g. 15.30 
w ę g .. „Z e m s ta  po  la ta c h ”  g. 17 30.
19.30, k a n a d .,  ł.  15; l  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ Z a  k r z a k ie m  U '  
n in y "  g. 18, C S R S ; „ D z ie w c z ę ta  z 
N o w o lip e k ”  g. 17.30, p o ł.. 1 i2 
a r c h iw . ;  H U T N IK  (S to łc z y n )  ..Ż a ft-  
d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  g  17 38. 
f r . ;  s o b o ta : g. 13.15; „ W i l k  m o r ­
s k i ”  g. l l ;  n ie d z ie la :  g . 16; „ Ż a n ­
d a rm  w  N o w y m  J o r k u ”  g. 17.1S 
M A R S  — p ią te k :  „ Z a k a z a n e  p io ­
s e n k i”  g. 15, p o i . ;  „ A n a to m ia  m i­
ło ś c i”  g, 17.30. 19 30; n i e d z ie l :
„U c ie c z k a  na  A te n ę ”  g  17. 19.1# 
a n g . .  1. 15; P R O M IE Ń  -  n ie d z ie la :  
„ A g e n t  n r  1”  g. 14, 16. 18. p o i ; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  n ie d z ie ­
la .  „ J e ś l i  s e rc e  m a sz  b i ją c e ”  %.
15.30, p o i. ;  „ B ia ły  M u r z y n ”  g. 17.39.
13.30, p o i.. 1. 12. a r c h iw  ;  H U T N IR  
(S to łc z y n )  n ie d z ie la :  „ W i l k  m o r s k i "  
g  16, r u m . ;  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  
J o r k u ”  g. 17.15, f r . ;  B A J K A  (P o ­
l ic e )  n ie d z ie la :  „ W  p u s ty n i  I w  
p u s z c z y ”  g. 17, 19. p o i., cz , I ;  B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  
„ P r z e z  G ó r y  S k a l is te ”  g. 18. U S A ; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  n ie d z ie '« :  
„ I n n a ”  g. 16, p o i. ,  1. 12; „R e b u s ”  
g 18. p o ł., 1. 15; Z A T O K A  (N o w e  
W a ro n o )  n ie d z ie la :  „ J a k  c a r  P io t r  
Ib ra h im a  s w a ta ł”  g. 16. ra d ź .. 1. .2 ; 
„R Ó 1”  g. 18. U S A , 1. 1«: IN A  (S ta - -  
g a rd )  p ią te k :  „ B o ld y n ”  p o ł.. 1. '.* 
„ R e js ”  p o i., 1. 15; n ie d z ie la :  ..Rej<s” :

.D A R  (S ta rg a r d )  „ T r ę d o w a ta ”  p o ’ . 
L  12; „ V a b a n k ”  p o i.. I.  15 ( p ła te k  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  
n ie d z ie la :  „ P o d r ó ż  za Jeden*
u ś m ie c h ”  p o i. ;  R O B O T N IK  ( P y r z y ­
c e ) P ią te k  1 n ie d z ie la :  „ R ó j ”  U S A , 
l .  12: W IS Ł A  (G o le n ió w )  n ie d z ie la *  
. .J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w a ”  p o i., cz . I ;  „ Z a p a c h  p s ie j s ie r ­
ś c i”  p o i.. 1. 15.

P O R A N K I D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ B a l la d a  o  k r ó lu  Da.xa- 
lu  W ą s a ty m ”  g. l l ,  12; B A Ł T Y K  — 
„ K o n ik  G a rb u s e k ”  g. 14 30 P O L O  
N IA  — „W ła d c a  p u s ty n i”  g. !8 ; 
P IO N IE R  - -  „N a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  
6 :0. 17; h e t m a n  — „ C o la r g o l  1 
c u d o w n a  w a l iz k a ”  g. 11.30; P R O  
M IE Ń  — „ B itw a  o  K o z i D w ó r ”  g 
12* M A R S  — „ O ó ie k u n  p ta k b w ”  g 
11; S Z M A R A G D O W E  -  „ W e r o n ik a ”  
g 14; P R Z Y J A Ź Ń  — „M y s z k a  1 nu  
c h a ”  g. 14; l  M A J  -  „ B y ła  s o b ie  
ra z  k r ó le w n a ”  g. 15; B A J K A  — 
..B o c ia n ie  g n ia z d o ”  g 12: B I A Ł Y  
Ż A G IE L  — „P ie s . k t ó r y  ś p ie w a ł”  
g 16: S Y R E N K A  -  .O lim ó ia d a ”  t  
15- Z A T O K A  -  „ M a łp ie  fig ^ e ”  (t

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie e o  X I I I — 
X V I I  w  . S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h .  S z tu k a  p o ls k a  X X - le : : a  
m ię d z y w o je n n e g o . W ła d z tw o  K s ią ­
żą t P o m o rs k ic h  D z .e e k c  w  sz tu ce  
-  R 9 - 1 5 ;  S T A R O M Ł Y Ń S K A  i  — 
W s p ó łcze sn a  s z tu k a  D o lska  g. 9— i5 ; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 PolsKB 
na d  B a ł tv k ie in  a rze d  ' 90(1 la t :  P - - v  
-o d a  m o rz a : In s t r u m e n ty  po m o ce  
n a w ig a c v jn e  ee z b io ró w  w ła s n y c h ’ 
U rz ą d z e n ia  ' m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h  G o s o o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  '945 -70 : D a » -  
na k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  Za 
c h o d n im  K u lr u - a  \ f - v k -  zachód- 
n ie j  g 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  -  
d ! R z e o ic h y  -  D z ie je  S zcze c in a  od 
X  w se ku  do w s p ó łc z e s n o ś c i: N ^sz  
S zcze c in  -  d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; '00 
a ’ -u c h u  -o b o ’ n :czeg o  w P o lsce : 

W y s ta w a  o ra ć  o '.a s tv ę z n v c h  u c z n ió w  
L ic e u m  P la s ty c z n e g o  g 9— 15; Z A  
M E K  R W A  X ’  F e s t iw a l P o ls k ie  
go M a la rs tw a  w  snó  Czesnego. -  * 
ł l —14: B R A M A  K R Ó T F W S K A
M a la rs tw o  ‘ g - a f k a  ze z b io ró w  
B W A  -  g  12—18: K L U B  .K IL R U N

K I ”  — M a r ia c k a  6/8 — rzeźb a  B o ­
g u s ła w a  Iw a n o w s k ie g o  i  m a la r s tw o  
H e n ry k a  A le k s le jc z u k a ;  M e ta ło p 'a -  
s ty k a  T a d e u sza  C z a p liń s k ie g o  . .P o l­
s k ie  o r ł y ”  g. 17—21 ( p ią te k ) .
W S O B O T Ę  m uze a  c z y n n e  w  g. 
10—17; N IE D Z J E L .A : g. ¡0— 16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  T 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D L.A  D Z IE C I -  u l.  W o jc ie c h a  T -  
g. 28—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. 
Je d n o ś c i N a r o d o w e j 18 — a 19—1: 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l J e d ­
n o śc i N a r o d o w e j 12 -  g 20—7 ; u l 
N a d  O d ra  26 -  a 4— 16 
S O B O T A
C H IR  D Z IE C IĘ C A  W o jc ie c h a  7. 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  Z d r o je :  W E W N
— R e jonow y
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i .N a ro d o ­
w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18
— c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t za­
b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z ­
N Y  — Je d n o ś c i N a r o d o w e j ' *  
(w e jś c ie  od  a l  M  B u c z k a )  — f .  
8—15
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  O g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7 ;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y : W E W ­
N Ę T R Z N Y  -  R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  te 
sam e co  w  sob o tę .
A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )  
J A G IE L L O Ń S K A  (6a (d o d  o d t r u t ­
k i !  te l 371-35; A L  P I  A S T O  W  68 -  
te l 465-17; M A R C IN A  1 -  te ł.
222-109; S T O Ł C Z Y N  N a d  O d rą  20 -  
te l.  239-422: Z D R O J E  B a t C h ło p ­
s k ic h  W -  te l 412-573 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e ł  425-M 
446-46 — g. 7— 18 (p ią te k ) .  
K O L E J O W A  -  te l. 935 
U S Ł U G O W A  —te l 428-14 i 472-1Í -  
g. 9—17 ( p ią te k ) .
H ” C H  S T A T K Ó W  -  te l *18 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te ł 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te ł.  W7l 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l S98: P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  t e ł  W!.* 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l. 
982: P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l 992: P O G O T O W IE  W O D O C IĄ -  
G O W  T K A N A L I Z A C J I  -  t e l  884; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l.  988
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza  K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń c a  
E s k a d ro w a . C h o p in a  
P O Z O S T A Ł E  s ta d «  c z y n n a  w  g a d * 
8 - 3 !
S O B O T A  I  N IE D Z IE L A  
S ik o rs k ie g o  — n ie d z ie la  g 12—29; 
W o j.  P o ls k ie g o  — n ie d z ie la  g 7— 
15: M ic k ie w ic z a  — c a łą  d o b ę ; K a ­
d łu b k a  — c a łą  d o b ę  ( t a x i ) :  M a z u r ­
s k a  — s o b o ta  g. 12—20: K u  S ło ń c u
— c a łą  d o b ę ; I M a ja  — s o b o ta  g 
7—15; K o lu m b a  — s o b o ta  g. 7— iS ; 
G r a n i to w a  — n ie d z ie la  g. 12— *6 ; 
S t rz a ło w s k a  — n ie d z ie la  g. 7— ¡ I ;  
E s k a d ro w a  — c a łą  d o b ę ; G o le n io w ­
s k a  — s o b o ta  g 7— 15; C u k r o w a  — 
n ie d z ie la  g  7— 15; E s k a d ro  w  a — so­
b o ta  g 12— 20; S o m o s ie r ry  ~  so b e - 
<ta g. 1 2 -2 0 ; C h o p in a  — c a łą  do bę .

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
15.15 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia d » . 
15.25 N U R T . 18 M a g a z y n  h a rc e rz y ,
16.30 P ią te k  z P a n k r a c y m  17 D z ie ń  
n ik  17.20 F i lm  T V  ra d ź . .D z ie w ­
c z y n a  z g ó r ”  18.25 W  k r ę g u  m u z y . 
k l  S tra u s s a  18.59 D o b ra n o c  19 P r * v  
je m n e  z p o ż y te c z n y m  19.30 D z ie n ­
n ik  20 M o n it o r  R z ą d o w y  20.30 F i lm  
T V P  ..B ia łe  ta n g o ”  23 25 P A G A R T  
p rz e d s ta w ia  -  s ło w a c k i ze sp ó l m u ­
z y c z n y  21.55 D z ie n n ik .  22.15 W i»  
c to r y  w rz e ś n io w e  
P R O G R A M  l l
17 M is t rz o s tw a  E u ro p y  w  le k k o ­
a t le ty c e . 19 K r o n ik a  ( lo k . )  19 '’0

D z ie n n ik  20 S p o tk a n ie  z h is to r ia
20.30 T V  Ł ó d ź  na  a n te n ie  D w ó jk i  -  
s e m e s try  s e n io ró w . 20.40 S p o tk a ń  e 
z p is a rz e m  — T a d e u sz  C h ro ś c ie łe w -  
s k i.  21 W iz y ta  w  M u z e u m  S z tu k i w 
Ł o d z i. 21.15 W o k ó ł je d n e j k s ią ż k i -  
„ O p o w ie ś ć  o . .M o to r a c h ”  E Z e g a ­
d ło w ic z a  21.30 F i lm  T V  ra d ź . — 
..W o jn a  1 p o k ó j ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
8.30 T y d z ie ń  na  d z ia łc e . 9 s o b ó t­
k a . 11.45 K r z y ż  W a le c z n y c h ”  — 
p o ls k i f i lm  w o je n n y .  13 05 K u l ­
tu ra  82, 13 .»  F i lm  w o js k o ­
w y . 14 F i lm  k r a jo z n a w c z y  „ M e la -  
n ć z ja ” . 14.20 7 a n te n .  '.SM  M o je  
m ie js c e  na Z ie m i.  15.59 D z ie n n lü ,
16.10 M is t rz o s tw a  K o ro n y  w  le k k o ­
a t le ty c e . 18.20 T r y b u n a  P o se ł« *»  
18 56 D o b ra n o c . 19 -S z a n u jm y  w sp o m  
n ie rv ia  — B o g d a n  b a z u k a  1930 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  h is to r y c z n y  — 
„Ż a rn a c h  w  S a ra je w ie " .  22.29 P ro ­
g ra m  r e p o r te r ó w  4 2 .»  D z ie n n ik
23.20 K a re i Gofct w  o p e re tc e  
P R O G R A M  n
8.30 N U R T  — C y w il iz a c ja  I k u  t u ­
ra  w s p ó łcze sn a . 9 N U R T  — K s z ta ł­
c e n ia  l i te r a c k ie .  9.30 N U R T  -  P i t y  
g o to w a n ie  1 s to s o w a n ie  ś ro d k ó w  t y  
d a k ty c z ń y c h .  16.90 S tu d io  2 !5 .»
F i lm y  w e s o łe  i k r ó tk ie .  15.15 S tu ­
d io  2 — W  s p ra w a c h  k o n s u m e n tó w
15.30 F i lm  f r .  „ K o ń .  m ó j  p r z y ja ­
c ie l ” . 16 B l iż e j  n a tu r y  16.20 W  sp r»  
w a c h  k o n s u m e n tó w  16.35 S ta lo w y  
B a ga ż . 17.10 F i lm  T V P  .07 zgłoś 
s ię ” . 18 P a m ię ć  o lo tn ik a c h .  18 28 
W  s p ra w a c h  k o n s u m e n tó w  18 35 
Ś p ie w a  B e n  , S ta n e k e r.  19 K r o ­
n ik a  ( lo k . )  19.30 D z ie n n ik  (d la  
n ie s ły s z ą c y c h ). 20.15 O p e ro w e  q u i 
p ro  q u o . 21.15 P o ś re d n ik .  21.50 T o  
b y ły  p rz e b o je . 22.95 S p o r t  w  S tu ­
d iu  2. 22.35 F i lm o te k a  N a ro d o w a  -  
„S z k ic e  w ę g le m ”
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
8 N o w o cze sn o ść  w  d o m u  i za g ro d z ie
8.20 M a g a z y n  ro ln ic z y  8 T e le  ra n e k . 
10.25 P o  d r u g ie j  s t r o n ie  e k ra n u . 10 45 
W ie lk ie  m ia s ta  ś w ia ta  — W ie d e ń .
1.1.40 M a p a  n o ls k le g o  f o lk lo r u ,  l£  25 
R a p o r t  ?. g m in y .  12.55 G ra  p o z n a ń ­
ska  o r k ie s t r a  P R iT V .  13.40 D la  d z ie ­
c i  „ P r z y g o d y  S in d b a d a ”  14.96 L o ­
s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  14.99 W  S ta ­
r y m  K in ie  „ M o ja  w s p a n ia ła  ż o n a ”  
f r  16 D z ie n n ik .  16.45 L e k s y k o n  p o i 
s k ie j  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  I7.1S J a  
t r o  p o n ie d z ia łe k . 17.59 G w ia z d y  k a ­
b a re tu  — K r y s ty n a  S ie n k ie w ic z
18.30 M is t rz o s tw a  E u ro p y  w  le k k o ­
a t le ty c e  19 W ie c z o ry n k a  — B ia ły  
d e l f in .  19.30 D z ie n n ik .  20.06 F i lm  
ra d ź . „ P a n i  d o  m n ie  p is a ła ”  2!.45 
S p o r to w a  n ie d z ie la .  22.15 w ie c z o ry  
w rz e ś n io w e  23 M e lo d ia  na d o b ra ­
no c
P R O G R A M  O
’.2.30 S p o tk a n ia . — C z te ry  p o ry  
r o k u  w  K o re i .  13 Z  ko sza r 
i  p o l ig o n ó w . 13.30 S t a tk i  P Ż M  
( lo k . ) .  14 F i lm  p rz y r o d n ic z y  — ,.,Na 
s k r z y ż o w a n iu  p ta s ic h  d r ó g "  14.20 W 
S ta r y m  K in ie  „ M o ja  w s p a n ia ła  żo­
n a ”  ( p ro g ra m  d la  n ie s ły s z ą c y c h ). 
1« S tu d io  2. 16.05 „ D a r  M ło d z ie ż y ”  
p o w ró c i ł.  *6.20 K in o - O k o .  17.23 S h a ­
ken P y r a m id s  —- p ro g ra m  r o z r y w ­
k o w y  1 7 .«  L e o n a  B u k o w ie c k ie g o  
s p o tk a n ia  z g w ia z d a m i — C a t­
h e r in e  D e n e u v e . 18 In fo r m a to r  
k u l t u r a ln y .  18.30 S z a n u j z d r o w ie  
18.50 C z ło w ie k  i  p r z y ro d a . 19.33 
D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą c y c h )  20 '4  
S z a n u j z d ro w ie . 20.25 S p o r t .  41.28 
W s p o m n ie n ie  o  A n n ie  G e rm a n . 21.48 
F i lm  T V  h is z p . „S a g a  r o d u  R iu s ” , 
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

R A D I O

P R O G R A M  I
15.10 S tu d io  M ło d y c h . 15.50 T ra n s m i­
s ja  e A te n , 16.95 M u z y k a  i  A k tu a l­
n o ś c i. 16.40 C . d . t r a n s m is j i  z A te n  
1 K a to w ic  17.10 D z ie ń  w  P o lsce .
17.15 K o n c e r t  d n ia  18.05 C d  tra n s  
m is j i  z A te n . 18.15 R e f le k s je  18.30 
S p o d  z n a k u  P o l ih y m n i i .  19.39 Z  na ­
s ze j fo n o te k i .  19.25 C. d . t r a n s m i­
s j i  z A te n  i  K a to w ic  19 45 Z  na ­
sze j fo n o te k i.  29.05 K a le jd o s k o p  
d n ia  29 39 K o n c e r t  ż y c z e ń  21.05 
K r o n ik a  s o o r to w a . 21.15 M u z y k a  K a  
ro la  S z y m a n o w s k ie g o  22.10 D y s k u ­
s ja  o r o l i  in te l ig e n c j i  tw ó rc z e j.
22 59 S n ie w a  J a d w ig a  S trz e le c k a
23 49 J a z z o w a  d o b ra n o c k a  
P R O G R A M  O
14.50 K ą c ik  s ta re j  p ł y t y  15.15 Ze­
s p o ły  2 ta m t y c h  la t  16.40 L u ­

d z ie  i  Ic h  p a s je . 16 M u z y c e  íe  
in te rm e z z o . 16.10 D z iś  , p y ta n ie  — 
d z iś  o d p o w ie d ź  17 T y lk o  d w ie  go­
d z in y . 19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .
16.35 Ś w ia t  b a ś n i 29 N a jp ię k n ie j ­
sza 1est m u z y k a  p o ls k a . 20.45 Jęz 
a n g ie ls k i.  21 R e c ita l w ie c z o ru  21 48 
W ie c z ó r  • l i te r a c k o - m u z y c z n y  
W ie ś c i. 22.10 Ś w ia t  m u z y k i  d a w ­
n e j 22.50 P ro za  w  o d c in k a c h  S* 
Ja zz  d la  w s z y s tk ic h  23 40 P o ez ja  
na d o b ra n o c .
P R O G R A M  K I
15 S e > w is  T r ó j k i  15 96 S p o tk a n ia  * 
p a m ię c ią . 15.30 Z  m o je j  p ły to te k i.
16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i  19 C o ­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć  10.30 M a d ry g a ły  i  
c h a n s o n s . 19.50 A v e r y  C o r m a n  i#  
E n te rra d lo . 20.49 C z y  n a  p e w n o  Jak 
F é n ix  z p o p io łó w ,  21 W  k r ę g u  b a l­
la d y  21.38 „ K u b u ś  F a ta l is ta  i Jego 
p a n ”  91.45 G o d z in a  ja zzu . 22.45 U  
g o d z in y  w  19 m in u t ” . 28 Za-prasr.a - 
m v  d o  T r ó lk í  28.55 P ó łn o c  o o e tó w . 
P R O G R A M  I V
14 30 E s tra d a  m ło d y c h  m u z y k ó w
15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  17.05 P io se n ka  
d n ia . 17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n i» .
17.40 A k c ja  18 .Ta«?, la t  M  18.30 C zy  
znasz tę  k s ią ż k ę . 19.05 K la s y c y  
m u z y k ! r o z r y w k o w e j 19.S0 W ie c z ó r  
w  f i lh a r m o n i i .  21 K lu b  S te re o
22.40 T e a tr  P o ls k ie g o  R a d ia  23.38 
G ło s v . in s t r u m e n ty  n a s tro je  
S O B O T A
P R O G R A M  I
4 42 M u z y k a  na d z ie ń  d o b ry . 7 80 
P rz e g lą d  nra-sv. 7.40 M u z y k a  na 
d z ie ń  d o b r y  8.15 O b s e rw a c je  8.»» 
P rz e g lą d  p ra s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a ­
d ra n s . 9 P rz e d o o łu d n io w e  s p o tk a ­
n i«  19.30 Z a g a d k a  l i te r a c k a  12.39 
R e la c ja  z m is t rz o s tw  ś w ia ta  w  za- 
D asach — K a to w ic e .  12 45 R o ln ic z y  
k w a d ra n s . 1S.1Ó T u  r a d io  K ie ro w ­
có w . 13.20 M u z y c z n e  w y c in a n k i
13.30 P io s e n k i k o m p o z y to ró w  p o l­
s k ic h .  13.56 R e la c ja ’ z K a to w ic  14 00 
M u z y k a . 14.2S P o z n a je m y  o r k ie s t r y  
w o js k o w e . 14.50 w ie r s z e  G e o M iie -  
w a . 15.05 R a d io w y  T e a tr  M ło d y c h

P o c z u c ie  h u m o r u ” . 16.50 M u z y k »
56.05 T ra n s m is ja  z A te n . 19.10 M u ­
z y k a  ! A k tu a ln o ś c i.  16.40 P o ls k ie  
p le ś n i I m e lo d ie . 17.10 D . c t r a n s m i 
sU e A te n . 17.20 K o n c e r t  d n ia .  17.41 
D  e. t r a n s m is j i  c A te n . 18.05 R e­
f le k s je .  18.30 W. W ie n ia w s k i  — I  
K o n c e r t  s k r z y p c o w y  f is -m o J l. 19.S* 
D c .  t r a n s m is j i  z A te n  1 K a tó w  e. 
19.45 Z  n a sze j fo n o te k i .  20.OS % 
te a t r a ln e g o  a f is z a . 20.30 P rz y  m u ­
zyce  o s o o re łe . 21.05 W ie lk ie  d z ie lą , 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  28.10 S t ro n y  
« w ia ta  22.40 S o lo  na  g ita rz e . *2 50 
R n 'e w a  A n n a  G e rm a n  33 40 J a z *o -  
w 3  d o b ra n o c k a
P R O G R A M  I I
8.30 „ N a  u s ta c h  g rz e c h u ” . 8.4S A k t u  
a In  o śc i. 8.55 W  k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i ł  
k u  s ło w a c h . 9 L u d z ie , e p o k i,  o tove '&  
je  9.50 „ F i lo z o f ia  1 ż y c ie ”  10 „W r z e  
s ie ń ” . 10.25 M in ia t u r y  m u z y c z n e .
10.40 „ J a k a  P o ls k a ” . 16.50 M in ia tu ­
r y  m u zyczm e. 10.10 Z g a d n ij,  
s n ra w d ż . o d p o w ie d z . 11.46 R a d o m ­
s k ie  m u z y k o w a n ie . 18.85 O d  A  d o  
Z  p o ls k ie j  p io s e n k i.  12.30 L u d z ie , 
e n o k l,  o b y c z a je  e .d . 18 W  t ro s c e  o 
s ło w o  1 tre ś ć . 18.2« „ N a r ó d  j K o n ­
s t y tu c ja ” . 18.85 Z e w s j !  o  w s i.
18.30 F o n o te lta  fo lk lo r u .  14 A lb u m  
o o e ro w y . 14.S8 „ J u l i a n  A u g u s t” . 
14 60 N a g ra n ia  n o w e  I n a jn o w s z e  
'.3.35 R y tm y  lu d o w e  P e ru . 15 SS 
S p o r t  m o im  h o b b y . 18 M u z y c z n e  
in te rm e z z o . 16.20 N a  t r o p a c h  se n ­
s a c j i  n a u k o w y c h .  1S.45 W  ś w le c ie  
h u m a n is t y k i.  17 „ T y lk o  d w ie  go ­
d z in y ” . 17.3S O d p o w ia d a m y  aa  l i ­
s ty .  18.45 S ły n n e  z e s p o ły . 19 „ M a ­
ty s ia k o w ie ” . 19.85 „ S u o e łe k " .  81 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia  20.30 Ś p ie w a ­
n e  s t r o f y .  20.46 J . a n g ie ls k i 81 
W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .  21 W 
M u z y c z n a  G a le r ia  D w ó jk i  22.35 M o ­
le  m u z v e z n e  fa s c y n a c je  23 „C h łó d  
r tv m  o k ie m ” .
P R O G R A M  ID
7 Z á o ra s z a m y  d o  T r ó jk i  8.05 W a r ­
s z a w s k i W rz e s ie ń  39. 9 15 łn s o iro w a  
ne  fo lk lo r e m .  10 K ie rm a s z  o ł y t  w y -  
tw ó r f t i  S u o ra p h o n . 10.80 C o d z ie n ­
n ie  p o w ie ś ć , l l  J a z z o w e  d ia lo g i
11.30 ..N ie  c z y ta liś c ie  to  D o s łu c h a j-  
e ie ”  11.45 w  to n a c ji  T r ó l k l .  3 
. .P o s z u k iw a n y  A lb e r t  P e r y t ”  19. !9

A » ra n o s ”  14 M is t r z o w ie  b a tu ty  
— T h o m a s  B e e ch a m . 15.05 G d v  s ię  
m ó w i . .a fe ra ”  15.25 Wv?vs»-k1e d ró g ' 
n ro w a d z a  d o  N a sh ń iU e . 16 Z a o ra -  
s z a m v  do  T r ó jk i .  19 W sz” «cv w>e- 
r z v l l .  że id z ie  D o k ó l 19.30 M a d rv -  
p a jv  i ch a n s o n s  19.60 K r a m e r  k m  
t r g  K r a m e r»  L is ta  n r z c ^ o ió w
r “f t ł - o r r m  TTT 22 T e ^ t r T v k  
r e  ™kO”  22 31 p r e iu d 'u m  22 45 .24
ff« v Í7 in v  w  ’ 0 m in u t ”  23 Z a p ra s z a - 
m v  d n 'T r A i k i  2-9,55 P ó ’ oo e  n o e tó w

P R O G R A M  IV
8 Poranna serenada. 9.05 Przedpo­
łu d n ie  z J . G a lw e y e m . 10.30 Z  m u­
zycznych nagrań  b ra tn ic h  ra d io fo ­
n ii. I I  N .ro d z in y  Buddy. 11.30 M u­
zyka  różnych  narodów . 12.05 F il­
harm on ia  rad iow a. 13 M uzyka  1» 
dowa. 1X15 Szkoła I dom. 13.35 T u ­
ry s ty k a  ł  m uzyka . 13.40 R elaks w 
stereo 14 D o żyn k i sa tyryczne 14 3* 
P iosenki na pogodę 1 niepogodę.
35.05 „S ukceso rzy”  — opow iadanie.
35.30 P opo łudn ie  melom ana, w  *8 
P iosenka dn ia . 17.20 M agazyn l i te ­
rack i. 18 Ze ś w ia to w e j estrady.
18.20 Pan G loger -t jego  następcy. 
19.08 K la sycy  m u z y k i ro z ryw ko w e j. 
19.38 W ieczór w  fi lh a rm o n ii.  80.31 
„Ś w ia t się śm ie je ” . 81 K lu b  Stereo,
22.40 S tud io  S tereo zaprasza 
N IE D Z IE LA
PROGRAM t
6 K ierm asz pod K o g u tk ie m  7.1* 
Czas i  ludz ie . 7.80 M oskw a z m e le - 
d lą  1 piosenką. 8.10 Siedem  d n i w  
k ra ju  i  na św ieci«. 8.30 Echa apor­
to w e j soboty. 8.35 Uśm iechem  przy­
w ita j dzień. 9.05 R a d io w y Magazyn 
W ojskow y. 19 R e lac je  z m is trzos tw  
św iata w  zapasach. 10.30 R adiow y 
Tea tr <Ha Dzieci. 11.95 R elacje  z K a  
iow ie . U . 15 K o n c e rt przed h e jn a ­
łem . 13 Fonoteka  polska. 13.46 Fu 
b lic y s ły k a  m iędzynarodow a. 14 OS 
K a le jdoskop  nauk i. 14.30 A u d yc ja  
lite ra cka . 15.95 Siadem  naszych In ­
te rw e n c ji. 15.10 M uzyczne S tudio 
M ło d y c h  16.05 M iędzy fa n ta z ją  •  
nauka. 16.35 K o n c e rt życzeń. 17.',I  
S law.nl w ir tu o z i. 18.05. M is trzos tw a  
E u ropy  w  le kko a tle tyce . 18.:» 
R efleks je . 18.36 In te rp re ta c je  z 
p ie rw sze j rę k i.  18.55 C.d. tra n s m i­
s ji z A ten. 19.20 P rz y  m uzyce o 
sporcie . 20 K o n c e rt życzeń. 81 <tt 
A n to lo g ia  nagrań A n d rze ja  C z a j­
kow skiego. 22 P rzegląd S łu c h o w i*  
Rozgł R eg iona lnych  23 40 K o n ce rt 
przed północą.
PROGRAM H
7.10 N iedz ie lna  m ozaika m uzyczna.
7.30 Fala 82. 7.40 Poznańskie S tu ­
d io  N agrań p rzedstaw ia, 8.10 Poznań 
»kie S tu d io  N agrań  przedstaw ia. 
8.80 T yg o d n io w y  przegląd p rasy 
?p o ł.-k u lt.  8.40 B a rokow e  m u zyko ­
wanie. •  T ransm is ja  «nszy. 1« Re­
c ita l o rg a n o w y. 10.33 N iedz ie lne  spo t 
kan ia . 12.05 M uzyczna D w ó jk a  za­
prasza. 12.30 T e a tr PR „C zerw one 
! b ru n a tn e ” . 14 M a ła  P o lih ym n ia .
14.35 S łynne  g łosy 15 M agazyn 
ZH P. 15.45 M uzyka . 1« Mistrzowsto*« 
in te rp re ta c je  m u z y k i C hopina. M S I 
P odw ieczorek p rzy  m ik ro fo n ie . 17 r t  
M in ia tu ry  m uzyczne. 18 Z  dz ie jów  
b ry ty js k ie g o  l  zagranicznego T o  w . 
B ib liJ . w  Polsce. 18.30 M in ia tu ra  te 
s trum en ta lna . 16.43 W ojsko, s tra te ­
gia . obronność. 19 R a d io la ta rn la .
19.35 Ś w ia t baśni. 20 K om pozy to r 
tygodn ia . 20.49 P iosenk i z m a łe j 
sceny. SI .93 B a lla d y  prozą pisane, 
M  y f l  m in u t z jazzem i  oiosenka. 
PROGRAM  O l
7.65 M e lod ie  przebudza-nki. a Na 
poboczu w ie lk ie j p o lity k i.  8.10 N a- 
aze ty p y . 8.30 K o m u  piosenkę... S 0* 
W arszew ski W rzesień 89. 9.16 D o s  
z p o lsk im  godłem . 10 N iech  g ra  m u 
syka . l i  S łuchow isko  d o kum en ta l­
ne. 14.80 N iezapom niane p ły ty . ł 4 
R e c ita l W ła d im ira  S efren ick iego
13.05 Na w si n iedzie la . 18.20 Nowa 
p ły ta . 14 A  propos. 14.56 O dku rzo ­
ne p rzeboje. 16.20 Ż yc ie  na gorą­
co. 15.50 N iezapom niane p ły ty . 18 30 
W szystko o  »porcie. 17.15 „W id m o ”  
— s łuch. 17.43 N iezapom niane p ły ty .
16.15 P ry w a tn ie  u  K rzysz to fa  Szma­
g ie ra . 18.80 R adio w  samochodzie.
19.30 P a n i Helena i  pan H e n ryk , 
26 S zym anow skiego m yś li o sztu­
ce. *1.06 K am ień  filo z o fic z n y . 21 .ll 
M uzyczne p o rtre ty . 22.05 Esej „C h o ­
p in  i  N ietzsche” , 22.15 P iosenk i 8 
tekstem . 22.40 K o lo re m  1 słowem . 
23 Zapraszam y do T r ó jk i 23.55 P ó ł­
noc poetów.
PROGRAM  IV
8.05 M agazyn w o jsko w y. 8.25 P o ra ­
nek z M uzam i, 10 Ze skarbca m u ­
z y k i b a roku . 10.30 C hop in iana  % 
k o n ku rsu . 11 P iosenkarsk ie  p o w tó r­
k i  1 p rzebo jow e p re m ie ry  12. W
G w iazdy  p iosenk i — B a rb ra  
S tre isand 13 S łynne  o rk ie s try  sym ­
fo n iczne  św ia ta . 14 T e a tr K la s y k i 
„Z b ó jc y ” . 15 Godzina dla k o le k c jo ­
n e ró w  nagrań. 18 T e a tr PR 17 #S 
K o n ce rt życzeń. 17.30 K o n c e rt*  ste­
reo. 1« W ieczór w  operze. *1 K a ­
lenda rz  p o lsk i — wrzesień 81 38 
Poeci p iosenki. 22.05 Z  bo isk  I sta­
d ionów . 22.20 P ły ta  dn ia  23 N ocny 
blues.

A S T R O B O L I D  W Y S T  ART O W A L  “

U P Ł Y N Ą Ł  ja k iś  czas A g a p i t  z p o m o c ą  s w y c h  to w a rz y s ż v  za p ro ­
w a d z i ł  w  m ie ś c ie  n o w y  ła d  Z m ia n y  b y ło  w id a ć  n a  k a ż d y m  u ro k u , 
a n a jb a rd z je -  u d e rz a ją c ą  ze z m ia n  b y ł  n o w y  ra d o s n y  i ć z v n n v  na ­
s t r ó j  m ia s ta

P e w n e g o  d n ia  d w a j  p a n o w ie  ro z s ie d l i  y te  na  ta ra s ie  i p rze z  o g ro m  
ną  lu n e tę  p r z y g lą d a l i  s ję  m :a s tu

— S p ó jr z c ie  m o i m i l i  ia k  w y g lą d a ją  ja k  in a c z e j ru s z a ją
s ię  M a rs ja n ie  ~ z a u w a ż v ł p r o f  K a r s k i  — T o  te ra z  z u p e łn ie  to n ę  
is to ty ,  n a re s z c ie  p o d o b n e  d o  lu d z :  n ie  t y l k o  z e w n ę trz n ie  T e n  ■’ora  
b u d u ją  z t a k im  p o ś p ie c h e m . 1as b y  u rz ą d  k w a te r u n k o w y  o b ie c a ł 
p r z y d z ie l ić  im  ta m  m ie s z k a n ia .. .

A e a p it  u s ta w i ł  lu n e tę  na  in n y  p u n k t  » s tw ie r d z i ł  z z a d o w o le n ie m : j  
A  u czą  s ię  w sz y s c y , p o w ia d a m  w a m . aż m iło  B y łb y m  z a d o w o -  — 

to n y  żeb y  m ó j  c h rz e ś n ia k  M ie c io  ta k  s ię  u c z y ł.  W p ro s t p o ły k a ją  'g  
n a u k ę , a  co  w a ż n ie js z e  -  t r a w ia  z ła tw o ś c ią  S p ó jr z c ie  na  te  s z k o łę  X  
na  ś w ie ż y m  p o w ie t r z u  C o ’

Jeszcze ra z  z m ie n i ł  p o ło ż e n ie  lu n e ty  i  aż z a t rz ą s ł s ię  ze ś m ie c h u . % 
-  S p ó jr z c ie ,  za w o ła ł, z d e tro n iz o w a n e  w a ż n ia k l te ż  s ię  p r z y d a ją .  c  

C a ły  k o m p le c ik  s z a tk u je  i u d e p tu je  k a p u s tę  P ra c y  im  n ie  z a b ra k n ie , 
b o  m ia s to , p o tr z e b u je  dużfc te g o  a r t y k u łu  K a p u s ta  Jest z d ro w a  ł  n a  
M a rs ie  A  s ta rz y  z a ję l i  n a re s z c ie  „ o d p o w ie d n ie  s ta n o w is k a ” .
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Notowania
z zielonego rynku
HANDEL USPOŁECZNIONY

W  SKLEPACH RSOP ceny 
dziś wynoszą: ziemniaki —  
18 zł, pomidory gruntowe —  
40 zł, pomidory szklarniowe

60 zł, cebulo —  30 zł, ka­
pusto —  18 zł, marchew —  
18 zł, jabłko od 27 do 
35 zł, gruszki —  od 30 do 
45 zł, śliwki —  od 40 do 
60 zł, śliwki węgierki —  50 zł, 
pietruszka —  40 zł, seler —  
40 zł, por —  40 zł, szpinak
—  30 zł. skorzonera —  22 zł.

W sklepach WSS „Społem"
obowiązują następujące ceny: 
ziemniaki —  14 zł, pomidory 
szklarmowe —  60 zł, cebula
—  30 zł, jabłka —  od 27 do 
35 zł, gruszki —  40 zł, śliw­
ki —  od 50 do 60 zł.

HANDEL
NIE USPOŁECZNIONY

Wojewódzkie Zrzeszenie 
Prywatnego Handlu i Usług 
uitaliło następujące ceny za­
kupu: jabłka —  38 zł, kapu­
sta —  18 zł, marchew —  
14 zł, ogórki sałatowe —  
16 zł, pomidory —  45 zł, ce­
bula —  22 zł i  buraki —  
12 zł.

Do podatnych wyżej cen 
zakupu może być doliczono 
30-procentowo marża detali­
czna.

Na ekranie „Colosseum"

„Przeminęło z wiatrem”
W K IN E M A T O G R A F II  t r w a  . ,fe  

s t iw a l  p o w tó r z e ń ” . T a  p o w tó r k a  
s p o tk a  s ię  je d n a k  n ie c h y b n ie  z u -  
z n a n ie m  w ię k s z o ś c i s z c z e c iń s k ic h  k i ­
n o m a n ó w  M e lo d ra m a t  „ P r z e m in ę ło  
z w ia t r e m ”  z re a liz o w a n y  p rz e d  41. 
la ty  o b e jr z a ły  ju ż  d w a  p o k o le n ia  
w id z ó w . B e z p re c e d e n s o w y  te n  p rz e ­
b ó j  f i lm o w y  o b sze d ł p o ls k ie  e k r a ­
n y  w  la ta c h  60 a  p o te m  z a k u ­
p io n y  z o s ta ł w  r o k u  1980

W  o s ta tn ic h  la ta c h  u d o s k o n a lo n o  
k o p ię  a r c h iw a ln ą  p rze n o szą c  ją  

te c h n ik ą  e le k t r o n ic z n ą  n a  s z e ro k i 
e k r a n  ( ta ś m a  70 m m ) i  w y k o n a n o  
s te re o fo n ic z n e  n a g r a n ia  d ź w ię k u .

T ę  w ła ś n ie  w e r s ję  m o ż n a  b ę d z ie  
o b e jr z e ć  d z ię k i  u ż y c iu  s p e c ja ln e j 
a p a r a tu r y  — w  k in ie  ..C o lo s s e u m  ’ 
p o c z ą w s z y  o d  n a jb l iż s z e j  n ię d z ie ii  
— 12 b m . n a  se a n sa ch  o  go dz . 14 
18 ( w  s o b o ty  seanse o d b y w a ć  s ic  
b ę d ą  o  g o d z . 10, 14 i  18).

K in o  p r o w a d z i  p rz e d s p rz e d a ż  b i ­
le tó w  n a  z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  w 
g o d z  o d  14 d o  18. ( I)

Renesans roweru, ale...

Nowe zasady we wrześniu

Jak kupujemy 
mięso na kartki?

W  W IELU sklepach przy W  B IEŻĄCYM  miesiącu po- 
realizacji kart zaopatrzenia działy racji mięsnych są nastę- 
na mięso wynikają niepo- pująee: na kartę zaopatrzeniową 
rozumienia. Chodzi o to, że (przyjętą jako 100 proc. przy- 
we wrześniu wprowadzone działu) można wykupić 45 proc. 
zostały nowe zasady sprze- wędlin oraz 55 proc. mięsa. W

I C o le jn e
„usprawnienia“ w produkcji

ROWER zdobywa sobie coraz więcej zwolenników. Dotych- kilka centymetrów większą 
czas była to rozrywka głównie dla dzieciaków, teraz — w do- średnicę niż obręcze. Jak to 
bie kłopotów paliwowych i nasilającego się zagrożenia choro- więc jest? Jak dowiedzieliśmy 
bami cywilizacyjnymi — dwukołowy wehikuł polecany jest go- się w szczecińskich sklepach, 
rąco również osobom dorosłym. rozmiar opon jest wprawdzie
TYM CZASEM  okazuje się, że utrzymanie którego nie każdego ten sam. ałe pasują one jedynie 

rower staje się pojazdem, na już stać. Powoduje to -nie tylko 
jego wyższa cena, ale także pro 
dukowane ostatnio części za­
mienne. które są tak konstruo­
wane, że trzeba je montować z

dąży tego towaru.

T A K  to już jest, że biała długa suknia przyciąga uwagą każ­
dej dziewczyny... Foto.: Z. Jodkowski

grupie wędlin przysługuje 22 
proc. wyrobów I  gatunku oraz 
78 proc. wyrobów I I  gatunku, z 
czego jeszcze jedna czwarta to 
wędliny wołowe. Opracowane 
zostały nowe asortymenty w y­
robów wędliniarskich wołowych 
obok znanej kiełbasy husarskiej 
pojawi się także w sprzedaży 
kiełbasa białostocka oraz bytom 
ska. Ponadto obowiązuje nastę­
pujący podział racji mięsnej — 
aż 70 proc. musimy kupić woło­
winy. a' tylko 30 proc wieprzo­
winy.

Obecnie wprowadzone zasady 
są inne niż dotychczas. Mniej 
możemy nab^ć wędlin oraz mię­
sa wieprzowego. Jest to związa­
ne ze strukturą dostaw masy 
mięsnej na szczeciński rynek 
Oczywiście nadal nie ma przesz­
kód w  zamianie podczas zaku­
pów przysługującej ilości węd­
lin na mięso.

Aby każdy kupujący miał do­
kładne rozeznanie ile jakiego 
asortymentu mięsa ł jego prze­
tworów przysługuje na karty za 
opatrzenia — w sklepaęh mięs­
nych wywieszono dokładne in­
formacje w tym zakresie. Moż­
na z nich odczytać jaki pro­
dukt kupujemy na każdy z od­
cinków karty zaopatrzeniowej 

(su)

więc posiadacze kilkuletnich 
„półwyścigówek” ogumienie mu 
szą zmieniać wraz z kołami...

I  jeszcze jedno „usprawni e- 
całym zestawem* mechanizmów r,ie ; ,Aby Posm arow ać pia- 
współpracujących. ?tę tylnego kola wyposażoną w

. __ . . . ..  . hamulec, wystarczyła kiedyśW sierpniu pisaliśmy o tego .oiiwiarka lub zWykła saniocho-
Ł a r  C]3C hr0t T  jZ dowa i ma równica. Teraz, aby 
S c i f dówMRowero' w B v i-  wykonać wspomnianą czynność, 
2 3 5 *  wy- ra i€/>y rozbierać cały mecha-
w ^ała  wśród Czytelników ogra- nizm Producent bowiem nie 
mne ^interesowanie (i aoroba- wy;cor.uje już w bębnie otwor-

J 17 ków, przez które można było
, J .® ” w ia .k i z -.erii tech- w tJoczyć oliwę bądź smar... 

nologicznych usprawnlen stoso- Prz Qk 7 ii chcielibvśmv
S n ń a rn p S r:Ł fłPr<i U,:C^ te£?°  PrzyP<>m nieć- iż nadal oczeku- popularnego jednoslaau jemy w imieniu użytkowników

Oto np. rowery tzw. półwyś- rowerów wyprodukowanych 
cigowe są wyposażone w opony przez ZR w Bydgoszczy na sto- 
o rozmiarze 27X1,1/4. Jakież sowne wyjaśnienia tej firm y w  
było zdziwienie klientów, któ- poruszonych przez nas kwe- 
rzy kupiwszy wspomniane ogu- stiach. Dotychczas bowiem za­
mienię, nie mogli go założyć na kłady uparcie (wstydliwie?) miil- 
koła swych rowerów. Okazało czą.
się bowiem, że gumy mają o (mor)

Migawki handlowe
♦  I * A  B IE Ż Ą C E  d w a  d n i  p rz e d -  s ię  d o s ta w a  rz ę d u  42 to n . c o  je s t 

ś w ią te c z n e  — p ią te k  i  s o b o tę  — n a n -  s p o rą  ilo ś c ią ,  z w a ż y w s z y , że S zcze - 
d lo w c y  z W S S  z a p o w ie d z ie l i  s p o te  c ln  „ p o c h ła n ia ”  d z ie n n ie  ś re d n io  ód  
d o s ta w y  p ie c z y w a  (w  g r a n ic a c h  218 17 d o  24 to n  m ię s a  i w ę d l in ) .  N a - 
-2 2 0  ty s . s z tu k ) .  R z e m ie ś ln ic y  n a -  d a l je d n a k  w  t e j  d z ie d z in ie  s y tu a c la  
to rm a s t z o b o w ią z a l i  s ię  o tw o r z y ć  w  je s t  b a rd z o  n a p ię ta . D la te g o  te ż  h a n  
s o jo tę  aż 27 p ie k a r ń .  M ię d z y  t y m i  d e l u s ta l i ł  s p e c ja ln e  za s a d v  s p rze ­
c iw ie n ia  g r u p a m i p r o d u c e n tó w  b r a k  d ą ż y  ty c h  w y r o b ó w  -  k tó r e  p u b l i -  
je c ln a k  s z c z e g ó ło w y c h  u s ta le ń . M oże  k u je m y  o d d z ie ln ie
s ię  w ię c  z d a rz y ć , że w e  w s p o m n ia -  S z c z e c in ia n k i d a w n o  ju ż  z p e w -  
n e  d w a  d n i  i lo ś c i  d o s ta rc z o n y c h  d o  n o ś c ią  z a u w a ż y ły ,  że t a k ie  d o d a tk i  
s k le p ó w  c h le b ó w , b u łe c z e k  i  r o g a l i  d o  C h le ba , ja k  k a s z a n k a , sa lce so n , 
d a le c e  p rz e k ro c z ą  z a p o trz e b o w a n ie .. .  c z y  p ie c z e ń  są n a  p iT k a e h  s k le o o -

♦  N A  p o s ie d z e n iu  tz w . M ie jS K łe -  w y c h  is tn ą  e fe m e ry d ą . P ro d u e e n -  
go  S z ta b u  Ż y w n o ś c io w e g o  p ó d k r e -  te m , k t ó r y  je s t  je d n y m  z n a jw ie k -  
ś lo n o , iż  z a o p a trz e n ie  S zcze c in a  w  s z y c h  d łu ż n ik ó w  h a n d lu  ( i  k l ie n tó w )  
m le k o , m a s ło , ś m ie ta n ę  i  s e r k i h o -  w  z a k re s ie  d o s ta w  w y r o b ó w  , g a r -  
m o g e n iz o w a n e  je s t  d o b re . G o rz e j z m a ż e ry jn y c h ,  jest. „ P o łd r o b ”  J a k  
tw a r o g ie m , k t ó r y  z  r e g u ły  je s t  n ie -  J e d n a k  o b ie c u ją  s z e fo w ie  t e j  f i r m y ,  
s m a c z n y  i  b y w a , że o d s y ła  s ię  go  z a m ó w io n e  p rze z  m ia s to  d o s ta w y  ¿o 
d o  p ro d u c e n ta . M o ż e m y  ta k ż e  n a b y -  s ta n ą  w  p e łn i  z re a liz o w a n e  d o  k o ó -  
w a ć  ju ż  bez w ię k s z y c h  p ro b le m ó w  c a  w rz e ś n ia .
s e ry  ż ó łte , c h o ć  jeszcze  w  n ie w ie t -  ♦  „ K R U C H O ”  je s t  z r y b a m i  ę -  
k im  w y b o rz e . d z o n y m i.  W  w ię k s z o ś c i w y tw ó r n i

W ła d z e  m ie js k ie  z a p o w ie d z ia ły  n a  t r w a ją  r e m o n ty .  C e n tr a la  R y b n a  z a -  
n a jb l iż s z y  ty d z ie ń  s p o tk a n ie  ze p o w ia d a  p o p ra w ę  w  te j  d z ie d z in ie ,  
w s z y s tk im i  O k r ę g o w y m i S p ó łd z le l-  a le  d o p ie ro  za  2 ty g o d n ie , 
n ia m i M le c z a r s k im i p r o d u k u ją c y m i N o w o ś ć  d la  n a s z y c h  s to łó w  — 
d la  S zcze c in a  a b y  je d n o z n a c z n ie  ro z  k a lm a r y ,  z a c z y n a ją  ju ż  z d o b y w a ć  
s tr z y g n ą ć  s p r a w y  ja k o ś c i,  te rm ln o -  k l ie n tó w .  C R  z a tń ie r2 a  w ię c  r o z p o -  
w o ś c i d o s ta w  i t p .  c ząć  p r o d u k c ję  p r z e tw o r ó w ;  o a j-

♦  M IĘ S O  i  ie e o  t> rz e tw o rv  Z a -  Pte r w  to  k a lm a r y  w  sosie
u w a ż a  K  o s ta tn io  w z m o ż o n y  w y -  , w s P f1'
k u p  ty c h  a r t y k u łó w  (n p . w  m in io -  w  M ię d z y c h o -
n y  c z w a r te k  w  s k le p a c h  z n a la z ła  S y  £  f ? f c z k i ”  J Slę

Ż y w e  k a r p ie  d o s ta rc z a n e  C e n tr a l i

HANDEL, USŁUGI k io s k i  s p o ż y w c z o - ro łn e  p r z y  u l.  u L  c u  G l.  P K P  c z y n n y  od  g . 9 d o  24. W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  bę dą  D e l', -  
3 L ip c ą  6, Ś c ie g ie n n e g o  3.' A s n y k a  K w ia c ia r n ie  c z y n n e :  p rz y  a l. B o h . k a te s y  p r z y  a l. W o j.  P o ls k ie g o  25 od  

w S O B O T Ę  11 b m  w  Kodz od  22> P ia s tó w  44. M . B u c z k a  24. k r a -  W a rs z a w y  24 o d  9 d o  14, W y z w o le n ia  g  10 d o  14, p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a - 
1 H » '  is  e - /v n n r  b e d a  n a .s te n u ia c e  s iń s k ie g o  90, K . N a p ie r s k ie g o  18, p r z y  P . S k a rg i o d  1‘4 d o  18 A r m i i  r o d o w e j  47 od  14 d o  18; s k le p y  c u -  
sk le r»v  o e ó ln o s D o ż v w c z e  n łe k a r n ic z e  S t rz a ło w s k ie j  19. W y z w o le n ia  81a. C z e rw o n e j 11 o d  10 do  16, J a g ie l lo ń  k ie r n ic z e  W S S  „ S p o łe m ” . — ja k  w 
i  n a b U ło w e :  n r z v  u l u i .  B a ł t y c k ie j .  B o h - W a rs z a w y  102, J a g ie l lo ń s k ie j-  s k le j  57 od  U  d o  17. W o j. P o ls k ie -  s o b o tę : c u k ie r n ie  p r y w a tn e  c z y n n e  
Z w ie r z y n ie c k ie j,  K a r p ia  i ,  B o g u s ia -  <jv,oe-
w a  18, S to łc z y ń s k ie j 144, P o k o ju  43 
Ż o łę d z io w e j 45, P rz o d o w n ik ó w  P r a -  . 
c y  73, J a w o ro w e j  2, M io d o w e j,  5 g uo j,

k ie l ^ Z l * 4, K o lu m b a UM«C^ G r f ^ z k  1 e^11'  18* W ieża 97, N ie p o d le g ło ś c i 4, J a g ie ł-  ne  o d  g . 7 "d o  15 o ra z  d y ż u r n e  p r z y  J a g ie l lo ń s k ie j  57 od  11 d o  17, W o j. 
7 v n d r a m a z M a s z k o w - io n Iz a r o v w » i  lo ń s k ie j  12. K r z y w o u s te g o  65 1 W y -  a l. W y z w o le n ia  29, P . S k a rg i i  p l .  P o ls k ie g o  37 i  O b r.  S ta l in g ra d u  29 
Z y n d ra m a  z M a s z k o w ic , B a z a ro w e )  M  w „ a  i *  » « w , /  I_  d o  g o d z . 18 a o d  9 d o  16. IC lo n o w lc a  22 o d  (1 <ic

~ "  _  p o ło w a  s ie c i

v ^ r A m le c k ie l  ' K a r o la  B o c u s ła -  69’ W o j.  P o ls k ie g o  33. D u b o is  7. B a t .  g o  37 i  O b r.  S ta l in g ra d u  20 o d  9 o d  g . 10 d o  18, p u n k t  „ W a rs ”  -  od
a i»  s t X v l ’s k ip i  144 P o k o tu  43 C h ło p s k ic h  32, W o ln o ś c i ( P o d ju c h v )  d o  18, O d ro w ą ż a  2 od  9 d o  12, K io -  9 d o  24. k w ia c ia r n ie :  p r z y  u l .  K r z y -
f łe a z io w e l  45 F rz o d o w n ik ó w ^  P r a -  5 B a ł t y c k ie j  IW ie lg o w o )  c z y n n e  b ę d ą  n o w ic a  22 od. 9 d o  17, P o w s t. W lk p .  w o u s te g o  5 c z y n n a  o d  10 d o  14,
n e a z io w e i 45. p r z o d o w n ik ó w  p r a  . .  „  , Q 13 s k le p y  c u k ie rn ic z e  73a od  10 d o  14 1 9 M a ja  o d  14 d o  Ś w ie rc z e w s k ie g o  3 o d  14 d o  18.

:c ra ”  p r z y  u l f  u l .  M ic k ie -  18 K io s k i  „Rachu** w s z y s tk ie  c z y n -  A r m i i  C z e rw o n e j n  od  10 d o  10,

g o  ?23 1 9la M*aj*ar Y lb 23’ w o le 'n fa  ' V  d o  l t i ’  p ie k a rn ie ^  p r y w a tn e  p r z y  u l.  n a  D w o r c u  G l. P K P  c z y n n y  o d  g . 5 15- K io s k i  „ R u c h u ”  — p o ło w a  sl
R e w . P a ź d z ie rn ik  o w e  j  1 o f% 26 w ie  t -  u l B o h  G e tta . W a rs z  8. E. P la te r  8. d o  24. c z y n n a  o d  8 d o  14. d y ż u r n e  l a ,
n ia  O d ro w ą ż a  9 D ie rż o n a  31 W i-  T e d n . N a r o d o w e j 17, K r z y w o u s te g o  s o t io tę . ,
s z e s ła w a  11 S z c z e c iń s k ie j 12 ’ U n i i  54- M a tk o w s k ie g o  23. R y m a r s k ie j  75. Z a k ła d y  U s łu g o w e : fr y z je rs k o -k o .« -  S ta c je  b e n z y n o w e : c a ło d o b o w a  — 
L u b e ls k ie  1* ł 3 2 &  T a t rz a ń s k ie  i  3 B a r -  Ł o k ie tk a  3, M . B u c z k a  19, B o h  m e ty c z n e  „ U r o d y ”  p r z y  u l .  u l .  K r z y  ja lc  w  s o b o tę , p r z y  G r a n i to w e j,  S i-
b a r v  2  ̂ R e y m o n t^  4 ^ W i l lo w e j  10 W a rs z a w y  101, G r y f iń s k ie j  13. D łu -  w o u s te g o  4, Ś lą s k ie j 7. W is z e s ła w a  k o r s k ie g o . od  12 d o  20 p r z y  W o j.
Z a w a d z k ie g o  55. P rz y s z ło ś c i.  N ie p o -  S °sza  2, Ż ó łk ie w s k ie g o  2, Ż u p a n -  19, P ia s tó w  2, M . B u c z k a , 17, Ł u k a -  P o ls ta e g o ^  S t o ł o w s k i e j  l  C u k r o -

INFORM ATOR POCZTA

W  S O B O T Ę  c a łą  d o b ę  c z y n n y  b ę ­
d z ie  te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie -  
p o d ie g ło ś c i 41/42 o ra z  U P T  n a  D w ó r  
c u  .G łó w n y m ;  w  g o d z . o d  8 d o  15 —

Z a w a d z k ie g o  55, P rz y s z ło ś c i,  N ie p o -  gosza 
d łe g ło ś c i 2, K r z y w o u s te g o  15, „ H e ­
l io s ”  n a  o s ie d lu  S ło n e c z n y m , K r z e ­
m ie n n e j  24, R o b o tn ic z e j 18. K o ś c ie l­
n e j  1«, S to łc z y ń s k ie j  171, Ś lą s k ie j 
43, J a g ie l lo ń s k ie j  23, B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h , W o j.  P o ls k ie g o  134, B u -  
d z - is z y ń s k ie j 34, M . B u c z k a  13, P o cz
to w e j  23, P u ła s k ie g o .  7. M ie s z k a  I  s k ie g o  7, G r z y m iń s k ie j  31, O b r.  S ta- s iń s k ie g o  G, O d z ie ż o w e j T l ,  J e d n . „
105, K o ł łą ta ja  14, B o h . G e tta  W a r -  l in g r a d u  13, P o c z to w e j 40, N a d  O d -  N a r o d o w e j 50. W o j.  P o ls k ie g o  49. 52 U P T  p r z y  u l.  u l . :  B o g u ro d z ic y  
s z a w s k ie g o  21. M a z u rs k ie j 13. p l. rą  22. N a r u to w ic z a  4, S to łc z y ń s k i« * - i  134, S ik o rs k ie g o  7. J a g ie l lo ń s k ie j  P o c z to w e j 5, W y z w o le n ia  7 0 ,_ M ic k ie -  
P o p ie la ,  A r t y le r y j s k ie j ,  J e d n . N a -  124, A r k o ń s k ie j  48, B o g u s ła w a  23 , 28, K r a s i i is k ie g o  143, 9 M a ja  84, K o -  w ie ż a  120. D u b o is  9, A . K r z y w o ń  
r o d o w e j  50. W o j.  P o ls k ie g o  U , . 33. P rz ó d . P ra c y  25. P o c z to w e j 39, r a y n y  P a ry s k ie j  40 c z y n n e  b e d a  w  10, B ą t.  C h ło p s k ic h  79. W ło ś c ia ń -  
, .M le k o ”  W o j,  ' P o ls k ie g o  42. S z e ro -  Ś w ie rc z e w s k ie g o  17, L ip o w e j  22 i g o d z . 9—IG; fo to g r a f ic z n e  „ F o t o - 3 'u  s k ie j  i  C h o n in a  26: od ~g. 8 d o  .13,
k l e j  40 w  J e z ie rz y c a c h , P y r z z : -  N ie m c e w ic z a  35 b e d a  c z y n n e  ort d io ” : p r z y  W o j.  P o ls k ie g o , 38. od  6 p a r ó w k i  p o c z to w e  p r z y  U rz ę d a c h
k le j .  W rz e s iń s k le j 3, S c z a n ie c k ie j 4. g o d z  7 . c u łc ie rn -e  o r y w a tn e  — w  d o  19. W y z w o le n ia  84 od  10 d o  18 W o je w ó d z k im  i  M ie js k im ,  a w  g.
1 G o s z c z y ń s k ie g o  o ra z  od 7 d o  (7 g o d z  od 1« do  18. S k le p y  P e w e r i :  i  K a rd .  W y s z y ń s k ie g o  U  o d  12 d o  od 9 d o  11 — w  P o lic a c h  p r z y  u l.
s k le p y  p r z y  u l .  u l . :  Z a m ie js k ie j  1. p r z y  u l  . K r z y w o u s te g o  68 i  J e d n o  16, S ta c je  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  ...P o l G r u n w a ld z k ie j  16
L e g n ic k ie j  21, W itk ie w ic z a ,  C h o -  śc i N a r o d o w e j  47 — w  g o d z . od  16 m o z b y t”  p rz y  M ie s z k a  1 65, ■
p in a . A r m i i  C z e rw o n e j,  L e le w e la , d o  17. s t r z e n n e j 42, S m o la ń s k ie j 11 od  K O M U N IK A C J A
Z a m k n ię te j ,  K o m u n y  P a ry s k ie j ,  P a r  S k le p y  p rz e m y s ło w e /: D o m  H a n -  G d o  14. s ta c je  b e n z y n o w e  p r z y  u l
k o w e j  12, N ie m c e w ic z a  2ff. d lo w y  p r z y  N ie p o d le g ło ś c i 19. D T  u l . :  M ic k ie w ic z a , K a d łu b k a ,  E s k a - Ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  w

S k le p i- ,  m ię s n o - w ę d l in ia rs k ie ,  g a r -  „ C e n t r u m ”  p r z v  '  N ie p o d le g ło ś c i 60 d r o w e j,  K u  S ło ń c u  i  C h o o in a  -  c ą -  s o b o tę  b ę d ą  k u r s o w a ły  w g  ś w ia te c z -  
m a ż e ry j r ie  i d r o b ia r s k ie  c z y n n e  b ę -  i  „ O r ie n t "  p r z y  M a ło p o ls k ie j  5 ła  d o b ę  p r z y  - M a z u rs k ie j i S o m v  n y c h  r o z k ła d ó w  ja z d v
dą  od  g . 8 d o  13; s k le p y  r y b n e  p r z y  c z y n n e  od  g . 9 d o  15; s p rz e d a ż  a r t .  s ie r r y  — o d  12 d£- 20 1 M a ja  K o -
u l .  u l . :  B o h  G e tta  W a rs z . 1, K i l i ń -  za s k u o  s u r o w c ó w  w tó r n y c h  w  s k le  lu m b a  i  * G o le n io v /s k ie i — od  7 d o  U w a g a : Z  d n ie m  U b m . z a w ie s ^ o -  
s k ie c o  i .  P o n ia to w s k ie g o  2 i  a l. W y  p a c h  o r? v  u l .  K r z y w o u s te g o  64. W v -  p o m o c  d ro g o w a  P 7 .M o t. — c z y n -  n e  z o s ta je  k u r s o w r n ie  a u to b u s ó w .
Z w o le n ia  10. c z y n n e  ta k ż e  o d  g . 8 z w o l n ią  5 7 i D w o r c o w e j  19 w  g o d z . n a  c a ła  d o b ę  ( te l.  981); p o g o to w ie  d o  o ś ro d k ó w  r e k r e a c j i  w  r a m a c h  l i
d o  13. S k le p y  w a r z y w n o - o - ^ ^ o w e .  od  11 d o  1-5. P u n k t  s p rz e d a ż y  k w ia -  R T V  W P H W  te l.  '350-96 i  359-55 —. n i i  „ z ie lo n y c h ”  i ,  . „ d o ra ź n y c h ”  w 
c z y n n e  b ę d ą  od  g . 7 d o  17, s k le p y  i  tó w  i  u p o m in k ó w  „ W a r s ”  n a  D w ó r -  o d  8 d o  i3 .  S z c z e c in ie  i  S ta r ig a rd z ie  Szczec.

R y b n e j  p rz e z  „ D o ln ą  O d rę ”  n ie  
z n a jd u ją  n a b y w c ó w . M o ż n a  b v ło  <-ię 
z re s z tą  sp o d z ie w a ć , że c e n a  250 z l 
za 1 k g  o d s tra s z y  n ie je d n e g o . ..

♦  J A K  p o in fo r m o w a ł p rz e d s ta w i­
c ie l R S O P , p o p y t  n a  z ie m n ia k i  u -  
s ta l i ł  s ię  w  S z c z e c in ie  na  w y s o k o ­
ś c i 20 to n  d z ie n n ie . S ta b i l iz u ją  s ię  
r ó w n ie ż  i lo ś c i k u p o w a n y c h  c o d z ie n ­
n ie  b u r a k ó w , c e b u l i  i  w ło s z c z y z n y  
( p a k o w a n y c h  w  s ia te c z k i).- R ó w n ie ż  
n ie  p o w in n o  b y ć  k ło p o tó w  z  n a b y ­
c ie m  ja b łe k  — o b r o d z iły  on e  w  
ty m  r o k u  w y ją tk o w o .  ( m o r)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 17.15 n a  

s k r z y ż o w a n iu  u l ic  T r a u g u t ta  i  
M ic k ie w ic z a .  „ F ia t ”  125-p n r  r e j .  
S Z S  5790 p o t r ą ę i ł  n a  p r z e jś c iu  d la  
p ie s z y c h  n ie tr z e ź w e g o  p rz e c h o d n ia , 
M a r ia n a  Ł . ,  k tó re g o  o d w ie z io n o  d o  
s z p ita la  n a  G p lę c in ie .  K ie ro w c a  od  
je c h a ł  z  m ie js c a  w y p a d k u .  S p ra ­
w ą  z a ję ła  s ię  m il ic ja .

W  O s trz y c y  gra . N o w o g a rd  w p a d ł 
p o d  m o to c y k l  i d o z n a ł c ię ż k ic h  
o b ra ż e ń  Z b ig n ie w  P „  k t ó r y  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  w s z e d ł n a  je z d n ię . 
R a n n y  p rz e b y w a  w  n o w o g a r d z k im  . 
s z p ita lu

O  G O D Z . 8.45 na  p i.  P o p ie la  w y ­
b u c h ł  p o ż a r  g a ra ż u : s p ło n ą ł m o to ­
r o w e r  „ J a w a  ' i  m o to c y k l  „ B M W ” . 
D z ię k i e n e rg ic z n e j a k c j i  s t r a ż a k ó w  
— u d a ło  s ię  u r .a to w a ć  s to ją c e  w  
p o b liż u  in n e -  g a ra ż e . S t r a ty  — 60 
ty s .  z ł.

W  Ł ę c z n e j gm . P lo ty  n a  p o lu  
S K R  M e c h o w o  s p a l i ło  ¿ię w s k u te k  
z a is k rz e n ia  m e c h a n iz m u  p rz y c z e o y  
ś a m o z b ie ra ją c e j 3 to n y  s ło rń y  lu ­
ze m . K i l k a  g o d z in  p ó ź n ie j n a  po­
b l is k im  p o lu  s p ło n ę ła  6 0 - to n o w a  
s te r ta  s ło m y .  S u m a  s t r a t  — 108
ty s .  z ł. (ap>


